PROTOKÓŁ Nr XXXVII. 39 .  2013
z obrad XXXXII Sesji 
Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach 

w dniu  26  l i p c a  2013 roku

W obradach Sesji udział wzięło 20 radnych, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu oraz Burmistrz Kazimierz Putyra, Zastępca Burmistrza Aleksander Mitek, Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak, goście zaproszeni na obrady Sesji, przedstawiciele jednostek pomocniczych Gminy, przedstawiciele jednostek organizacyjnych Gminy i spółek gminnych, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu. 

Obrady XXXVII Sesji o godzinie 1208 otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch, który na wstępie przywitał radnych i gości zaproszonych obecnych na sali obrad. Następnie na podstawie listy obecności radnych stwierdził quorum, co stanowi o prawomocności obrad Sesji Rady Miejskiej. 
Obsługę prawną obrad XXXVII Sesji prowadził Pan Sławomir Boruch - Gruszecki, Radca Prawny Urzędu Miasta i Gminy. 

Wszystkie wystąpienia zawarte w niniejszym protokole, oddane zostały w pełnym brzemieniu. 

Od. pkt 1 – porządku obrad Sesji. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – przedstawię państwu propozycję porządku obrad 

sesji dzisiejszej: 
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XXXVII Sesji Rady Miejskiej.

2. Przyjęcie protokołu z obrad XXXVI Sesji Rady Miejskiej.

3. Informacje i komunikaty Przewodniczącego.

4. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

5. Sprawy samorządowe.

6. Interpelacje i zapytania.

7. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia „Założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe Gminy Jelcz – Laskowice na lata 2013 – 2028”. 

8. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „MPZP Miłoszyce – Wschód”.

9. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „MPZP Miłoszyce A”.

10. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego odcinka wschodniej obwodnicy aglomeracji Wrocławia – etap I zwanego dalej „MPZP – Laskowice – Obwodnica”.   

11. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXVI.181.2012 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 31 lipca 2012r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Miłocice, gm. Jelcz – Laskowice.

12. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXVII.204.2012 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dn. 26 października 2012r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia MPZP dla terenu położonego w obrębie Laskowice gm. Jelcz – Laskowice „MPZP Plac Jana Pawła II”.

13. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2013 rok.

14. Podjęcie uchwały w sprawie przyznania dotacji Parafii Rzymskokatolickiej p.w. Św. Mikołaja Biskupa w Miłoszycach na dofinansowanie remontu zabytkowego kościoła. 

15. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXX.223.2012 z dnia 28 grudnia 2012r. w sprawie określenia terminu, częstotliwości i trybu uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi zmienionej uchwałą Nr XXXVI.263.2013 z dnia 21 czerwca 2013r. 

16. Podjęcie uchwały w sprawie wprowadzenia zwolnień w opłatach za gospodarowanie odpadami komunalnymi. 

17. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr VIII.53.2011 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 25 marca 2011r. w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso, zmienionej Uchwałami Rady Miejskiej Jelcza - Laskowic Nr X.66.2011 z dnia 30 maja 2011r., XXXIV.247.2013 z dnia 26 kwietnia 2013r. oraz XXXVI.266.2013 z 21 czerwca 2013r.
18. Informacja dotycząca przygotowania obiektów oświatowych do roku szkolnego 2013/2014. 

19. Wolne wnioski.

20. Komunikaty organów Gminy.

21. Zakończenie obrad XXXVII Sesji Rady Miejskiej.
Czy do przedstawionej propozycji porządku obrad sesji dzisiejszej, ktoś z państwa radnych ma uwagi, chciałby wnieść pewne propozycje? 

Proszę bardzo, Pan Ireneusz Stachnio.

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałem…, składam wniosek o zdjęcie z porządku 
obrad XXXVII Sesji Rady Miejskiej punktu numer dziesięć w porządku. Punktu – projekt uchwał Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego odcinka wschodniej obwodnicy aglomeracji Wrocławia – etap I zwanego dalej „MPZP – Laskowice – Obwodnica”.  Jednocześnie proszę o udzielenie głosu w celu uzasadnienia, mi oraz Panu Andrzejowi Dziakowiczowi.    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – czy Pan zechciałby uzasadnić ten  swój wniosek w jakiś sposób?

Radny Ireneusz Stachnio – tak. Chciałbym uzasadnić. Panie Przewodniczący, czy mógłbym podejść do planu, który tam 

jest i przedstawić krótko sytuację, która będzie miała miejsce po uchwaleniu, ewentualnym uchwaleniu projektu uchwały oraz jakieś tam krótkie uzasadnienie.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – bardzo proszę. 

Radny Ireneusz Stachnio – szanowni państwo, od poniedziałku do wczoraj na komisjach stałych Rady Miejskiej 
dyskutowaliśmy w bardzo nieraz burzliwych dyskusjach, nieraz przez kilka godzin nad obszarem, który jest oznaczony kolorem czerwonym i oznaczony jest symbolem 3U. Proszę sobie znaleźć to na mapkach. I szanowni państwo ja składałem , prosiłem Pana Burmistrza o zdjęcie z porządku obrad tego punktu. Dlaczego? Ponieważ jako wnioskodawca uważam, że zostały tutaj naruszone prawa właścicieli dotyczące dojazdu do swoich posesji. Tych właścicieli jest ośmiu. Właściciele maja wszelkie umocowania prawne dotyczące gruntów, które posiadają. Szanowni państwo obszar ten, który jest objęty w planie, w projekcie, jest oznaczony jako 3U. Jest to działka usługowa, która w projekcie uchwały jest …, czy ja mogę prosić o nieprzeszkadzanie? …, która w projekcie uchwały w § 19 jest przeznaczenie terenu podstawowe „teren zabudowy usługowej”. Następnie w ustępach i w punktach mamy stwierdzenie, „że dopuszcza się lokalizowanie obiektów handlowych o powierzchni sprzedaży do 2000m2 oraz budowę budynków do 16m wysokości, w których …, gdzie może być pięć pięter. Szanowni państwo, na tym obszarze można wybudować tak potężne obiekty. Mogą być to obiekty na przykład działalności usługowej. Wiadomo, że jeżeli jest usługa musi być do usługi dojazd. Jeśli nie ma dojazdu usługa nie funkcjonuje. Wszyscy wiedzą, że usługi są związane z ciągami komunikacyjnymi. Szanowni państwo, ośmiu właścicieli w tej części się znajdujących zostało pozbawionych możliwości dojazdu i prowadzenia działalności, która będzie, jest zapisana w Studium a następnie w projekcie uchwały. Na czym polega to ograniczenie? …, proszę o chwilę uwagi. Ja to tłumaczyłem na komisjach ale jeszcze raz wytłumaczę. …,  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja mam prośbę do Pana, Panie radny. Ja przepraszam bardzo, mam 

ogromną prośbę, gdyby Pan zechciał w swoim uzasadnieniu przedstawić te negatywne skutki, które pańskim zdaniem utrudnią życie mieszkańcom tych terenów, czy właścicielom tych terenów w momencie podjęcia planu. 

Radny Ireneusz Stachnio – dobrze, uzasadniam. Działki nie mają …, 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – przepraszam bardzo. Panie Burmistrzu, Pan pozwoli, że skończy Pan 

radny. Ja zauważyłem, że Pan się zgłasza do głosu. Pan ma pierwszeństwo zabierania głosu ale to nie oznacza, że ja musze przerywać Panu radnemu, żeby Panu ten glos udzielić. Bardzo proszę. 

Radny Ireneusz Stachnio – szanowni państwo, tak jak powiedziałem, każdy ma prawo dojazdu do swojej działki, 
szczególnie do działki usługowej gdzie mogą być potężne sklepy. Szanowni państwo, działki zostały ograniczone obwodnicą. Jest to oznaczenie G. Klasa drogi jest taka, że nie można na nią wyjechać z tych działek, które mogłyby bezpośrednio ograniczyć, chociaż z obwodnica graniczy działka gminna. Od południa została ograniczona działką na której Pan, który pierwszy właściciel, który tutaj mieszka, nie wyraża zgody na przejazd na te działki. Od wschodu działki zostały ograniczone ciągiem domków jednorodzinnych i ulicą Gimnazjalną. Ulica Gimnazjalna jest droga dojazdową. Od północy zostały, znajduje się ciąg jezdno – pieszy. Aby dotrzeć do tych działek ośmiu właścicieli, należy przejechać przez ciąg jezdno – pieszy i w tym miejscu ten ciąg się kończy. Dalej nie ma żadnej drogi. Natomiast znajduje się szanowni państwo, i tutaj uzyskaliśmy informację od Pana Kierownika, który na szczegółowych mapach nam na komisjach przedstawił, znajduje się ścieżka, która ma szerokość 3m. Jest to ścieżka piesza, chodnik pieszy. Szanowni państwo, jeśli dzisiaj uchwalimy ten plan …,      

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – szanowni państwo, ja bardzo proszę o zachowanie ciszy na sali.

Radny Ireneusz Stachnio – szanowni państwo, jeśli dzisiaj uchwalimy ten plan, to uchwalimy ciąg jezdno – pieszy
i uchwalimy także ścieżkę – chodnik. To jest chodnik. Oznaczona na mapach szczegółowych w ewidencji Urzędu Miasta i Gminy pod numerem 7. Tam jest podany arkusz, także można to znaleźć. W państwa mapach widać takie dwie kreseczki biegnące, to jest ta ścieżka 3m. Szanowni państwo, ustawa o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym mówi wyraźnie, że każdy ma prawo w granicach określonych ustawą do zagospodarowania terenu, do  którego ma tytuł prawny zgodnie z warunkami ustalonymi w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego. Ochrona własnego interesu prawnego przy zagospodarowaniu terenu należącego do innych osób. Szanowni państwo, to jest ustawa o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Jeśli przyjmiemy ten plan i będą tutaj usługi, czyli może być na przykład potężny hipermarket, to do tego hipermarketu nie będzie w ogóle dojazdu. Każdy właściciel ma prawo zrobić sobie, zgodnie z projektem uchwały, to co mamy tutaj zapisane, co przed chwilą odczytałem.  Następnie szanowni państwo, dojścia i dojazdy reguluje rozporządzenie ministra infrastruktury z dnia 12 kwietnia 2000 roku. W rozdziale drugim, paragrafie pierwsz…, czternastym, ustęp pierwszy „do działek budowlanych oraz do budynków i urządzeń z nim związanych należy zapewnić dojście i dojazd umożliwiający dostęp do drogi publicznej”. Szanowni państwo, przypominam …, czy ja mogę prosić o spokój? …, szanowni państwo, dostęp do drogi publicznej. Przypominam, że jedyną droga publiczną do której te działki ewentualnie mogłyby mieć dostęp, jest to droga ulica Gimnazjalna oznaczona 14KD, w nawiasie D, droga dojazdowa. Szanowni państwo, to co jest u góry to jest ciąg pieszy. Ciąg pieszy w myśl przepisów o drogach, ustaw, nie jest droga w ogóle. To jest ciąg pieszy, jest jedynie …, Panie Przewodniczący …, 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – szanowni państwo, no przykro mi ogromnie ale przeszkadzamy Panu 

radnemu. Także Panie Michale nie ma co wykazywać zdziwienia, bo Pan dosyć skutecznie próbuje przeszkadzać. Więc ja proszę o zachowanie spokoju. Dziękuję państwu za zrozumienie i przyjęcie tego do wiadomości. Proszę.     
Radny Ireneusz Stachnio – szanowni państwo, ciąg pieszy, który tutaj jest zaznaczony 18KP, i jakiś znak 
nieroszyfrowalny, chyba L. Nie, J, przepraszam J, czyli pieszo - jezdny ciąg, nie jest drogą w myśl prawa. Ostatnią drogą dojazdową publiczną jest droga Gimnazjalna. Tutaj to jest ciąg pieszy. Nie ma definicji ciągu pieszo – jezdnego. Jest to określone tylko w jednym rozporządzeniu w którym jest mowa, że jest to nawierzchnia płaska po której się mogą poruszać piesi i pojazdy. Z tym, że pierwszeństwo ma pieszy i istnieją ograniczenia szybkości pojazdu, tonażu pojazdu i szerokości pojazdu. To ma sześć metrów…, ten ciąg, który nie jest drogą ma sześć metrów szerokości. Ulica Gimnazjalna, jezdnia ma około …, już nie pamiętam Panie Kierowniku, chyba dziesięciu metrów, jak mierzyliśmy. Natomiast chodnik, który w ogóle nie nadaje się do niczego tylko do chodzenia, który tutaj jest ma tylko trzy metry. Szanowni państwo, kodeks cywilny mówi, że …, no właśnie, dojście do gruntu …, dojście, dojazd jest wtedy kiedy …, gdy nieruchomość nie ma bezpośredniego dostępu do drogi publicznej. Szanowni państwo, ośmiu właścicieli, tak (…) jeszcze tutaj tych trzech, nie ma bezpośredniego dostępu do drogi publicznej …,   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie radny, przepraszam bardzo, rozumiemy już. Ograniczenia w 

dojeździe do własnych posesji, to jest jedyna przeszkoda, która wynika z faktu …,  

Radny Ireneusz Stachnio – z faktu tego, dlatego chcę powiedzieć, że postanowieniem Sądu Najwyższego…, szanowni 
państwo, postanowienie Sądu najwyższego, nie jakiegoś tam, jak kiedyś Pan Burmistrz określił, jakiś tam sąd administracyjny, Sąd Najwyższy swoim postanowieniem z 19 marca 2002 roku stwierdził, dostęp do drogi publicznej jest nieodpowiedni jeśli jest z punktu widzenia zgodnego z przeznaczeniem korzystania z tej nieruchomości. Chodzi więc o to by połączenie z drogą publiczną zapewniało wszelką niezbędną ze społeczno-gospodarczego punktu widzenia, łączność z drogą umożliwiającą normalne gospodarcze korzystanie z nieruchomości. To jest orzeczenie, postanowienie Sądu Najwyższego. Tutaj nie ma w ogóle żadnej, nawet ograniczeń, nie ma w ogóle dostępu. Szanowni państwo, następnym postanowieniem Sąd Najwyższy, to już następne jest postanowienie, z dnia 07 lipca 1999 roku stwierdził, nieodpowiednim dostępem jest uznany tak…, również taki dostęp, który zagraża bezpieczeństwu w ruchu drogowym. Szanowni państwo, nawet jak ten ciąg jezdno – pieszy, który nie jest drogą, gdzie pierwszeństwo ma pieszy, a dajmy na to tiry będą dojeżdżać sobie do marketów, szanowni państwo to jest zagrożenie bezpieczeństwa ruchu drogowego. Pierwszeństwo ma tam pieszy …,    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – szanowny Panie radny, ja bardzo proszę o zakończenie tego wywodu.

Radny Ireneusz Stachnio – szanowni państwo, ja kończę już w tej chwili …, no Panie Burmistrzu, ja mam prawo do 
uzasadnienia swojego wniosku. To jest …, tego nie mówiłem na komisjach, chciałem przypomnieć. Przepraszam bardzo, nie od …, nie mówiłem. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – czy Pan może się wypowiedzieć a nie dyskutować z radnymi na razie, to 

proszę. 

Radny Ireneusz Stachnio – szanowni państwo, w dalszym ciągu …, dobrze, skoro Pan Burmistrz, skoro Pan 

Przewodniczący pogania mnie, chciałem tylko, chciałem jeszcze jedną rzecz, na jedna rzecz zwrócić uwagę. Ponieważ za chwile będzie jakby swoją, swój wniosek, nasz wspólny uzasadniał Pan Andrzej Dziakowicz, który …, gdzie Jego działka, Jego własność znajduje się w tym miejscu, szanowni państwo, chciałem tylko powiedzieć tyle, że w tym przypadku został złamany, została złamana ustawa o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Dlaczego? Ponieważ Pan Andrzej Dziakowicz w 1990r.  …,     

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale szanowny Panie radny, Pan prosił przed chwilą …, ale może 

przyjmijmy pewną zasadę. Prowadzę te obrady. Ja nie chciałbym żeby się Pan ze mną przekrzykiwał. Ja chciałbym pozwolić Panu Andrzejowi, żeby w sprawie Jego dotykających problemów w związku z tym projektem uchwały, mógł tutaj również zabrać głos. Także Panu serdecznie dziękuję …, 

Radny Ireneusz Stachnio – jeszcze Panie Burmistrzu, przepraszam Panie Przewodniczący, już awansowałem Pana bardzo 

wysoko. Panie Przewodniczący, dosłownie to jest tyle. Mogę? To są artykuły, to jest podstawa prawna uzasadnienia wniosku. Tak samo jak tamte były podstawy prawne. Zgodnie z ustawą o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, art. 10 ust. 1 - w studium uwzględnia się uwarunkowania wynikające w szczególności z: dotychczasowego przeznaczenia zagospodarowania i uzbrojenia terenu. Stanu rolniczej powierzchni produkcyjnej. Warunków i jakości życia mieszkańców w tym ochrony ich zdrowia oraz stanu prawnego grunt. To o czym rozmawialiśmy na komisjach, zagraża zdrowiu, życiu, warunkom mieszkańców, którzy się znajdują wokół gospodarstwa Pana Andrzeja Dziakowicza. Ja dziękuję za to, że Pan Przewodniczący nie umożliwił mi dalszej wypowiedzi …,   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – za mocno Panu nie przeszkadzałem. 
Radny Ireneusz Stachnio – Panie Przewodniczący, to są bardzo ważne rzeczy. To są bardzo ważne rzeczy, więc jeśli bym 

nawet te trzy, cztery minuty, bo o tyle tylko chodziło, więcej powiedział, myślę, że zebrani goście, którzy tutaj przysłuchują się temu, Pani redaktor, która skrzętnie notuje wszystkie wypowiedzi, powinna troszeczkę też wiedzieć więcej. My wiemy jako radni. Fakty, które przedstawiałem przed chwilą, na komisjach nie zostały przedstawione. Były prezentowane przeze mnie po raz pierwszy. Fakty dotyczące podstaw prawnych. Więc naprawdę proszę nie ograniczać wypowiedzi radnemu, który reprezentuje w wypadku działki 3U ośmiu właścicieli i …, Panie Burmistrzu, reprezentuje ośmiu właścicieli oraz wspólnie z Panem Andrzejem Dziakowiczem Jego sprawę. Przypomnę jedną rzecz. Pan Andrzej Dziakowicz otrzymał wszelkie prawne, prawne na swoje …,    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale Panie radny, Pan Andrzej Dziakowicz za chwilę będzie o tym mówił. 

Panu serdecznie dziękuję. Proszę …,  

Radny Ireneusz Stachnio – bardzo dziękuję Panu Przewodniczącemu za demokrację w wykonaniu polskim. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja tylko chciałbym powiedzieć, to zresztą dla państwa radnych nie jest 

chyba nowością, że wyroki Sądu Najwyższego nie są prawem powszechnie obowiązującym. Natomiast dotyczą konkretnych, szczegółowych spraw. I myślę, że dzisiaj przywoływanie tych wyroków Sądu Najwyższego, tutaj przy próbie, nie wiem krytyki, obrony tego planu, jest dla mnie rzeczą mało istotną, bo to nie dotyczy akurat tej kwestii o której dziś rozmawiamy. Ale ja rozumiem, że w takich sytuacjach można w różny sposób te wyroki wykorzystywać. Ponieważ Pan Burmistrz prosił już od dłuższego czasu o glos …, 

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Przewodniczący, czy ja mogę prosić …,

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – udzielam głosu Panu Burmistrzowi, proszę bardzo.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję Panie Przewodniczący. Wysoka Rado, szanowni goście, ja bardzo dziękuję Panu 
radnemu Ireneuszowi Stachnio za tą wypowiedź. Może to się państwo zdziwicie, ale bardzo dziękuję i zaraz to uzasadnię, dlaczego. Mianowicie przysłuchiwałem się bardzo uważnie Jego słowom, zresztą większość z tych argumentów znam, bo od jakiegoś czasu są one podnoszone przez Pana Ireneusza Stachnio, i żaden z tych argumentów nie dotyczył zarzutów formalnych dotyczących tejże uchwały, której dotyczy wniosek Pana radnego, o zdjęcie z porządku obrad. A jesteśmy w punkcie glosowania porządku obrad. Wypowiedź Pana radnego Stachnio była, dotyczyła problemów merytorycznych związanych z treścią uchwały, co może być przedmiotem obrad Szanownej Rady, Wysokiej Rady w punkcie dotyczącym tego tematu. Zdjęcie z porządku obrad następuje na zasadzie formalnej, formalnych błędów, zarzutów wobec nieprzygotowanej uchwały, błędów jakiś i tak dalej, formalnych. A nie z punktu widzenia treści tejże uchwały. Chciałem państwa zwrócić uwagę również, że Pan radny Stachnio, i dlatego za to Mu dziękuję właśnie, tym wystąpieniem nieprzynależnym do tego punktu udowodnił właśnie, udowodnił właśnie szanownym państwu i wszystkim nam tutaj, że należy to wprowadzić do porządku obrad i podjąć tą dyskusję na temat merytoryczny, zawartych w nim argumentów. Dlatego moja wypowiedź jest zwracająca uwagę również prezydium rady ( … ), ale to grzeczną uwagę, prawda, że tak dyskusja może się odbyć tylko w punkcie porządku obrad, jeżeli zostanie on przyjęty. Dzisiaj oczekiwałem od Pana radnego zarzutów formalnych. Dziękuję, tyle na ten temat.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja bardzo Panu Burmistrzowi dziękuję za tą uwagę. Chcę tylko Panie 
Burmistrzu, Panu powiedzieć, że radny ma prawo a wręcz obowiązek uzasadnić wniosek z którym występuje. Jeżeli Pan radny uznał za stosowne, żeby w ramach tego uzasadnienia przytoczyć te wszystkie argumenty, które przedstawił, to jest wola Pana radnego. Ja myślę, że ani Pan Burmistrz, ani ja jako Przewodniczący nie ma prawa wpływać na państwa radnych i kształtować ich formę i sposób wypowiedzi. To tylko tak dla …, żebyśmy mieli jasną sytuację. Pan Michał Szelwach, proszę.

Radny Michał Szelwach – Panie przewodniczący, szanowni radni, jeszcze przed zatwierdzeniem porządku obrad już są 
kontrowersje, napięcia związane z planami, z planem jednym, zagospodarowania tu na naszym, terenie naszej gminy. A na dzisiejszą sesję mamy takich planów kilka. I w mojej praktyce bycia radnym był taki zwyczaj, że jeżeli były plany omawiane, to zawsze był autor tego planu. Co przez wiele lat reprezentowała biuro projektowe Pani architekt Mierzejewska. I gdyby dzisiaj też był reprezentant tegoż biura, które opracowało ten i kolejne plany, na pewno byłoby o wiele spokojniej i mniej nerwowo. Dziwi mnie dlaczego nikogo nie ma, skoro to są jak wiadomo, bardzo ważne sprawy. Dziękuję.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze w sprawie porządku 

obrad? Pan Ireneusz Stachnio. Tylko proszę może już nie wracać …,  

Radny Ireneusz Stachnio – króciutko tak. Panie Burmistrzu, ja myślę, że moje uzasadnienie było sensowne. Podałem 

podstawy prawne więc ten kom…, Pana Przewodniczącego proszę o udzielenie głosu Panu Andrzejowi Dziakowiczowi. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – kto z państwa obecnych na tej sali chciałby jeszcze zabrać głos w sprawie 

porządku obrad? 

Pani Dekret, proszę.

Przewodnicząca Zarządu Osiedla Domków Jednorodzinnych Krystyna Dekret – Panie Burmistrzu, szanowna Rado, ja 

wczoraj byłam na komisji, chodzi mi o, konkretnie o moje działki i sąsiadów. I ja zgłaszałam tam, bo żeśmy złożyli pismo, że nie wyrażamy zgodę. Ale weszłam teraz do studia w komputerze u góry i jednak jest tam proponowana droga, przerywana. To jest droga przerywana, to jest proponowana w przyszłości…,

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale szanowna Pani, ja przepraszam bardzo. Bo dzisiaj w tym momencie 
Pani mówi już na temat kolejnego projektu uchwały. Może dyskusje tą zrobimy przy projekcie uchwały. Natomiast teraz dyskutujemy na temat porządku obrad. I to państwo radni powinni zabierać w tym miejscu glos. Dziękuję Pani i zapraszam do dyskusji w momencie kiedy będziemy dyskutować nad projektem uchwały. Czy ktoś z państwa obecnych na sali, jeszcze chciałby zabrać glos?

Pan Dziakowicz, proszę.    

Pan Andrzej Dziakowicz – chciałem powiedzieć o swojej sprawie. Nazywam się Andrzej Dziakowicz, zamieszkały ulica 
Tymienieckiego 11 w Jelczu – Laskowicach. Pobudowałem się na ulicy Tymienieckiego ze względu na to, że poprzednie moje miejsce zamieszkania było w samym centrum  Laskowic. Za przystankiem autobusowym, koło byłej straży pożarnej. Prowadziłem tam gospodarstwo rolne z hodowlą zwierząt. Żeby nie utrudniać życia mieszkańcom, postanowiłem wyprowadzić się poza teren miasta i na swojej działce pobudować nowe gospodarstwo. W tym celu złożyłem dokumenty do Urzędu Gminy, Miasta i Gminy gdzie dostałem pozwolenie. Ale, że to było gospodarstwo rolne z zabudową siedliskową musiałem tez uzyskać pozwolenie Wojewody, wrocławskiego wtedy jeszcze, na tą działalność, na tą budowę. To otrzymałem w roku 1990. W tej chwili, według tego nowego planu jestem mieszkańcem, a do czego nawiążę. Sąsiadka wystąpiła o zabudowę. Dostała warunki zabudowy na których pisze wyraźnie „na tych terenach, które są terenami rolniczymi nie ma żadnej zabudowy”. Nie ma żadnej zabudowy. To pytam się państwa, czy ja tam mieszkam, czy nie? Bo tak wychodzi, że nie. I mówię, że wystąpię do Sądu Administracyjnego, do Wojewody z wnioskiem o zniesienie tego planu ze względów prawnych. Bo mam prawo na własnej, miałem prawo na własnej działce pobudować to gospodarstwo. I ono ma funkcjonować jako gospodarstwo rolne, gdzie ono jest zapisane. Gdzie ono jest zapisane i było zapisane w starym planie. Wykonując nowy plan nikt nie uwzględnił mego gospodarstwa, w tym nowym planie, w tym projekcie nowego planu. Burmistrz powiedział, że ja powinienem zgłosić do Studium, że ja tam jestem. Na jakiej podstawie? Przecież ja tam byłem jak powstało Studium. Dużo po tym. Ja miałem pozwolenie. To ja miałem jeszcze dodatkowo zgłaszać, że tam jestem? Czy władza nie wiedziała o tym, że tam jestem? Dziękuję.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję Panu bardzo. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze …, Pan 

Ireneusz Stachnio, proszę.    

Radny Ireneusz Stachnio – szanowni radni, Pan Dziakowicz skierował pismo do stałych komisji i do radnych. Komisja 

Samorządu i Prawa skierowała pismo do Pana mecenasa z prośbą o stanowisko. Do dnia dzisiejszego nie otrzymaliśmy żadnej informacji na temat …, ja się pytałem przed …, Panie mecenasie …,

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale szanowni państwo, Panie mecenasie, ja proszę o zachowanie 

spokoju. Pan skończy swoje …,
Radny Ireneusz Stachnio – Pan mecenas mów, żebym ja się przeszedł teraz po stanowisko. Szanowni państwo, o 
dwunastej zaczęła się sesja, no myślę, że Panie mecenasie…, no może tak …, bo pójdziemy. Szanowni państwo, ja chciałem dodać tylko jedną rzecz …, o której godzinie? …, nie jest istotne, …, dobrze. Szanowni państwo, ja się o dwunastej, tam było za dwie dwunasta może, podszedłem do Pani z Biura Rady, spytałem się czy pismo wpłynęło. Nie wpłynęło do tego czasu. A sesję rozpoczęliśmy o dwunastej. Szanowni państwo, chciałem tylko powiedzieć o jednej rzeczy, że w ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym w szczególności planiści powinni uwzględniać oddziaływanie gospodarstw na środowisko. Szanowni państwo, to …, tam jest zapis taki, że powinno się dbać o zdrowie, warunki ludzi mieszkaniowych, nie prowokować konfliktów. Szanowni państwo, urbanista który planował w latach dziewięćdziesiątych, a Pan Dziakowicz ma od roku 1990 pozwolenia i tam się wybudował, nie uwzględnił tego gospodarstwa. Szanowni państwo, czas naprawić to. Pan Dziakowicz stamtąd nie odejdzie. On będzie do samego końca tam gospodarzył. Tylko przyjęcie tego planu spowoduje to, że nie będzie mógł się rozwijać. Będzie mógł utrzymywać to co w tej chwili utrzymuje. Szanowni państwo, konsekwencją przyjęcia planu będzie to, że w tym przypadku skonfliktujemy Pana Dziakowicza z sąsiadami, którzy się tam wybudują. Tam jeszcze działki są niezagospodarowane. I wtedy dopiero będzie konflikt. Bierzemy to jakby na siebie. I jeszcze jedna rzecz. Zarówno właściciele z działki 3U jak i Pan Dziakowicz, po przyjęciu tego projektu, no i następnie później jakieś tam będą na pewno procedury odwoławcze, ci właściciele zwrócą się o odszkodowania. Te odszkodowania naprawdę mogą być bardzo wysokie. Podstawa prawna jest do tego. Szanowni państwo, to nie Burmistrz będzie płacił, to nie my będziemy. To podatnicy zapłacą. Tylko jedna rzecz, państwo głosując dzisiaj spowodujecie to, że ci mieszkańcy dostana odszkodowania. Dziękuję.    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja po raz kolejny mówię, że na wszystkie te 

argumenty jestem skłonny odpowiedzieć, i moje służby podczas merytorycznej dyskusji. W tym punkcie nie będę zabierał głosu merytorycznego. Zwracam uwagę jeszcze raz, że są to …, to nie sa zarzuty formalne lecz merytoryczne do treści uchwały, które można podczas obrad omówić. A Pan radny, jeszcze zwracam uwagę państwa feruje dzisiaj już wyrok, że przyjęcie cos tam będzie generowało, prawda. Więc jeszcze nie ma głosowania nad uchwałą, tylko glosowanie nad jej przyjęciem w porządku obrad. I jeszcze raz powtarzam, te argumenty udowadniają, że należy podjąć dyskusję na ten temat i wprowadzić do porządku obrad. Dziękuję.    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Ale to może już …,

Radny Ireneusz Stachnio – ja tylko chciałem Panu Burmistrzowi …, mogę Panie Przewodniczący? Dyskutujmy. Właśnie 
proszę zdjąć ten punkt, proszę radnych. I wtedy siądźmy, tak jak było na komisjach i przedyskutujmy jeszcze raz sytuację działki 3U oraz sytuację Pana Dziakowicza. Jeżeli w październiku z powrotem wprowadzimy ten punkt, Panie Burmistrzu nic się nie stanie. Z powrotem możemy obwodnicę uchwalić. Dziękuję  …, dyskutujmy. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję. Pan Kazimierz Putyra.

Burmistrz Kazimierz Putyra – mam tylko jeden argument, i to bardzo ważny. W trakcie przygotowywania planu, w procesie 

jego przygotowania czy przedstawienia zostały zachowane wszystkie punkty, które narzuca prawo w związku z przygotowaniem, dyskusją społeczną, przedstawieniem, poinformowaniem społeczeństwa. Dziękuję państwu. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Kończymy dyskusję na ten temat …,

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Przewodniczący, Pan Burmistrz pomylił się. Nie zostało zachowane to, że przy 
sporządzaniu, przy pierwszym etapie, na samym początku przy sporządzaniu Studium nie został Pan Dziakowicz uwzględniony. Miał wszelkie…, w roku 1990 uzyskał od Wojewody, od Burmistrza wszelkie zgody, wszelkie postanowienia, pozwolenia. Gdzieś to wszystko zginęło nagle. Na początku lat dziewięćdziesiąt rozpoczęły się prace związane ze Studium i wtedy powinien być tam uwzględniony. Ja przypomnę państwu, tam był tylko Pan Dziakowicz i szczere pola. Tam nie było żadnego domku. Ostatnim obiektem to było boisko Czarnych, i nic tam nie było szanowni państwo. O to chodzi, że panie Burmistrzu zostało naruszone prawo. Tak samo jak prawo o dojeździe do działek. Też zostało naruszone prawo. Panie Burmistrzu, zarówno Pan Dziakowicz jak i ja składaliśmy rok temu uwagi w czasie trzeciego wyłożenia, które nie zostały uwzględnione. Panie Burmistrzu, tam jest …,  
Burmistrz Kazimierz Putyra – a Pan w jakiej sprawie składał (…)?

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Burmistrzu, ja …, proszę mi nie przeszkadzać. Ja w tej chwili mówię. W sprawie albo 

przemianowania albo …, a także dojazdu do tych działek. pan kierownik ma to pismo. Czyli wszelkie prawne metody zostały wykorzystane rok temu. To był kwiecień, raz debata publiczna, gdzie byłem wczoraj u pani na górze i sprawdzałem czy jest protokół. I rzeczywiście w protokole jest napisane to co rozmawialiśmy. To była debata publiczna gdzie była pani urbanistka. Następnie w formie pisemnej zarówno Pan Dziakowicz jak i ja złożyliśmy uwagi w czasie trzeciego wyłożenia. Otrzymaliśmy odpowiedź, otrzymaliśmy w piątek tydzień temu materiały, dlatego rozpoczynamy dyskusję. No wszystko zgodnie z prawem panie Burmistrzu. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja dziękuję bardzo. Szanowni …, Panie Burmistrzu za sekundę. Szanowni 

państwo, przez tydzień czasu, dokładnie, na wszystkich komisjach rozmawialiśmy na ten temat. Argumenty, które prezentuje dzisiaj Pan radny, były prezentowane na wszystkich komisjach i w sposób bardzo szczegółowy, i długo trwały. Myślę, że wystarczająco czasu poświęciliśmy na kwestie, które dotyczą tego opracowania. Ja gorąco proszę, żebyśmy ta dyskusję już mogli zakończyć i przystąpili do głosowania. Natomiast w momencie, jeżeli zdejmiemy to z porządku obrad dzisiejszych, dyskusji nie będzie już dzisiaj na ten temat. Jeżeli natomiast nie zostanie podjęta ten wniosek pański, to będziemy dyskutować już fizycznie przy dyskusji na temat tego projektu uchwały. W związku z tym pytam Panią Beatę Bejdę, czy Pani chciałaby zabrać jeszcze głos? …, proszę.   

Radna Beata Bejda – ja bym chciała zabrać głos, Panie Przewodniczący już nie na temat argumentów i tego co słuchaliśmy 
na komisjach i tak dalej. Proszę państwa, ma Pan rację radny Michał Szelwach, że nie ma autorów…, autora, autorów tych planów. To jest ważna kwestia i powinna być uwzględniona. To jest pierwsza rzecz na którą zwracam uwagę. Druga sprawa jest taka, że we wtorek na posiedzeniu Komisji Samorządu i Prawa, Komisja złożyła wniosek do pana mecenasa o opinię. Ta opinia została złożona dzisiaj bezpośrednio przed Sesją. Nikt nie ma, nie mógł się z ta opinią zapoznać. A jeżeli miałoby to się odbyć zgodnie ze sztuką, to myślę, że każdy z nas ma prawo do zapoznania się z ta opinią. I ja proszę państwa nie mam zamiaru w czasie sesji czytać pośpiesznie opinii, nawet gdyby Pan Przewodniczący zarządził w tej chwili żeby panie skserowały, z Biura Rady tą opinię, bo to są sprawy poważne i ja chciałabym się zapoznać z argumentami, które przedstawia Pan mecenas. Że jest to sprawa poważna, to każdy z państwa radnych dostał pismo Pana Andrzeja Dziakowicza. Pismo jest na trzy strony. Napisane przejrzyście, z argumentami i ja dlatego chciałabym tylko powiedzieć, że ja wniosek Pana radnego Stachnio o odłożenie tego w czasie, popieram. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę.    
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Wysoka Rado, chciałem tutaj powiedzieć dwie rzeczy. Przypomnieć, bo nie wiem 
czy państwo zauważyliście, że Pan radny Stachnio powiedział, że składał wnioski formalne do tego planu. A więc domniemam, że ma interes prawny w tym aby, no Jego wniosek został przegłosowany. Nie wiem, przypominam sobie art. 25. Akt, który coś na ten temat mówi. Ale tutaj tylko tak jakby uświadamiam. Natomiast jeżeli chodzi o Panią radną Bejdę, to odpowiadam, że ani brak tej opinii prawnej nie dotyczy merytorycznych spraw związanych z tą uchwała, ani jej legalności w świetle przedstawionych …, legalności przedstawienia dzisiaj pod obrady Wysokiej Rady. Jest to i tylko wyłącznie odpowiedź na prośbę Pana Dziakowicza, naszego mecenasa. W związku z pytaniem również Pana Szelwacha, powtarzam, brak dzisiaj autora …, na sali autora planów tez nie jest żadną przeszkodą merytoryczną i wymogiem formalnym. Natomiast jego zdanie, jego opinie reprezentują merytoryczni pracownicy Urzędu w osobach Pana Kierownika Romana Liwtwickiego i Jego pracowników. Wszelkie pytania jakie będą dotyczyły treści, jakby ich znaczenia, konsekwencji i tak dalej, jesteśmy w stanie państwu odpowiedzieć. Autor na ten temat planu nie wie, zapewniam nic więcej, jak wiedzą nasi pracownicy Urzędu. Merytorycznie przygotowani do tego zadania, ponieważ wspólnie pracowali nad tym planem. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch -  dziękuję bardzo. Szanowni państwo, kończymy dyskusję. Nie udzielam 

już głosu w tej sprawie państwu, bo myślę, że powiedzieliśmy wszystko. Chciałbym przystąpić do głosowania nad wnioskiem zgłoszonym przez Pana radnego Ireneusza Stachnio, który dotyczy zdjęcia z porządku obrad sesji dzisiejszej punktu dziesiątego - podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego odcinka wschodniej obwodnicy aglomeracji Wrocławia – etap I zwanego dalej „MPZP – Laskowice – Obwodnica”. 

Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego wniosku, proszę o podniesienie ręki,

za ………………………………………  4

przeciw ………………………………. 11

wstrzymało się ……………………… 5

- wniosek został odrzucony – 

Przystępujemy zatem do realizacji porządku obrad. Przechodzimy do punktu drugiego …, a przepraszam bardzo. Tak, właśnie w tej ferworze dyskusji, chciałem pominąć bardzo istotny punkt. Przystępujemy do głosowania nad zatwierdzeniem porządku obrad sesji dzisiejszej. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem przedstawionej państwu propozycji obrad sesji dzisiejszej, proszę o podniesienie ręki,

za .....................................................14

przeciw ……………………………… 4

wstrzymało się …………………….. 2

- porządek obrad został zatwierdzony i przedstawia się następująco:    
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XXXVII Sesji Rady Miejskiej.

2. Przyjęcie protokołu z obrad XXXVI Sesji Rady Miejskiej.

3. Informacje i komunikaty Przewodniczącego.

4. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

5. Sprawy samorządowe.

6. Interpelacje i zapytania.

7. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia „Założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe Gminy Jelcz – Laskowice na lata 2013 – 2028”. 

8. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „MPZP Miłoszyce – Wschód”.

9. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „MPZP Miłoszyce A”.

10. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego odcinka wschodniej obwodnicy aglomeracji Wrocławia – etap I zwanego dalej „MPZP – Laskowice – Obwodnica”.   

11. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXVI.181.2012 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 31 lipca 2012r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Miłocice, gm. Jelcz – Laskowice.

12. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXVII.204.2012 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dn. 26 października 2012r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia MPZP dla terenu położonego w obrębie Laskowice gm. Jelcz – Laskowice „MPZP Plac Jana Pawła II”.

13. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2013 rok.

14. Podjęcie uchwały w sprawie przyznania dotacji Parafii Rzymskokatolickiej p.w. Św. Mikołaja Biskupa w Miłoszycach na dofinansowanie remontu zabytkowego kościoła. 

15. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXX.223.2012 z dnia 28 grudnia 2012r. w sprawie określenia terminu, częstotliwości i trybu uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi zmienionej uchwałą Nr XXXVI.263.2013 z dnia 21 czerwca 2013r. 

16. Podjęcie uchwały w sprawie wprowadzenia zwolnień w opłatach za gospodarowanie odpadami komunalnymi. 

17. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr VIII.53.2011 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 25 marca 2011r. w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso, zmienionej Uchwałami Rady Miejskiej Jelcza - Laskowic Nr X.66.2011 z dnia 30 maja 2011r., XXXIV.247.2013 z dnia 26 kwietnia 2013r. oraz XXXVI.266.2013 z 21 czerwca 2013r.
18. Informacja dotycząca przygotowania obiektów oświatowych do roku szkolnego 2013/2014. 

19. Wolne wnioski.

20. Komunikaty organów Gminy.

21. Zakończenie obrad XXXVII Sesji Rady Miejskiej.

Przystępujemy do realizacji kolejnego, drugiego punktu porządku obrad sesji dzisiejszej – przyjęcie protokołu z obrad XXXVI Sesji Rady Miejskiej.

Od. pkt 2 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – zwyczajowo, protokół dostępny w Biurze Rady dla państwa radnych. Z 

wiedzy, którą posiadam na chwilę obecną wynika, że nikt z państwa nie wniósł uwag do zapisów dokonanych w tym dokumencie. W związku z tym chciałbym prosić państwa o przegłosowanie zasadności i poprawności wykonania tego dokumentu. 

Kto jest za zatwierdzeniem protokołu z obrad XXXVI Sesji Rady Miejskiej, proszę o podniesienie ręki,

za – 20 ( jednogłośnie )

- protokół został przyjęty – 

Przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt trzeci – informacje i komunikaty Przewodniczącego.

Od. pkt 3 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – szanowni państwo, w tak zwanym międzyczasie od poprzedniej sesji 
Rady Miejskiej międzyczasie od poprzedniej sesji Rady Miejskiej do Biura Rady wpłynął dokument dotyczący …, dokument z Zespołu Szkół im. Jana Kasprowicza w Jelczu – Laskowicach, ulica techników 26. Dokument ten dotyczy wydarzeń, które miały miejsce w ostatnim czasie i dotyczyły tejże szkoły. Dokument akceptowany jest przez sześciu nauczycieli oraz sześć osób z tak zwanych pracowników administracji i obsługi. Dokument ten był publikowany w Gazecie Powiatowej. Jeżeli ktoś z państwa radnych jeszcze chciałby wrócić do zapisów tego dokumentu, on także jest dostępny do państwa dyspozycji w Biurze Rady, ( kserokopia w/w pisma, które do Biura Rady wpłynęło 12.07.2013 roku i zostało zarejestrowane pod numerem NBR . 1300 . 2013 stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). 
Przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt czwarty – informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

Od. pkt 4 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę bardzo, Panie Burmistrzu.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja przedstawię tradycyjnie państwu ważne 

działania, które podejmuję w formie zarządzeń a mój Zastępca Aleksander Mitek przedstawi informacje dotyczące przetargów, inwestycji. I tak : - następnie Pan Burmistrz zapoznał obecnych z treścią niżej wymienionych zarządzeń, których kserokopie stanowią załączniki do niniejszego protokołu:
· Zarządzenie nr BN.0050.560.2013 z dnia 27 czerwca 2013 roku w sprawie powierzenia Pani Annie Jakubowicz obowiązków Dyrektora Zespołu Ekonomiczno Administracyjnego w Jelczu – Laskowicach, jako pełniącej obowiązki,

· Zarządzenie nr BN.0050.564.2013 z dnia 16 lipca 2013 roku w sprawie przeznaczenia do sprzedaży komunalnego lokalu mieszkalnego na rzecz najemcy,

· Zarządzenie nr BN.0050.565.2013 z dnia 17 lipca 2013 roku w sprawie prawa pierwokupu nieruchomości, ( nie skorzystano – dz. Nr 740 AM-1),

· Zarządzenie nr BN.0050.576.2013 z dnia 23 lipca 2013 roku w sprawie powołania komisji egzaminacyjnej dla Pani Marty Macyszyn – nauczyciela ubiegającego się o awans zawodowy na stopień nauczyciela mianowanego,  

· Zarządzenie nr BN.0050.577.2013 z dnia 23 lipca 2013 roku w sprawie powołania komisji egzaminacyjnej dla Pani Kamili Gwóźdź – nauczyciela ubiegającego się o awans zawodowy na stopień nauczyciela mianowanego,  

· Zarządzenie nr BN.0050.578.2013 z dnia 23 lipca 2013 roku w sprawie powołania komisji egzaminacyjnej dla Pani Zoriany Pietraszuk – nauczyciela ubiegającego się o awans zawodowy na stopień nauczyciela mianowanego,  

· Zarządzenie nr BN.0050.579.2013 z dnia 23 lipca 2013 roku w sprawie powołania komisji egzaminacyjnej dla Pani Agnieszki Krawczyk – nauczyciela ubiegającego się o awans zawodowy na stopień nauczyciela mianowanego.

Dziękuję państwu, oddaję głos Panu Aleksandrowi Mitkowi.

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, informacja na temat 

przetargów, które odbyły się od dnia 26 czerwca 2013 roku: 

· przetarg na przebudowę linii napowietrznej na kablowa SN kolidującej z terenem budowy Centrum Sportu i rekreacji w Jelczu – Laskowicach. Przetarg rozstrzygnięty. Umowa podpisana z firmą ISES w dniu 09 lipca 2013 roku na kwotę 78.825,62.-,  
· przetarg na budowę boiska wielofunkcyjnego o powierzchni poliuretanowej przy ul. Hirszfelda w Jelczu – Laskowicach. Przetarg jest w trakcie rozstrzygnięcia. Zostały złożone cztery oferty,

· przetarg na roboty budowlane w Publicznej Szkole Podstawowej w Wójcicach polegające na dostosowaniu budynku do wymogów przeciwpożarowych, przebudowie sali lekcyjnej oraz wykonaniu przyłącza wody. Nie złożono żadnej oferty. Ogłoszono drugi przetarg. Termin otwarcia ofert 07 sierpnia 2013 roku.

Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos w 

sprawie złożonych informacji przez Pana Burmistrza?

Nie ma chętnych. Zatem przystępujemy do realizacji porządku obrad sesji dzisiejszej. Punkt piąty – sprawy samorządowe.

Od. pkt 5 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – czy w ramach tego punktu, ktoś z państwa przedstawicieli samorządów 

chciałby zabrać głos?   

Pan Michał Szelwach, proszę. 

Radny Michał Szelwach – Panie Przewodniczący, szanowni radni, ja mam kilka spraw. Może ja najpierw je zaprezentuję a 
później Pan Burmistrz się do tych moich spraw, które za chwilę zaprezentuję, się odniesie.   

Pierwsza kwestia. Mianowicie już mija prawie miesiąc od wejścia uchwały tak zwanej …, dotyczącej śmieci i jest to temat w dalszym ciągu dość gorący a przede wszystkim ze względu na wysokie ceny, za świadczone usługi. I chciałbym tu się zapytać rzecz następującą. W momencie kiedy przystępowaliśmy do opracowania sposobu segregacji, jest stosowny dokument do tego…, z kolei kiedy przyszło już do praktycznego realizowania, moim skromnym zdaniem, to wszystko jest po staremu, a jedynie nowa cena. Powiem dlaczego. Mieliśmy trzy worki wcześniej, są do dnia dzisiejszego. Wcześniej przyszły ulotki, czego nie wolno wrzucać do pojemnika. W prasie jest w dwóch kolejnych numerach Wiadomości Powiatowych, jest zawarte, że można w zasadzie znowuż prawie wszystko rzucać, łącznie z popiołem. Jedyna zmiana to taka, ja mówię o wioskach, że było co drugi poniedziałek, w tej chwili co poniedziałek jest opróżnianie pojemników. Ale niejednokrotnie puste są przez tydzień te pojemniki, ewentualnie napełnione w ¼. Ja zresztą widzę po swoim pojemniku. To jest jedna sprawa. Więc jeszcze raz powtarzam, tylko i wyłącznie wysoka cena za ową usługę. Bo wszystko, powtarzam raz jeszcze, jest po staremu.

Kolejna sprawa. Mianowicie w Gazecie Powiatowej jest wypowiedź Pana Burmistrza Stajszczyka, mianowicie dotyczy ona przywożenia do tak zwanego PSZOK- u różnych odpadów. I chodzi mi o rzecz następującą. Mianowicie, że na razie będzie ten PSZOK przy ulicy Techników. W dalszej kolejności będzie przy ulicy Zachodniej. Domniemywam, że to miejsce gdzie później będzie składowane te odpady, przy ulicy zachodniej, to jest ta działka na której w tej chwili jest ponad trzy i pół tysiąca ton odpadów. Gdzie wcześniej było mówione, że jest tylko dwieście pięćdziesiąt. Okazało się dzięki redaktorowi Kamińskiemu, że jest trzy i pół tysiąca. I mnie się też wydaje, że te pieniądze, które mamy zarezerwowane w budżecie na tak zwane wysypiska dzikie, te osiemset tysięcy plus ta kwota, która została, która pozostała jeszcze pomniejszona z przetargu, ponad półtora miliona, czy to …, ona jest przeznaczona nie na likwidację dzikich wysypisk, nie na stosowanie ulg dla rodzin mniej zamożnych, tylko najpierw na usunięcie tych zanieczyszczeń, które tam są na tej działce. 

I trzecia sprawa. Mianowicie tu chodzi konkretnie o mieszkańca Minkowic, który prowadzi działalność handlową i do tej pory miał jeden pojemnik na śmieci, ten większy i korzystał sklep, i jego dom. I  właśnie prosił mnie żebym się zapytał, czy w tej chwili musi mieć dwie odrębne umowy na sklep i na dom?, czy może to połączyć, na tej zasadzie tak jak było do tej pory, że i sklep, i budynek mieszkalny.  

I ostania kwestia w sprawach samorządowych. Mianowicie 22 marca na sesji pytałem Pana Burmistrza Putyrę o przeznaczenie nieruchomości do dzierżawy Łasza Jelecka. Pytałem czy to chodziło o dzierżawę przez rolnika z Dziupliny. I Pan Burmistrz odpowiedział mi, nie wiem czy to, cytuję „nie wiem czy są to te same tereny ale jeżeli jest to istotne, to udzielimy tej odpowiedzi na piśmie”. Później Pana Burmistrza na jednej sesji nie było, pytałem Pana Stajszczyka i Pan Stajszczyk odpowiedział mi w ten sposób, cytuję „jeśli chodzi o te działki, sprawdzę w czasie przerwy. Nie wiem czy Burmistrz wystosował pismo, odpowiedź do Pana. Nie potrafię odpowiedzieć.” Koniec cytatu. I ostatnie zdanie, mianowicie nie otrzymałem odpowiedzi ani ustnej, ani pisemnej na zadane pytanie. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie Burmistrzu, bardzo proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dobrze.  W zasadzie Pan Szelwach stwierdzenia same powiedział a nie pytanie, ale w tych 

stwierdzeniach było …, chciałem troszkę powiedzmy sprostować. Mianowicie, ja nie znam wypowiedzi Pana Stajszczyka w której mówi, że na początku będzie PSZOK na Techników a potem będzie na Zachodniej. Bo to nigdy nie zostało zatwierdzone. Myśmy oczywiście dyskutowali wiele lokalizacji i tu mogę odpowiedzieć, chociaż nie wiem czy Pan Szelwach żąda tej odpowiedzi, że PSZOK tymczasowy znajduje się przy ulicy Techników. I też najbardziej prawdopodobną lokalizacją PSZOK- a na stałe też będzie ulica Techników, na nieruchomości przylegającej do obecnej nieruchomości, którą zajmuje nasza spółka ZGK. Jeżeli chodzi o wypowiedź, o działce przy ulicy Zachodniej to również, chociaż uważnie czytam Gazetę Powiatową nie zauważyłem tam stwierdzenia, że na naszej działce jest …, przez nikogo, że na naszej działce leży trzy i pół tysiąca jakiś niebezpiecznych …, ton, czy kilogramów. Nie wiem tutaj Pan …, ton, chyba, niebezpiecznych odpadów, które wymagałyby jakiejś reakcji. Natomiast potwierdzam, że jakieś skażone elementy zostały przesunięte na naszą działkę i w tej sprawie toczy się postępowanie. Teraz co do Łachy Jeleckiej, no ja nie pamiętam, ale na pewno były takie pytania skoro Pan to przytacza, być może tutaj umknęło mi to. Natomiast ja chyba mówiłem wtedy, nie pamiętam dokładnie, że Łachy Jeleckiej nie dzierżawi nikt. Łacha Jelecka to jest rezerwat panie radny. Natomiast jeżeli chodzi o grunty przyległe, to musiałbym Pan wskazać jakie dokładnie to są, żebyśmy mogli konkretnie odpowiedzieć, prawda. Bo ja nie wiem, no przy Odrze, ale nie sama Łacha przy Odrze, mamy kilkadziesiąt hektarów, własność gminną i, no gdyby Pan wskazał konkretne nieruchomość to byśmy mogli odpowiedzieć. O którą chodzi? Bo to nie jest tylko jedna działka. I jeszcze jedna rzecz. Jeżeli chodzi o kubły związane z działalnością gospodarczą, odbiór śmieci, to musi się on odbywać na zasadzie odrębnej umowy. Nasza uchwała, regulamin dokładnie o tym mówi. Natomiast opłata, którą mieszkańcy wnoszą dotyczy tylko i wyłącznie odpadów komunalnych, czyli pochodzących z nieruchomości zamieszkałych a nie nieruchomości, w których prowadzona jest działalność gospodarcza. Może tyle na razie. Jeżeli ma Pan radny jakieś wątpliwości, to proszę jeszcze doprecyzować pytanie, to odpowiem chętnie. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę Pan radny Michał Szelwach.

Radny Michał Szelwach – zacytuję Panie Burmistrzu. Sesja – 22 marzec 2013 rok „zarządzeniem z dnia 28 lutego 2013 rok 
w sprawie przeznaczenia nieruchomości do dzierżawy, może ja przekręciłem, Łacha Jelecka” . I moje właśnie było pytanie, czy to chodziło właśnie ponownie o te grunty, które chciał ten rolnik z Dziupliny, bo tu się też toczyła na sesjach burzliwa dyskusja, no i Pan Burmistrz powiedział, to co powiedział, co przed chwilą powiedziałem. Teraz wracając do kolejnej sprawy, że Pan nie wie, co Pan powiedział, Pan Burmistrz Stajszczyk. Na drugiej stronie Gazety Powiatowej z 27 czerwca jest taka wypowiedź, że przy ulicy Zachodniej. Dziękuję.     
Burmistrz Kazimierz Putyra -  powtarzam jeszcze raz. Jest to podane, być może przez Pana Burmistrza Stajszczyka w 
formie, że jest to jeden z dyskutowanych punktów lokalizacji tego PSZOK- a. Natomiast na pewno nie zapadła decyzja, że tam będzie. Dzisiaj, powtarzam jeszcze raz, PSZOK tymczasowy znajduje się na terenach ZGK przy ulicy techników i tam mieszkańcy mogą zawozić odpady i będzie się znajdował na nieruchomości tuż obok naszej spółki. Pod tym samym praktycznie adresem. Dziękuję. …, a w tej chwili tutaj poprosiłem Pana Aleksandra Mitka, żeby sprawdził to zarządzenie, których konkretnie działek dotyczy. Bo mówię Łacha Jelecka, sama Łacha Jelecka to jest rezerwat. I tutaj na pewno tego nie wydzierżawiamy. Ale być może było to tak sygnalnie mówione, w którym miejscu są te działki. Także za chwileczkę będziemy mieli Panie radny odpowiedź co do dzierżawy tych terenów. Dziękuję.    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze w ramach tego 

punktu chciałby zabrać głos?  

Pan Michał Pakosz, proszę.    
Radny Michał Pakosz – szanowni państwo, ja chciałem się odnieść do pewnej sytuacji, która ostatnio mnie spotkała. 
Będzie się ona tyczyła bezpośredni bezpieczeństwa mieszkańców naszej gminy. Do tej pory uważałem, że w naszej gminie jest dość bezpiecznie. Funkcjonariusze pracują we właściwy sposób. Niestety ta ostatnia sytuacja przyprawiła mi wiele wątpliwości jeżeli chodzi o bezpieczeństwo. Pozwolę sobie przytoczyć tą sytuację w miarę krótko, ponieważ spisałem sobie co najważniejsze wydarzenia z tamtego okresu. Było to trzy dni temu. Niestety będę musiał złożyć skargę na zachowanie funkcjonariuszy ale to zaraz, w dalszej części wypowiedzi. Teraz te istotne fakty. Mianowicie kilka dni temu byłem świadkiem wydarzeń gdy pewien mieszkaniec z naszej gminy groził, że popełni samobójstwo, będąc pod wpływem alkoholu. Nie wiem, przypuszczam, że może jeszcze jakiś innych różnych, dziwnych używek. Ja widziałem osobiście, że ten osobnik spożywał alkohol. Był agresywny, zagrażał zdrowi oraz bezpieczeństwu pozostałych mieszkańców znajdujących się w tamtym miejscu. No jako uczestnik tych wydarzeń, jako radny w obawie o bezpieczeństwo mieszkańców, życie i zdrowie tego człowieka postanowiłem wezwać policję. Policja przyjechała, poprosiłem o przebadanie osób znajdujących się tam, alkomatem i zajęcie się osobą agresywną, która głosiła owe hasło o planowanym samobójstwie. W odpowiedzi od policjantów usłyszałem tylko, żebym się nie wychylał, że nie będę ich pouczał i mówił co mają robić. Tłumaczyłem, że to tylko i wyłącznie kwestia bezpieczeństwa mieszkańców, i sytuacja wskazująca na zagrożenie życia jednego właśnie z mieszkańców. W odpowiedzi kolejnej usłyszałem, że jak ktoś będzie chciał popełnić samobójstwo następnym razem, niech dzwonię sobie po pogotowie i nie zawracam im głowy. Co generalnie mnie zaskoczyło. Poprosiłem żeby jakoś zaopiekowali się tą osobą. Powiedzieli mi, że nie jest to ich problem. Twierdzili, że osoba jest komunikatywna, choć jak chwilę wcześniej sprawdzaliśmy komunikatywność tej osobo, miała ona problem z rozpoznawaniem swoich najbliższych znajomych. Także myślę, że sytuacja tej osoby była poważna. Gdy zwróciłem policjantom po raz kolejny uwagę, że ta osoba nie jest do końca komunikatywna i świadoma, w odpowiedzi usłyszałem jeszcze słowa, że nie powinienem się wtrącać bo mnie wywiozą. To cytat. Nie zrobiono kompletnie nic w tej sytuacji. Radiowóz odjechał. Ja wraz z kilkoma znajomi spędziliśmy resztę nocy przy tej osobie, pilnując jej, żeby nie zrobiła sobie niczego złego. Myślę, że za takie zachowanie funkcjonariuszy, musi zostać …, muszą zostać wyciągnięte konsekwencje, bo naprawdę mogło się to skończyć tragicznie. Nie muszę mówić o tym, że funkcjonariusz nie powinien lekceważyć sytuacji w której zagrożone jest czyjeś życie. A chciałem też powiedzieć, że no ja nie chciałem mieć po prostu nikogo na sumieniu. Więc potem nie chciałem słuchać od ludzi „słuchaj, byłeś tam, nic nie zrobiłeś”. Także tylko i wyłącznie dlatego też wezwałem policję. No jak to się skończyło, sami państwo słyszycie. Także mówię, no coś chyba jest nie w porządku. Pieniądze cały czas idą w tamtym kierunku. Ja jestem jak najbardziej tego zdania, że trzeba wspierać, trzeba pomagać oczywiście, bo to jest najważniejsze. Bezpieczeństwo mieszkańców jest najważniejsze ale mówię, no jeżeli pojawiają się tacy delikwenci, którzy tak reagują , na tak istotne sytuacje, no to chyba coś jest nie w porządku i wypadałoby zrobić z tym jakiś porządek. Dziękuję bardzo.       
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch -  dziękuję bardzo. Ja myślę, że tutaj dzisiaj nie oczekujemy odpowiedzi na 
tą kwestię ale wyciąg z protokołu Sesji dzisiejszej skierowany zostanie do naszych przyjaciół, policjantów. Myślę, że państwo się odniosą również w formie pisemnej do tych wydarzeń, które miały miejsce.

Pan Tadeusz Babski, proszę.

V- ce Przewodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Babski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałbym się także 
odnieść do ustawy tak zwanej śmieciowej. Myśmy podjęli regulamin jako radni dotyczący segregacji śmieci. Na odpady szklane, papierowe, plastikowe i odpady biologiczne. I dzisiaj proszę państwa stwierdzam, że tego nie można realizować ponieważ na osiedlach nie ma odpowiednich pojemników. Nie wiem kto za to odpowiada? Czy władza, czy osoba która …, instytucja, która wygrała przetarg. Dzisiaj nie ma na przykład możliwości wyrzucania artykułów papierowych czy kartonowych osobno. Nie ma takich pojemników na osiedlu. Nie ma. A poza tym mam wiele uwag co do jakości tych pojemników, które są obecnie. Bo w sumie tak naprawdę to pojemniki są te same, które były wcześniej, ale brudne, obskurne. A przecież mieliśmy uczyć nie tylko segregacji ale tez i pewnej estetyki do środowiska. A to nie jest, wydaje mi się duży wysiłek, żeby kosz, te kubły na przykład na szkoło pomalować. To nie jest duży wysiłek, to nie jest duży koszt. Na razie stwierdzam, że ja dzisiaj nie widzę segregacji śmieci na osiedlach. Bo nie ma takiej możliwości. Dziękuję.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu, będzie się Pan odnosił do tej 
wypowiedzi, czy …,  
Burmistrz Kazimierz Putyra – chciałbym prosić o wypowiedź…, jest z nami Pan Prezes Ciechanowski, Prezes Zarządu 
Spółki ZGK, która wygrała właśnie przetarg, żeby się odniósł do tej wypowiedzi.  
Prezes ZGK Sp. z o.o. Mariusz Ciechanowski – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, Wysoka Rado, ja nie wiem 
gdzie mieszka Pan radny ale z tego co mi wiadomo, to wszystkie pojemniki zostały rozstawione na osiedlu. Nigdzie nie było zapisu mówiącego, ani tez nigdzie nie zostało to wyartykułowane, że pojemniki mają być nowe. Co zresztą jest zupełnie nielogiczne. Na tej części, która obsługuje Zakład Gospodarki Komunalnej, to muszę powiedzieć, że każdy pojemnik był umyty. Bo to, to jest teren na który żeśmy wchodzili po raz pierwszy w związku z tym pojemniki zostały odpowiednio przygotowane, wymyte, wydezynfekowane. Co do tego obszaru Hirszfelda i ta strona, no to tam po prostu jest ten sam przewoźnik i te same pojemniki. Co do pojemników, czy one spełniają swoje wymagania. Zapewniam, że tak. Materiał, który się wrzuca, odpady, które się wrzuca do pojemników należy zgnieść. Na przykład karton. To tyle, dziękuję.    
V- ce Przewodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Babski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, nie wspomniałem w 
ogóle o nowych pojemnikach Panie Prezesie. Mówiłem o tym, żeby te pojemniki w miarę estetycznie wyglądały. A mają wiele do życzenia i nie mają nic wspólnego z estetyką. Podkreślam to, nie muszą być nowe. Ale niewielkim wysiłkiem można je odrestaurować. Na razie wyglądają te pojemniki jak ze szrotu. Tak to wygląda proszę Pana. Nie ma pojemników na artykuły papierowe. A gdzie mieszkam? Na Hirszfelda, proszę się przejechać i zobaczyć jak to wygląda w rzeczywistości. Dziękuję. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, Pan Prezes Ciechanowski.
Prezes ZGK Sp. z o.o. Mariusz Ciechanowski – co do Hirszfelda, to być może. Powiedziałem, potwierdzam. Tam stoją 
pojemniki, które stały. Być może są braki co do ilości tych pojemników i one zostaną uzupełnione. Powiadomię firmę z którą współpracuję w tej kwestii. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, Pani Władysława Lech. 

Radna Władysława Lech – szanowni zebrani, Panie Przewodniczący, burmistrzowie i koledzy z Rady, ja mieszkam na ulicy 
Cegielskiego i u nas na ulicy Cegielskiego od początku były wszystkie pojemniki. Te co są i były. Na papier były nowe pojemniki. To znaczy nowe, są białe i nowe. Takich nigdy nie było i pisze papier. Tu cała ulica Tańskiego i Cegielskiego, która korzysta z tych, to mamy te pojemniki. Nie wiem jak tam u was na Hirszfelda, to chciałabym tylko uzupełnić, że nie wszędzie może są. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani Teresa Kotowicz, proszę.

Radna Teresa Kotowicz – panowie burmistrzowie, Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, na Osiedlu Fabrycznym 
funkcjonował taki zakład Pana Załubskiego. Tam przetwarzano słomę na granulaty, potem coś innego. W tej chwili ten zakład widzę, że nie pracuje. A została słoma z przed lat praktycznie, która przy takich temperaturach jak na przykład dzisiaj mamy już od kilku dni, wstecz były ulewy, deszcze, ta słoma gnije i paruje. I mieszkańcy zgłaszają, że jest potworny fetor. A, no nie wiedzę żeby ktoś się tym zajął. Ile to ma trwać. Przedtem upominałam się o kurz, o słomę, o gryzonie. Dalej ten problem trwa. Chciałabym żeby ktoś z Urzędu, z ochrony środowiska zajął się tym tematem. Jest naprzeciwko piekarnia. Jak to razem funkcjonuje, to ja się za głowę łapię bo to dla mnie jest nienormalne. Nie mówiąc już o kawiarni Uśmiech. Jest to rzecz, która jest pilna i ważna. Jak mamy ochronę środowiska i dbamy wszyscy o porządki w lasach, w rowach, na drogach, przy domach, to uważam, że takie właściwie gnojowisko już niedługo może z tego powstać, powinno być usunięte. Bo tam mieszkają ludzie, pod samym nosem zaledwie może cztery metry, pięć do budynku i taki fetor ma się unosić. Okna ludzie nie mogą otworzyć. Mają pretensje, a tematu nie można się pozbyć. Prosiłabym o interwencję w tej sprawie. I tutaj tak gwoli jak Pani radna Lech mówiła o pojemnikach, to chcę powiedzieć, że na Osiedlu Fabrycznym stoją wszystkie pojemniki a nawet proszę państwa, mamy fajny pojemnik na metal, którego przedtem nie było. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Szanowni państwo, ja proszę o zachowanie spokoju. 
Kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos? …, przypominam – sprawy samorządowe.

Pani Dekret, bardzo proszę.

Przewodnicząca Zarządu Osiedla Domków Jednorodzinnych Krystyna Dekret – ja jeszcze wrócę do spraw 
śmieciowych. U nas na domkach jednorodzinnych, my mamy bioponu bardzo mało, bo my mamy też to wszystko przesegregowane. Pobudowaliśmy, ci co możemy pobudowaliśmy kompostowniki, no ale brakuje nam po prostu jednego worka na plastik. My plastiki te co …, plastiku przybyło, bo idzie po mleku, po maśle, po wszystkim. No i tutaj zaczyna się problem. Jeżeli będzie raz na miesiąc wywożone, to będzie Sajgon. My i tak staramy się po prostu te pojemniki plastikowe myć, gnieść i wrzucać do worka. Dla własnej po prostu estetyki. Byśmy prosili, czy jest w ogóle taka możliwość, żeby plastiki częściej wywozić. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję Pani bardzo. Proszę bardzo, Pan komendant OSP Jelcz – 
Laskowice.     

Prezes OSP Jelcz – Laskowice Leszek Srokowski – Panie Przewodniczący, panowie burmistrzowie, państwo radni, ja 
chciałem się zwrócić do Pana Burmistrz. Pan Burmistrz obiecał nam, że w miesiącu lipcu przedstawi nam miejsce lokalizacji budowy remizy Ochotniczej Straży Pożarnej w Laskowicach. I Panie Burmistrzu, ja mam taką prośbę, żeby Pan podał kiedy zostanie wydane pozwolenie na budowę, uzbrojenie działki, pozyskanie projektu, budowa nowa remizy łącznie z projektem, no i upragnione to miejsce. Prosimy Panie Burmistrzu. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie komendancie, ja powiem tylko tyle, że no gabinet Pana Burmistrza 
jest ogólnie dostępnym gabinetem. I myślę, że skoro państwo jeszcze takiej informacji nie mają, a istotnie Pan Burmistrz deklarował, że w miesiącu lipcu taka informacja będzie, czy Pan się zgłaszał do Pana Burmistrza już w tej sprawie, żeby udzielił Panu informacji, czy robi Pan to po raz pierwszy dzisiaj? 

Prezes OSP Jelcz – Laskowice Leszek Srokowski – Panie Przewodniczący, ja się zgłaszam z sesji na sesję, od pierwszej 
sesji w tym roku do dzisiejszej sesji. Na każdej sesji Pan Burmistrz albo zastępca Pana Burmistrza obieca, że to będzie na kolejnej sesji. Na sesji …, tak, w miesiącu maju było skierowane ponoć pismo do Pana Burmistrza w tej sprawie. Pan Burmistrz na ostatniej sesji powiedział, że będzie to na lipcowej sesji. Dlatego zwracam się …,  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dlatego wie Pan, ja powiem tylko Panu tak, że ja ubolewam nad tym 
faktem, że Pan tylko na sesjach o tej sprawie mówi a nie próbuje Pan wejść w bezpośredni kontakt z Panem Burmistrzem, żeby taka informację uzyskać. Chociaż ma Pan takie prawo dzisiaj. Natomiast z deklaracji Pana Burmistrza, które padały tutaj nigdy nie wynikało, że będzie komunikował na sesji o sprawie lokalizacji nowej remizy OSP. I zachęcam Pana do ścisłej współpracy i powiem szczerze, że no myślę, że powinniśmy oczekiwać tylko od Pana tu ewentualnie informacji, jaki jest postęp w tych sprawach. Bo to Pan jest żywo zainteresowaną osobą. 

Panie Burmistrzu, czy Pan będzie chciał podać dzisiaj taką informację? …, proszę.   

Burmistrz Kazimierz Putyra – oczywiście, że tak. To nie jest tajemnicą. Jeżeli wszyscy się tutaj zgadzają no to podam. Ja 
tylko chcę powiedzieć jasno, że no tutaj troszkę brak tej komunikacji, bo gdyby Pan do mnie przyszedł to by już dawno Pan wiedział jaka to jest lokalizacja. Bo ten brak komunikacji to nie jest tylko chyba ze mną ponieważ Wiceprezes tej jednostki straży, prawda, był u mnie i zagadnął przy okazji o tą lokalizację i się dowiedział Panie Prezesie, o tym gdzie jest ta lokalizacja. Jakiś tydzień temu myślę tak, bo nie pamiętam tego dnia w którym to było …, czy członek Zarządu straży w Jelczu – Laskowicach. Natomiast Pana Prezesa i wszystkich tutaj obecnych informuję, że planujemy ta inwestycję, czyli budowę remizy dla OSP Jelcz – Laskowice na działce przy ulicy Mlecznej. To jest droga odchodząca od ulicy Chwałowickiej, zaraz za budynkami byłej mleczarni. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan radny Ireneusz Stachnio, proszę.
Radny Ireneusz Stachnio – chciałem w kwestii sprostowania wypowiedzi pana Przewodniczącego, Pana Burmistrza. 
Szanowni państwo, temat lokalizacji remizy jest poruszany na każdej sesji, na kilku komisjach od miesiąca stycznia. Ale …, szanowni państwo, ja wiem, że się paniom radnym nie podoba ten temat ale proszę mi dać dojść do głosu, nie przeszkadzać. Kultura dyskusji obowiązuje szanowny panie radny. Szanowni państwo, OSP, Zarząd OSP Jelcz – Laskowice w styczniu i, w lutym wystosował kilka pism do Pana Burmistrza z prośba o podanie lokalizacji. A więc myślę, że te kilka pism na które nie uzyskaliśmy Panie Burmistrzu odpowiedzi do tej pory …, tam było jeszcze kilka innych też, kilka innych aspektów poruszonych. Między innymi z  kim mamy się kontaktować Panie Burmistrzu, żeby Panu nie zawracać głowy. Czyli wytypowanie osoby do kontaktów z nami ewentualnie, jeśli Pan Burmistrz taką osobę by wskazał nam. Ustalenia wspólnych jakby posiedzeń, wyznaczenia jakby terminarza spotkań w związku z lokalizacją, z pozyskaniem projektu i tak dalej. My z taką propozycją Panie Burmistrzu wystąpiliśmy. I Zarząd OSP Jelcz – Laskowice takie pisma Panu dał. Nie uzyskaliśmy do tej pory odpowiedzi. To był styczeń i luty, przypominam tego roku. Przypominam, że na każdym…, na każdej sesji albo ja, albo Pan Prezes Srokowski pytaliśmy się o lokalizację. I zawsze byliśmy odsyłani do miesiąca lipca. W lipcu będzie. Będzie wszystko nawet. …, dobrze, jest, dziękujemy Panie Burmistrzu. Tylko kiedy Pan ruszy z wszelkimi procedurami związanymi już z tą działką? Ja mam takie pytanie. …, a więc pociągnięcie mediów, wyodrębnienie tej działki z tej działki gminnej, bo to jest działka gminna. Jakie Pan procedury rozpocznie, w jakim terminie jest pozyskanie projektu i wszelkich pozwoleń na budowę? Proszę odpowiedzieć. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja chciałbym tylko może Panu radnemu przypomnieć, otóż na podstawie 
opracowania dokonanego przez Zarząd Gminny OSP w roku ubiegłym, zostały zaplanowane wszelkie prace inwestycyjne. Między innymi również budowa remizy w Jelczu – Laskowicach. Na podstawie tego opracowania Pan Burmistrz podjął działania niezbędne do realizacji tego programu, określonego  w tym dokumencie. I myślę, że dzisiaj jeżeli jest informacja o lokalizacji, to pytania dotyczące a kiedy Pan podejmie sprawę mediów, kiedy Pan podejmie inne kwestie, warunki zabudowy czy jeszcze inną dokumentację, która jest niezbędna, to ja myślę szanowny Panie radny, że obrady plenarne Rady Miejskiej nie powinny służyć do załatwiania tematów, bardzo istotnych, ważnych ale do tematów, które można w spotkaniach bezpośrednich z zainteresowanym, czyli z Panem Burmistrzem, czy z Jego zastępcą, czy z jeszcze innymi osobami, które zajmują się ochotniczymi strażami załatwić. Ja nie wiem skąd u państwa ukształtowało się takie pojęcie, że jeżeli na sesji będziemy to mówić i zanudzać po raz trzydziesty piąty, to będzie bardziej skuteczny jak rozmowa bezpośrednia, i przyjęcie do wiadomości realizacji określonych programów. Bo taki program w stosunku do remizy OSP w Jelczu – Laskowicach, jest programem obowiązującym. Na terenie gminy istnieje osiem jednostek i jakoś wszystkie potrafią się komunikować, załatwiać w poziomie pewne rzeczy. Jedynie, no tutaj w Jelczu – Laskowicach jest jakiś problem. Może po prostu za blisko mieszkamy siebie. Czyli Urząd za blisko OSP i stąd problem z komunikacją. Ja nie chciałbym Panie radny Ireneuszu Stachnio dzisiaj  dalej kontynuować tą dyskusję, bo myślę, że to co Pan miał do powiedzenia w tej sprawie, to Pan już powiedział. Ale jeżeli Pan chciałby zabrać głos jeszcze, to bardzo proszę. Tylko prosiłbym, żeby Pan do kwestii wniósł nowe wątki. 

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Przewodniczący, problemy z komunikacja ma Pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Pisma 
zostały skierowane, nie uzyskaliśmy odpowiedzi żadnych dlatego wnosimy to na sesję. Jeżeli Pan Burmistrz Putyra by odpowiedział w styczniu i, w lutym wtedy nie pytalibyśmy się o to. Przypomnę tylko, że mamy w tym roku zapisane w budżecie 30.000zł na projekt i na pozwolenia, i tak dalej. Jeśli to Pan Burmistrz, że do końca grudnia zostanie zrealizowany ten etap pierwszy, czyli projekt to wtedy w grudniu się spytamy, Panie Burmistrzu czy został zrealizowany ten etap. Proszę udzielić takiej odpowiedzi, czy do końca grudnia, do końca grudnia, do sylwestra nawet Panie Burmistrzu, ten etap zostanie zrealizowany? Dziękuję.    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Przyznaję Panie radny, że nie rozumiem intencji, nie rozumiem pytań jakie Pan
zadaje a to, że Pan nie dostał odpowiedzi jest zwykłym …, no konfabulacją. Dlatego, że jeżeli mówimy tutaj, że państwo na każdej sesji pytaliście kiedy będzie podany ter…, lokalizacja działki, i odpowiadałem, że w lipcu. To państwo dostaliście informacje. Chyba, że już tak koniecznie chcecie informacji na piśmie, tak …, 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie radny …, Panie Burmistrzu, przepraszam bardzo. Panie radny, Pan 
się zachowuje teraz jak na targowisku w Jelczu. Ja przypominam, że trwają obrady plenarne Rady Miejskiej. Nie ma Pan teraz udzielonego głosu …,

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Przewodniczący, na pisma Pan Burmistrz nie udzielił. Wyraźnie to mówiłem.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie radny, czy Pan rozumie, że na razie nikt Panu głosu nie udzielił.
I jeżeli Pan chce metodą brutalnych wejść wymuszać tutaj taką sytuację, to mamy na takich bardzo agresywnych ludzi również sposoby. Więc ja myślę, nie próbujmy tego stosować. Pan powinien się zachować w sposób, przede wszystkim etyczny. Dziękuję. …, i proszę przyjąć to do wiadomości, i wysłuchać. Pan Burmistrz, proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – jeżeli chodzi o kwestię odpowiedzi, to wielokrotnie udzielałem jej państwu, powielając jej 
treść na sesjach właśnie publicznie. I uważałem, że jesteście państwo poinformowani. Natomiast co do pism, to jeżeli żądacie państwo na piśmie, to oczywiście odpowiem. Natomiast treść pisma i zawarte tam informacje nie zobowiązywały mnie w żaden sposób do pisemnej odpowiedzi, ponieważ tak jak powiedziałem, zadowoleni państwo byliście z odpowiedzi udzielonych publicznie. Dopiero dzisiaj po trzech, czterech miesiącach od pisma państwo podnosicie, że nie było na piśmie. Dobrze, skieruje do państwa informację na piśmie związaną z lokalizacją, przewidywaną lokalizacją budowy remizy strażackiej. Natomiast co do żądań harmonogramów i kwestii terminów i tak dalej, to na razie są one ogólnikowe ale wiążące, zawarte w uchwale budżetowej, do kiedy mamy zrealizować pewne elementy zawarte, i zadania zawarte w naszej uchwale budżetowej. I to jest odpowiedź. Dzisiaj nie możemy, i nie ma takiej potrzeby organizowania cyklicznych spotkań w sprawie remizy i tak dalej. Bo jedynym tematem jaki był do załatwienia i został załatwiony, to jest wskazanie lokalizacji. A na razie nie ma innych rzeczowych tematów merytorycznych w których musiałbym się z wami spotykać. Proponowałbym powrócenie albo szanowanie dotychczasowych zwyczajów jakie były w komunikacji między wszystkimi jednostkami straży pożarnej, ochotniczych straży pożarnych w tej gminie, bo były one kompletne i dawały tym jednostkom poczucie kontaktu z gminą. I wszystkie problemy jakie zgłaszano były realizowane. Przypominam jeszcze raz, że nie potrzebuję wskazywać państwu, akurat tej jednostce,  człowieka czy osoby odpowiedzialnej za kontakt z OSP, bo takim człowiekiem jest Pan Wiesław Kawałko, pracownik tego Urzędu i zarazem Komendant Gminny OSP. Dziękuję państwu.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Pan Marek Starczewski, proszę
Radny Marek Starczewski – króciutko chciałem się odnieść do tej sprawy, bo powiem szczerze, że rzeczywiście jest tu 
jakieś nieporozumienie w tej całej kwestii. To nie jest takie wszystko proste jak się każdemu wydaje. My też początkowo, ja nie ukrywam, że było bardzo dużo nerwów w kwestii tego rozpoczęcia rozbudowy remizy w Biskupicach Oławskich. Bo podstawą był rok 2012 i ja uważam, że to samo dzieje się dzisiaj z OSP Jelcz – Laskowice. To było zapisanie pieniędzy na wykonanie projektu. Tutaj oczywiście jest troszeczkę inna sytuacja, bo trzeba było jeszcze znaleźć lokalizacje tej remizy. Jest dzisiaj ta lokalizacja podana, zgodnie z tym co było mówione, wszyscy żeśmy o tym słyszeli, że lipiec jest zaporowym momentem podania tej lokalizacji. Mamy wreszcie tą lokalizację. Są zapisane pieniądze w budżecie gminy na wykonanie tego projektu. I dzisiaj mówienie o tym, że wskazywanie, skąd pójdzie przyłącze, skąd będzie energia brana i tak dalej, jest nieporozumieniem. Dlatego, że to co powinno nastąpić i nastąpi, takie jest moje zdanie, to będzie ogłoszenie przetargu na wykonanie dokumentacji pod tytułem budowa nowej remizy dla OSP Jelcz – Laskowice. I tam projektant, czy biuro projektowe, które wygra ten przetarg ma zrobić wszystko od początku do końca, włącznie z przyniesieniem w zębach pozwolenia na budowę. Taka jest prawda dzisiaj. Skończyły się czasy, że pięćdziesiąt różnych służb załatwiały jakieś tam tematy. Wszystko należy do projektanta od początku do końca. I to samo mieliśmy, że nasz projekt został dopiero przekazany, proszę pamiętać jeszcze, że jest strefa konserwatorska, cuda wianki i nasz projekt został wreszcie przekazany, włącznie z pozwoleniem na budowę dopiero chyba na miesiąc kwiecień tego roku. Ale były zapisane środki w budżecie na wykonanie już tej rozbudowy. I podejrzewam, że tak samo będzie z remizą dla OSP Jelcz – Laskowice. Zadbajmy o to, żeby w projekcie budżetu na rok 2014 znalazły się środki na rozpoczęcie tej budowy, a nie kruszmy kopie o to, kto ma robić przyłącz, kiedy to przyłącze, kiedy wodne, kanalizacyjne, takie, siakie. To jest działka projektanta. Pan Burmistrz Stajszczyk, podejrzewam w najbliższym czasie będzie pewnie zlecał ogłoszenie przetargu, chyba, że się mylę w tej materii, środki finansowe na to są. I tyle mam do powiedzenia w tej sprawie. Natomiast, skoro już jestem przy głosie chciałbym poruszyć inny temat.. Otóż proszę państwa, Pan Przewodniczący w komunikatach poruszył sprawę pisma, które zostało skierowane przez nauczycieli, pracowników administracji i obsługi Zespołu Szkół imienia …, Ponadgimnazjalnych  imieniem Kasprowicza na ulicy Techników. Pan Przewodniczący w tym piśmie, w adnotacji do tego pisma prosił o wypracowanie stanowiska przez komisję, w sprawie tego pisma. Uznaliśmy jako komisja, i takie zostało skierowane do Pana Przewodniczącego informacja, że my jako komisja, no nie jesteśmy władni wchodzić, że tak powiem w zakres kompetencji organu, dla którego właściwym organem prowadzącym jest Starostwo Powiatowe. I taka odpowiedź została przekazana. Natomiast ja chciałbym się odnieść do innej rzeczy, która budzi mój niepokój. Otóż mnie się zawsze wydawało tak, że bycie radnym, czy radnym gminnym, czy radnym powiatowym, obliguje do tego aby dbać o interes przede wszystkim, że tak powiem tej społeczności dla której zostałem wybrany jako radny. I trochę mnie dziwi, że w powiecie oławskim dzisiaj, szkoła ponadgimnazjalna stała się, no takim jakimś …, jakąś kartą przetargową, polityczna dla działań niektórych naszych radnych powiatowych, których wybraliśmy, daliśmy mandat do pełnienia zaszczytnej, że tak powiem funkcji, nie tylko radnego ale również do tego, że spełniają się jako politycy, nawet w Zarządzie Powiatu Oławskiego. I to mnie trochę, powiem szczerze budzi niepokój. Bo z jednej strony mówią tak, zróbmy wszystko, zróbmy wszystko aby miasta Jelcz – Laskowice, ponad szesnastotysięczne, wspaniale rozwijające się miasto miało szkołę ponadgimnazjalną. Bo to świadczy o autorytecie miasta, to jest prestiżem dla miasta, to jest promocją dla miasta posiadanie takiej szkoły. A z drugiej strony robią wszystko w kierunku takim, żeby tą szkołę deprecjonować, żeby tą prawda, stawiać w świetle, bo to zły nabór, bo to za mało dzieci, a to tamto, a to siamto. Dzisiaj, nie wiem na ile jest to prawdą, stąd będzie też moje pytanie do Pana Burmistrza. Na ostatniej sesji Rady Miejskiej uchwaliliśmy środki finansowe na wykonanie, jak państwo pamiętacie, zresztą był to jeden też z wniosków Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach, kiedy byliśmy z wizją lokalną tam, na wykonanie remontu ostatnich dwóch toalet w pionie tej szkoły, które były rzeczywiście w stanie no nie przystającym do XXI w. . Nie wiem ile prawdy jest w tym ale krążą takie historie, że podobno, Zarząd Powiatu nie może tego zadania zacząć realizować ponieważ Gmina Jelcz – Laskowice nie przekazuje, czy nie przekazała na ten cel w ogóle pieniędzy. No dziwi mnie to w świetle tego o czym rozmawialiśmy na ostatniej sesji. Więc proszę państwa, no może ludzie, którzy nie mają pojęcia o czymś niech zostawią w spokoju i niech się zajmą tym na czym się znają, i o czym mają pojęcie. A zostawmy kierowanie szkołą, zostawmy właśnie może remonty ludziom którzy, że tak powiem powinni się tym zajmować. Bo powierzanie pewnych spraw ludziom, którzy sami mają bajzel w innym miejscu, i to taki, że ciężko go pewnie będzie ogarnąć, no jest dla mnie troszeczkę nieporozumieniem. Najpierw zrób se porządek tam gdzie potrzeba a potem mów o tym, kto ma gdzie indziej bałagan. Bo trochę jest to takie samemu będą nie w porządku, próbuje się pokazać, jak to inni są nie w porządku. I to mnie po prostu tylko boli. To taka dygresja moja i jeżeli mogę, to prosiłbym państwa żebyście nawet tego nie komentowali. Natomiast proszę Pana Burmistrza o odpowiedź, czy te środki zostały skonsumowane przez powiat oławski na remont tych toalet? Tyle, dziękuje bardzo.       
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie Burmistrzu, bardzo proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Wysoka Rado, Panie radny, więc sytuacja myślę, że została wyjaśniona. 
Oczywiście to dzieje się dosłownie równolegle z tym pytaniem, dlatego dobrze, że padło tutaj na tej sesji. Mianowicie w zeszłym tygodniu chyba byłem troszkę zaniepokojony, że, no uchwaliliśmy tą dotację a nikt się tym w zasadzie nie interesuje. I zadzwoniłem do Pana Dyrektora Białowąsa, do Dyrektora tej szkoły z pytaniem, czy właśnie zamierzają realizować ten remont i czy tą dotację aby na pewno wykorzystają., czy jest to taka potrzeba. Pan Dyrektor tez powiedział mi, że w dniu bodajże ósmym czerwca albo wcześniej takim pismem się zwrócił do Zarządu Powiatu i tez nie otrzymał odpowiedzi. Ale postara się szybko wyjaśnić zaistniałą sytuację. I, no ja też powiedzmy zaniepokojony troszkę terminem, bo to już połowa lipca a wiadomo najlepszym terminem dla wykonywania takich remontów jest, są wakacje, wystosowałem pismo do Zarządu Powiatu informujące właśnie, że na czerwcowej sesji Wysoka Rada podjęła taką uchwałę, i co dalej zamierza powiat robić. Sprawa się wyjaśniła dość szybko. Tam były takie decyzje, chyba słowne tylko, Zarządu, Starosty, o tym, że jednak nie będzie tego remontu ale w momencie gdy to pismo dotarło, pojawiła się następna korespondencja ze Starostwa i w tym momencie, wczoraj dostaliśmy projekt umowy na ta dotację. Czyli sprawa będzie realizowana i kontynuowana. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Michał Szelwach, proszę.  …, przepraszam Panie 

radny, Pan Burmistrz jeszcze chciał coś dopowiedzieć.

Burmistrz Kazimierz Putyra – tak. Korzystając z tej okazji, że jeszcze jesteśmy w tym punkcie a obiecałem, że jeżeli uda 
się to wyjaśnić, to wyjaśnimy, więc odpowiadam tutaj Panu radnemu Michałowi Szelwachowi, że działki o których mówiłem wtedy i o które Pan pytał, leżące rzeczywiście obok Łachy ale nie będące samą Łachą Jelecką, to osiem działek. Tu nie będę może wymieniał ich numerów ani innych danych, w każdym bądź razie mam tu informację, że cała ta operacja zakończyła się podpisaniem umowy w dniu 08 kwietnia 2013 roku z terminem do 31 marca 2018 roku.  Te działki zostały wydzierżawione na cele rolne. Tyle informacji, jeżeli chodzi o …, myślę, że to wyczerpuje. Czy Pan radny już teraz jest zadowolony, czy jeszcze coś by trzeba była, no to po sesji jeszcze mogę udzielić informacji.    
Radny Michał Szelwach – dziękuję za informację. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan radny Michał Szelwach prosił o glos, proszę.

Radny Michał Szelwach – ja w kwestii …, Panie Przewodniczący, szanowni radni, ja w kwestii tego co powiedział Pan 
radny Starczewski, że jakiś wybrany został radny do powiatu i jakieś tam różne rzeczy wypowiada. Moim skromnym zdaniem, wydaje mi się, jeżeli radny i członek zarządu wypowiada swoje opinie na temat spraw związanych ze szkołą, to mi się wydaje, że coś jest na rzeczy i nie wysysa sobie wszystkiego z palca. To jest po pierwsze. Po drugie, o pewnych sprawach również mówi Pan Starosta. Po trzecie, o tych sprawach my się dowiadujemy nie jakąś tam pocztą pantoflową tylko bardzo dokładnie i skrupulatnie podaje Gazeta Powiatowa. I dzięki jej za to. I jakoś nikt nie podaje Gazety Powiatowej do Sądu za podawanie nieprawdziwych, mylnych informacji. I ostatnia taka kwestia, no już to wielokrotnie powtarzałem, że jesteśmy w czasach, że możemy wyrażać swoje opinie, bo na to zezwala nam, też tu pada na sesji to słowo, system demokracji. My nikogo nie obrażamy, tylko wyrażamy swoje opinie. Minęły te czas kiedy tylko i wyłącznie był komunikat prasy, rozmowy przebiegły we wzajemnej i przyjaznej atmosferze. Dziękuję.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan radny Marek Starczewski, proszę. 

Radny Marek Starczewski – idąc tym tokiem o którym mój szacowny kolega Michał Szelwach powiedział, to jak tak się 
zastanawiam dlaczego nie budzi niepokoju brak dyżurów sobotnio-niedzielnych na terenie gminy Jelcz – Laskowice. Dlaczego nie budzi niepokoju jeszcze kilka spraw, które można by było na tej sesji tutaj wymienić, ze strony tamtych …, tegoż wspomnianego radnego, o którym tutaj mówimy. Tylko nagle dzisiaj skupiony jest cały niepokój i centrum tego niepokoju na szkole. To mi się tylko nie podoba. Bo może tak po kolei z tym niepokojem. Załatwmy pewne sprawy na które naprawdę czekamy. Jakoś tutaj nie widać tego, żeby był nacisk na zarząd, słuchajcie, powinniśmy już tam, czy dopinać te dyżury, róbmy wszystko i tak dalej. To nie ma, ale tu jest prawdziwy niepokój, nie. Ale nic nie zrobiono w kierunku takim, żeby powiedzieć, a może należałoby tej szkole pomóc. Usiądźmy, zastanówmy się jako Zarząd Powiatu, co moglibyśmy zrobić żeby ten nabór był taki, inny. On nigdy nie będzie inny. Bo to jest specyficzna szkoła, w specyficznym miejscu położona. I państwo zobaczycie, że w miesiącu wrześniu będzie pewnie kolejny problem, bo może być tam więcej ludzi do tej nauki niż powinno być. Ale już pomijając ten fakt. I to mi się tylko nie podoba, to mi się po prostu nie podoba. I tylko o tym mówię. Nie odbieram prawa, Panie Michale do tego, że żyjemy w dobrych czasach i bardzo się też cieszę, że każdy może powiedzieć to co myśli i jak myśli. I ja to właśnie robię. Bo tez uważam, że dopóki polityka będzie wchodziła w pewne sprawy, gdzie nie powinna wchodzić to będzie zawsze tak, a nie inaczej jak jest dzisiaj. Może tak czasami należałoby tak, wywalić tą politykę i wtedy rozwiązywać nasze, ludzkie potrzeby. I wtedy by się to udawało. Ale jak …, nie, bo tutaj jest, trzeba przy okazji jakieś różne utarczki robić, no to tak jest jak jest. No i tylko o tym mówię. To mi się nie podoba po prostu. Bo myślę, że można usiąść, wiele rzeczy sobie wyjaśnić. Często się spieramy o różne sprawy i potrafi sobie to wyjaśnić, przekonać się. I tylko o to mi chodzi, o nic więcej. I dziękuję bardzo, już tyle mam w temacie.    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Ja może tylko państwu jeszcze przekażę informację, 
że właśnie Zarząd Powiatu w swoim planie pracy ma w miesiącu wrześniu, po rozpoczęciu roku szkolnego dokonać oceny sytuacji w poszczególnych szkołach w zakresie ilości uczniów, którzy do tych szkół trafili. I myślę, że to wszystko co wcześniej dzisiaj mówimy, to Pan Michał chyba ma rację, że jest coś na rzeczy. Tylko ja się zastanawiam, czy na rzeczy ze szkołą, czy z tym, który tą opinię na temat szkoły wyraża. Bo taka sytuacja może też mieć miejsce. Więc może nie komentujmy już dzisiaj tego. Będzie wrzesień, za chwilę poznamy ocenę sytuacji. Zresztą sami będziemy mieli możliwość sprawdzenia jak to jest w naszej szkole ponadgimnazjalnej w Jelczu – Laskowicach. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze w ramach tego punktu? …, Pan Krzysztof Woźniak, proszę.

Radny Krzysztof Woźniak – dziękuję Panie Przewodniczący. Jeszcze na koniec chciałem się spytać, szkoda, że Pan 

Burmistrz Putyra wyszedł ale jest Pan zastępca Aleksander Mitek. Panie Burmistrzu, wiemy, że Zarząd Powiatu zwrócił się do naszego samorządu w celu wsparcia o dofinansowanie budowy szkoły specjalnej. Wiemy, że pozostałe samorządy podpisały porozumienia. Jak to wygląda z naszym samorządem? Wiemy, że właśnie ostatnio na sesji czy przedostatnio, w maju czy w czerwcu był członek Zarządu Powiatu Pan Kołodziej i poruszył ten temat. Wiemy, że sprawa miała być w toku, miała być finalizowana. Jak to wygląda na dzień dzisiejszy? Dziękuję.     
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Aleksander Mitek, proszę.

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra wypowiadał się w tej sprawie, i stwierdził, że będzie 
możliwe podpisanie umowy o partycypacji w kosztach budowy szkoły wtedy kiedy będą określone konkretne warunki, jaki będzie całkowity koszt a nie teoretyczny, budowy szkoły. Wtedy znając wartość faktyczną inwestycji zwrócimy się do Rady o wskazanie tych środków w budżecie. Myślę, że jeszcze w 2013 roku jak i planowanie kolejnych rat współfinansowania na czas trwania inwestycji. Także czekamy na konkretne informacje ze Starostwa na temat kosztów tej inwestycji.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Krzysztof Woźniak, proszę.

Radny Krzysztof Woźniak – tylko krótko, ad vocem. Panie Burmistrzu, sytuacja wygląda tak, że samorządy muszą 

potwierdzić swoją gotowość uczestniczenia w tej inwestycji, w celu żeby ta inwestycję rozpocząć. A wiemy, że pełna kwota tej inwestycji będzie znana po rozstrzygnięciu przetargu dlatego warto by było  przynajmniej wstępne porozumienie podpisać. A finalizacja byłaby później. Po to żeby przynajmniej uspokoić część mieszkańców, których ta sprawa bezpośrednio dotyczy. Dziękuję.      
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – na poprzedniej sesji…, przepraszam Panie Burmistrzu, za chwilę udzielę 
Panu głosu tutaj w ramach naszego spotkania, padły deklaracje, że milion złotych o którym mówiliśmy to jest kwota, którą dziś na pewno zabezpieczamy. Natomiast ewentualne pozostałe środki, ich zabezpieczenie zostanie jak gdyby zrealizowane w momencie kiedy poznamy konkretną cenę, po rozstrzygnięciu przetargu. Więc ja myślę, że spokój powinien być, bo była tutaj pani, pamiętamy wszyscy przewodnicząca rady rodziców, był Pan Tomasz Kołodziej i takie wypowiedzi zostały tutaj dokonane. Jeżeli przypadkiem będzie taka potrzeba, przygotujemy wyciąg z sesji tejże Rady, przekażemy Panu Staroście, i to jest nasze zabezpieczenie. Poczekajmy na decyzje rozstrzygnięcia przetargu. O tym tak wówczas mówiliśmy. Tyle ja mam. Pan Burmistrz, a później Pan Krzysztof Woźniak.    
Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – dziękuję Panie Przewodniczący. Nie wiem o jakiej części zaniepokojonej 
społeczeństwa Pan mówi, Panie radny Woźniak. Bo po sesji na której byli obecni przedstawiciele rodziców, których dzieci uczęszczają do szkoły specjalnej, miałem z nimi spotkanie, z panią przewodniczącą i rodzicami uczniów z terenu gminy Jelcz – Laskowice, które uczęszczają do tej szkoły. Jasno również wyraziłem zdanie na temat finansowania jak i innych spraw dotyczących między innymi dowożenia uczniów do szkól i tak dalej. Także ci rodzice bezpośrednio zainteresowani są informowani, i jestem w dobrym kontakcie z tymi rodzicami. Natomiast żeby móc zaproponować Radzie wysokość finansowania to nie może na podstawie tylko wstępnej teoretycznej umowy i deklaracji, nie możemy żadnych wiążących jako samorząd decyzji podejmować. To co Pan Przewodniczący podkreślił. Dziękuję bardzo.     
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. A prośba jeszcze do Pana Krzysztofa, jeżeli jeszcze 
są jacyś rodzice, którzy się niepokoją to proszę o przekazanie im po dzisiejszej sesji informacji, że takie deklaracje padały, będziemy to realizować i jesteśmy otwarci. Ale po rozstrzygnięciu przetargu.  Proszę.     
Radny Krzysztof Woźniak - dziękuję Panie Przewodniczący. Ja wiem tylko jedno, że sama mowa nie wystarcza żeby coś 

zrobić i z tego nie wynika żadne zobowiązanie. Tu można tylko oczywiście uspokajać i pokazywać dobre chęci a do realizacji jeszcze jest daleko. Dlatego…, jak widać inne samorządy, którym bardziej zależy i które bezpośrednio pokazują swoją troskę w tym temacie, po prostu to robią. My rozmawiamy. Ja bym chciał żeby było inaczej. Dziękuję.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję Panu. Ja myślę, że [postępujemy w sposób zupełnie racjonalny. 

Nie mnie oceniać postępowanie innych samorządów. To tyle. Jeżeli ktoś z państwa radnych jeszcze …, Pani Bożena Polakowska, proszę. 

Radna Maria Bożena Polakowska – szanowni państwo, ja chciałam zapytać kiedy zostanie sfinalizowana sprawa w 
zakresie uruchomienia medycznej opieki w święta i, w niedziele w naszej Przychodni?   

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – ja nie znam terminu dokładnego. Z deklaracji, które zostały złożone przez Pana 
Dyrektora Bolanowskiego i Dyrektora Dronsejki, właściwie to tutaj bardziej chodzi o Dyrektora Dronsejko. Liczymy, że w miesiącu …, jesteśmy gotowi w każdej chwili, z naszej strony. Ruch jest po stronie szpitala, kiedy się zdecyduje. Warunki zostały określone dzierżawy i inne, czekamy tylko na fizyczne wprowadzenie się dyżurów. Natomiast mówię, to zależy już od Dyrektora Dronsejki. Natomiast nie podał nam do tej pory konkretnego terminu, kiedy zamierza to uczynić. My wypełniliśmy wszelkie warunki niezbędne do przygotowania obiektu.
Radna Maria Bożena Polakowska – jeśli można, chciałam zapytać jakie to są warunki? Chodzi mi konkretnie o 

przygotowanie pomieszczeń. Może Pan Burmistrz nam szerzej odpowie. 

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – tak. Zostały określone warunki: odświeżenie pomieszczeń, bo one są w dobrym 

stanie i zakup konkretnego sprzętu. Chyba opiewa to na kwotę, nie wiem, około dwudziestu tysięcy złotych. 

Radna Maria Bożena Polakowska – jeszcze chciałam zapytać, jakie koszty będą z naszej strony poniesione w momencie 

uruchomienia już dyżurów? 

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – po uruchomieniu, czyli te koszty wstępne przygotowania pomieszczeń i zakup 

sprzętu o którym mówiłem, to już będą koszty ponoszone przez spółkę oławską …, nie, przez naszą spółkę…, 

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, włączę się do rozmowy. Więc jeżeli chodzi o ta sprawę to koszty są około 
dwudziestu tysięcy złotych, jednorazowo jako koszt zakupu sprzętu, zakup mebli do tych pomieszczeń, ponieważ szpital określił konkretne warunki. Między innymi aparat EKG, który mamy, który już spółka posiada ale tu musi być do wyłącznej dyspozycji prawda, tych dyżurów czyli tego zespołu lekarsko-pielęgniarskiego, no i plus odświeżenie pomieszczeń. To około dwadzieścia tysięcy złotych, szacujemy w tej chwili, nie do końca bezpodstawnie, ponieważ szpital robiąc u siebie podobny gabinet tez miał takie same wydatki i nam te wydatki przekazał, i na tej podstawie mamy specyfikację i koszty mniej więcej tych działań. Liczę na to, że po wykonaniu przez spółkę tych rzeczy, to może będzie koło miesiąca, może krócej, we wrześniu te dyżury się pojawią, prawda. Natomiast nie mogę dzisiaj państwu podać konkretnej daty, ponieważ tak jak powiedział tutaj mój przedmówca, zastępca zależy to już i wyłącznie od szpitala, od zarządu szpitala. Dziękuję.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę.

Radna Maria Bożena Polakowska – ja chciałam zapytać. W przypadku kiedy zostanie uruchomiona już, świadczenie tych 

usług, to proszę mi powiedzieć gdzie mieszkańcy będą realizować recepty?, skoro wiadomo nam, że w myśl przepisów prawnych to rada powiatu ustala godziny otwarcia aptek na terenie powiatu oławskiego. Czy Pan Burmistrz wystąpił już do rady powiatu z propozycją zmiany ustalenia dyżurów aptek na terenie miasta i gminy Jelcz – Laskowice? Dziękuję. 

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – odbyłem w zeszłym tygodniu spotkanie z przedstawicielami aptek działających na 

terenie gminy Jelcz – Laskowice i uzyskałem ich zapewnienie, że jeśli zostaną otwarte dyżury, są w stanie zapewnić dostęp do realizacji recept wystawionych w okresie dyżurów.    

Radna Maria Bożena Polakowska – tak, ja rozumiem ale należy się zwrócić …,

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja może dodam do tego, bo Panią interesuje pewnie formalne załatwienie sprawy. Natomiast 
formalnie szanowni państwo nie za bardzo jesteśmy w stanie zmusić apteki do tego żeby otwarły i prowadziły te dyżury. Ale są właściciele, czterech właścicieli, którzy byli na spotkaniu z nami i chętni do tego żeby pomóc i wprowadzić dobrowolnie taką, udostępnić prawda kolejno, czy wspólnie …, w szczegóły nie będziemy wchodzić dlatego, że nie zostały ustalone. Dobra wola jest. Mamy następne spotkanie, chyba umówiliśmy się za mniej więcej półtora tygodnia. I mamy mieć już konkretne ustalenia. Jeżeli chodzi o leki, które na pewno będą mogli nabyć i dostęp do apteki, i jest on w uchwale rady powiatu dokładnie powiedziane. I na pewno będzie dostęp poprzez otwartą, dyżurującą aptekę na terenie powiatu oławskiego. Niekoniecznie w Jelczu – Laskowicach. Bo to są apteki oławskie.

Radna Maria Bożena Polakowska – czy ja mogę? …, panie Burmistrzu, ale mówi Pan nieprawdę, bo Pan i nikt nie może 

zmusić faktycznie państwa, którzy prowadzą apteki do dyżurów. Dyżury aptek ustala rada powiatu. …, nie, powiedział Pan, że my nie możemy ich zmusić, ale ja pytam, czy w związku z tym, że jeżeli na naszym terenie będą pełnione dyżury przez lekarzy, czy my zapewniamy dostęp do realizacji recept na terenie naszej gminy. Bo teraz proszę posłuchać, jeśli my się udamy do lekarza do przychodni, a chcąc zrealizować receptę będziemy musieli pojechać do Oławy, to proszę powiedzieć, czy jest sens organizowania tutaj opieki medycznej?   
Burmistrz Kazimierz Putyra – może z tego powodu zrezygnujmy, prawda. Bo nie ma aptek, no. Nie mamy tutaj wpływu na 

apteki i zrezygnować z tego możemy prawda, myślę, że to jest …, mniejsze jest utrudnienie pojechać z chorym prawda, do lekarza do Oławy i zaopatrzyć się tam w leki jak z chorym tutaj prawda, i ktoś czy jeżeli ten chory jest w takim stanie może do tej apteki dojść. Proszę nie obarczać tego samorządu i mnie odpowiedzialnością za to, że nie ma dzisiaj dyżur całodobowego apteki. Bo są to odrębne przepisy i tutaj jest tylko i wyłącznie zmiana uchwały czy wskazanie tych aptek przez powiat. Jeżeli będzie taka potrzeba, czy jeżeli nie uzyskamy satysfakcjonującej decyzji, czy sytuacji w związku z rozmowami dobrowolnymi z aptekami, wtedy zwrócimy się do powiatu z tym problemem i zobaczymy jak on będzie załatwiany. Na razie próbujemy załatwić w ten sposób, ten problem i spotykamy się do tej pory ze zrozumieniem właścicieli aptek.  Wszystko co na ten temat robimy, właśnie państwu żeśmy …, na tym etapie, tak. Dziękuję.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze w sprawie …, Pan Marek

 Starczewski, proszę.  

Radny Marek Starczewski – tak. Ja chciałbym żeby Pan Burmistrz jednak o tym powiedział publicznie, bo myślę, ze jest to 

też ważna informacja dla mieszkańców naszego miasta i gminy. Bo o tym też wspomniał bardzo często Pan radny Woźniak, czekaliśmy na tą opinię. Co prawda u nas to długo trwa w naszym kraju, czasami latami ale przyszła ponoć opinia i możemy otwierać program. Więc chciałem zapytać, jaka jest ta opinia w stosunku do tego? I czy Pan Burmistrz planuje w najbliższym czasie wystąpić o to, żeby uruchomić program. Nie wiem, może dla mężczyzn tym razem jakiś, który by poszedł w kierunku, nie wiem, no może tych dziś tak na czasie, prostaty, program profilaktyczny.   

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję za to pytanie. Odpowiadam, tak. W czerwcu została podjęta opinia, pozytywna na 
temat naszego programu. W takim razie będziemy mogli już go realizować. Ja natychmiast skontaktowałem się z Prezesem naszej spółki, Panem Januszem Bolanowskim, poinformowałem go o tym. Wiedział również chociaż jest na urlopie, bo On ma dostęp do internetu. Pan Prezes wraca chyba w poniedziałek z urlopu i podejmiemy tutaj rozmowy i czynności, jak można w szybkim dosyć tempie wprowadzić przynajmniej na te miesiące, tego roku jeszcze, i czy w ogóle można ze względu na organizacyjną stronę ze strony spółki naszej. Także myślę, że ta opinia daje nam naprawdę szerokie możliwości w pozytywnym załatwieniu tej sprawy. Dziękuję.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Krzysztof Woźniak, potem Pan Michał Szelwach.

Radny Krzysztof Woźniak – dziękuję Panie Przewodniczący. Panie radny Starczewski, dziękuję za tą informację. To jest 
bardzo ważna informacja dla mieszkańców naszej gminy. Szkoda, że …, znaczy się dziękuję w ogóle, że się w ogóle o niej dowiedziałem. Szkoda, że Pan Burmistrz w informacjach nie powiedział wcześniej o tal ważnej informacji dla naszych mieszkańców. Natomiast Panie Burmistrzu, szanowni państwo, chciałem zwrócić państwu uwagę na to, że dlaczego poruszyłem, poruszałem wcześniej ten temat odnośnie problemów urologicznych naszych mieszkańców. Chodzi o mężczyzn w pewnym wieku. Chodzi o to, że mężczyźni nie mają takiego dostępu jak kobiety w naszej gminie. Wiemy, że badania dotyczące problemów raka piersi są bardzo często w naszej gminie robione, natomiast dostęp do poradni urologicznej jest tylko i wyłącznie odpłatny, jeśli chodzi o naszą gminę. Natomiast warto by było troszkę zadbać o mężczyzn. Jeśli jest taka możliwość, to bardzo bym o to prosił. Dziękuję.    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy jeszcze ktoś z państwa radnych chciałby…, Pan 

Michał Szelwach, proszę.     

Radny Michał Szelwach – Panie Burmistrzu, Panie Przewodniczący, szanowni radni, ja się chciałem tylko krótko odnieść 

do tego co powiedział Pan Burmistrz przed chwilą, że w ustnym porozumieniu z aptekarzami oni będą …, otworzą apteki w momencie kiedy będą dyżury w wolne dni od pracy. No, Panie Burmistrzu, mnie to nie przekonuje dlatego, że ustnie to i w rodzinie poważnych spraw się nie załatwia. Jeżeli nie ma deklaracji w formie jakiegoś dokumentu, to później można się wyprzeć. I moim zdaniem, to by można było w ten sposób zrobić, że Urząd nasz zwraca się do Starostwa o podjęcie uchwały zobowiązującej apteki w Jelczu – Laskowicach do funkcjonowania w momencie kiedy będzie uruchomiona, będą uruchomione dyżury w dni wolne od pracy. I wtenczas nikt się nie wyprze, że ja nie wiedziałem, nie chciałem i tak dalej. Jest dokument, który ich do tego zobowiązuje. A ustnie, to żadna deklaracja, żadne zobowiązanie. Dziękuję.   

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowny Panie radny, sprawa jest delikatna. Oczywiście ważna dla mieszkańców ale my tu 
musimy stać na stanowisku prawa jakie istnieje właśnie. I samorząd w Jelczu – Laskowicach może się oczywiście starać o te rzeczy i się staram rozmawiać, i załatwić tą sprawę w sposób taki jaki mogę. Prawnie, już to państwo wiecie wszyscy i Pan również działać tutaj nie mogę. Natomiast jeżeli chodzi o tą deklarację, czy ustaną i tak dalej, to czterech właścicieli, czworo właścicieli aptek obiecało, że stanowisko swoje w tej sprawie mogą przedstawić pisemnie i tam się zobowiązać do jakiś działań. Natomiast przypominam państwu, że czy to będzie stanowisko ustne, czy to będzie stanowisko pisemne, ono zaistnieje i w każdej chwili, na gruncie również praworządnego państwa, ci ludzie będą się mogli z tego wycofać. Natomiast jeżeli chodzi o powiat, to dzisiaj może…, i rzeczywiście jeżeli nie będzie rozwiązania w tej sprawie, to zwrócę się również do powiatu, do rady powiatu o to, żeby takie apteki, żeby takie dyżury ustanowiono. Natomiast przypominam państwu, że prawo w tym zakresie mówi, że musi być dostępna apteka na terenie powiatu a nie w konkretnym miejscu, w związku z konkretnymi usługami. I tu jest problem, że no nie mamy, tak sądzę, samorząd gminny na pewno a powiatowy prawdopodobnie narzędzia, którymi możemy zmusić konkretne apteki, w konkretnym miejscu do pracy w trybie dyżurów nocnych. I to jest dzisiaj wiedza, która ja posiadam. Jeżeli będę miał na ten temat inne informacje to Wysokiej Radzie, te informacje przekażę.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Szanowni państwo, ja powiem tak, no może uszanujmy 
sytuację taką, że no rozwiazywanie technicznych problemów dotyczących kwestii na przykład dyżurów aptek, no nie na sesji na litość. Jest Komisja Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia, która pewnie będzie służyć swoimi uwagami Panu Burmistrzowi, jeżeli będzie o to prosił, albo sami uznacie państwo za stosowne. No ale jeżeli mamy dzisiaj dyskutować, czy ustne ustalenie, czy pisemna forma, czy wystąpienie do rady powiatu, to bardzo błagam, to nie jest to miejsce.  Proszę, pan Michał Szelwach. 

Radny Michał Szelwach – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ostatnie moje wystąpienie. Pan Burmistrz użył pojęcia „że

to jest delikatna sprawa”. Panie Burmistrzu, to nie jest delikatna sprawa, to jest zdrowie moje, Pana Burmistrza i wszystkich mieszkańców naszej gminy. I ja nie widzę tutaj żeby ktoś …, bo ja tak wyczuwam, że ktoś się może obrazić, może się dąsać. To jest zdrowie naszych obywateli i to sprawa być powinna postawiona na ostrzu noża. Tyle mam dopowiedzenia.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Szanowni państwo, zanim ogłoszę przerwę chciałbym 

tylko poinformować, wrócić do pewnego wątku, który już dzisiaj miał miejsce na tej sesji. Stanowisko prawne o które prosiliśmy dotyczące dokumentu skierowanego przez Pana posiadającego gospodarstwo rolne. Ten dokument trafił do Biura Rady po godzinie dwunastej a więc w momencie kiedy już rozpoczęliśmy sesję Rady Miejskiej. Mam skserowany ten dokument. Ja w czasie trwania przerwy, która za moment ogłoszę, przekażemy to państwu na wasze miejsca. Państwo będziecie chcieli z tego skorzystać jeszcze przed dyskusją na temat tego projektu uchwały, bądź nie, to już pozostawiam państwu. Ja przepraszam tylko dlatego, że zbyt późno też moim zdaniem to do nas dotarło. Ogłaszam przerwę do godziny czternastej trzydzieści.   
Po przerwie

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – przystępujemy do realizacji kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Jest 

to punkt szósty – interpelacje i zapytania.

Od. pkt 6 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę o zachowanie ciszy. Chciałbym prosić państwa radnych o zajęcie 

miejsc. Kto z państwa radnych w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos? …, przypominam, interpelacje i zapytania, bardzo proszę. Pan Michał Szelwach, proszę uprzejmie.

Radny Michał Szelwach – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, mam kilka takich pytań. No z racji tej, że poprzednia 

sesja była absolutoryjna, tego punktu nie było więc mam, no powiedzmy trzy, cztery pytania. 

Pierwsze. W momencie kiedy podejmowaliśmy uchwałę dotyczącą dofinasowania zakupu samochodu dla Państwowej Straży Pożarnej, Pan Burmistrz mówił, że po zakończeniu pierwszego półrocza, kiedy będzie już wiadomo o pewnych sprawach związanych z funkcjonowaniem budżetu, że inne gminy zadeklarują też wpłatę i te …, część pieniędzy właśnie wpłynie już na nasze konto, kasy gminnej. Czy taka transakcja już miała miejsce? To jest pierwsza sprawa.

Druga Rzecz. Mianowicie, też w Wiadomościach Oławskich przeczytałem o promocji książki na temat Jelczańskich zakładów Samochodowych i jego pracowników. No i mnie zdziwiła jedna rzecz. Mianowicie na tymże spotkaniu oprócz pracowników, byłych pracowników byli przedstawiciele Starostwa, księża, przedstawiciele nawet sąsiedniej naszej gminy, z Czernicy i zastanawiająca rzecz, że nikogo nie było z naszej gminy. Ani panów burmistrzów, ani z prezydium Rady, gdzie nawiasem mówiąc Pan Przewodniczący był długoletnim pracownikiem. Gdzie dzięki tymże zakładom, nie jest oblężony ośrodek pomocy społecznej, bo ludzie dopracowali się emerytury, niektórzy może renty kosztem zdrowia. W końcu doszło do rzeczy tragicznej, mianowicie upadek tego zakładu i na konto gminy wpłynęło dziesięć milionów złotych z tejże upadłości, gdzie możemy …, nie są to przyjemne pieniądze, no ale pieniądze. I nie znalazła się przysłowiowa złotówka na …, z tego co wiem, na promocję tej książki. Naprawdę …, i nawet nikt, nie …, nikt nie poinformował …, ja nie wiedziałem, może inni radni wiedzieli, ale wydaje mi się, że nikt z radnych nie wiedział. Bo jeżeli mamy jakieś kolorowe jarmarki, to wszem i wobec jest oznajmiane, że coś takiego jest. To była by dla mnie bardzo poważna sprawa. Co było powodem, że nikt nie reprezentował naszego Urzędu? To drugie pytanie.

I trzecie. Może nie będzie przestępstwem ale umknęło mi w sprawach samorządowych. Mianowicie w miejscowości Kopalina doszło do zmiany Sołtysa i Rady Sołeckiej i proszono mnie o zapytanie w następującej sprawie. Zresztą to było już zgłaszane władzą gminy wielokrotnie. Mianowicie w Kopalinie drużyna awansowała do grupy, do klasy B, a w związku z awansem do klasy B są pewne wymogi w uposażeniu, wyposażeniu boiska. Boisko w Kopalinie znajduje się na gruntach Agencji Rolnej i tak jak mi mówili przedstawiciele Rady Sołeckiej, Pan Sołtys, było zobowiązanie nawet ze strony Urzędu, że Urząd tę działkę na której jest boisko przejmie od Agencji Rolnej. I moje pytanie, czy w tej sprawie coś się dziej? Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę. 
Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, zacznę od pytania trzeciego dotyczącego 
przejęcia gruntów na rzecz boiska dla drużyny z Kopaliny. Wpłynęło pismo od Agencji, że przystąpili do procedury przekazania terenów. Wczoraj to pismo otrzymaliśmy i przystępujemy do procedury przygotowania przejęcia gruntów. Nie wiem jak długo to będzie trwało, po prostu w urzędowym terminie. Klub został wczoraj poinformowany. Prezes otrzymał stosowne pismo potwierdzające, że jesteśmy w trakcie procedury przejęcia tych terenów. 
Jeżeli chodzi o zwrot pieniędzy związanych z zakupem samochodu na rzecz straży pożarnej, nie wiem zapytam Panią Skarbnik czy rozliczenie ze strony Komendy Powiatowej Starzy Pożarnej wpłynęło, czy nie. I kolejna sprawa. Jeśli chodzi o promocję książki Jelcz – Laskowice, ja osobiście mimo, że uczestniczyłem w rozmowach z autorami, przynajmniej z jednym, z autorów tej książki na temat współfinansowania, nie otrzymałem zaproszenia. Inne osoby wiem, że otrzymywały, kilkadziesiąt zaproszeń takich wpłynęło imiennie. Ja z przykrością stwierdzam, że nie otrzymałem. Gdybym otrzymał, na pewno uczestniczyłbym w trym spotkaniu. Dziękuję. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja jeszcze uzupełnię tą wypowiedź, bo uważam, że jest też do mnie skierowana. Więc 
odpowiadam też w ten sposób, że przedsięwzięcie, nie pamiętam tytułu tej książki ale przedsięwzięcie w postaci tej książki jest przedsięwzięciem prywatnym. Mało tego przedsięwzięciem komercyjnym. Książka ma swoją cenę. Mówiąc krótko, jest to biznes kogoś kto jest  autorem i  tej promocji o której Pan Michał Szelwach mówi, się domaga. Natomiast wypowiadam się jako Burmistrz i jako Burmistrz nie uczestniczyłem w tej promocji, właśnie prywatnej inicjatywy. Uważam, że urząd burmistrza jest na tyle poważnym urzędem i mandatem, że nie powinno się wspierać komercyjnych przedsięwzięć z tego miejsca. Co innego gdyby to było przedsięwzięcie promocyjne miasta i gminy, a takowe niestety ono nie jest. Tak to oceniam. Natomiast zapytam w takim razie, bo status wyjaśniłem, nasz status, mój, państwa radnych, Pana Michała Szelwacha w tym zakresie, uczestniczenia w takich iwentach promocyjnych, jest taki sam. Czy Pan Michał Szelwach był na tym przedsięwzięciu i postarał się o …, jako radny Jelcza – Laskowic z którym ten zakład odbił tak duże, nie powiem piętno ale oddziaływanie prawda, na społeczeństwo, na jego dochodowość i tak dalej, czy jako radny wspierał tą inicjatywę? Bo ja jako Burmistrz wyjaśniłem swoją sytuację. Mam takie pytanie do Pana Michała. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę Panie Michale. 

Radny Michał Szelwach – Panie Burmistrzu, ja tak odpowiem. Pan mówi bardzo jasno aż trudno zrozumieć. Nie wiem o co 

Panu chodzi. Ja Panu zadałem pytanie dlaczego nie …, to uważa Pan, że na przykład przedstawiciele gminy Czernica, Starostwa Powiatowego i inni goście, którzy byli, to złamali prawo. Niech Pan takimi argumentami przynajmniej …, i tu właśnie weszła polityka, Panie Burmistrzu. Tu polityka zagrała rolę.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Ja myślę, że Pan radny ma prawo mieć swoje zdanie na 

ten temat. Pan Burmistrz, proszę.     

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja nie powiedziałem w żadnym zdaniu, że ja będąc na tym spotkaniu złamałbym prawo. To 

nie chodzi o prawo. Jeżeli pan nie zrozumiał to już nie będę tłumaczył drugi raz, o co tutaj chodzi ale myślę, że wyjaśniłem dosyć jasno. Dziękuję. …, natomiast ja nie wiem w jakim charakterze byli inni wójtowie, burmistrzowie czy też inni przedstawiciele samorządów. Dziękuję.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Szanowni państwo, chciałbym tylko powiedzieć tyle, że 
ja istotnie byłem wieloletnim pracownikiem tej firmy, której dziś już nie ma. Jeżeli chodzi o spotkanie promocyjne, to moje zdanie na ten temat jest takie. Po pierwsze, nie otrzymałem zaproszenia jako były pracownik. Nie było skierowanego zaproszenia także do Przewodniczącego Rady Miejskiej. Nie otrzymałem również zaproszenia dla państwa radnych Rady Miejskiej, jeżeli takie spotkanie promocyjne się odbywało. A poza tym chcę powiedzieć, że ta książka o której dzisiaj mówimy, poza wartością komercyjną ona ma istotnie cenę, kosztuje czterdzieści złotych dokładnie. Bo ja sobie taką książkę też kupiłem ale są to wspomnienia byłych pracowników Jelcza. To nie jest książka, która mówiłaby o historii zakładu, o jego sukcesach ekonomicznych, o jego jak gdyby umieszczeniu w historii ziemi jelczańsko-laskowickiej. Tylko prywatni ludzie opowiadają swoje przeżycia, które doznali pracując w tej firmie. I stąd też ja powiem szczerze, że o tym, że takie spotkanie odbyło się dowiedziałem się z Gazety Powiatowej, ale już po spotkaniu. Więc ja…, taka jest moja odpowiedź na ten temat. I myślę, że tutaj chciałbym pozostawić przede wszystkim sprawę dobrowolności uczestnictwa w takich spotkaniach. A poza tym również myślę, że jeżeli organizatorzy nie uznali za stosowne zaprosić nas do udziału w tym spotkaniu, no tam gdzie nie jesteśmy proszeni, to niekoniecznie moglibyśmy być mile widzianymi gośćmi. Więc chciałbym ustrzec i państwa, i siebie od takich właśnie sytuacji. To jest moja odpowiedź na pytanie Pana Michała, ale no, było pytanie do Pana Michała, czy pan uczestniczył?, i jakoś tak nie ma odpowiedzi. Czy mogę prosić o taką odpowiedź.  

Radny Michał Szelwach – ja nie uczestniczyłem, no bo …,

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Jasne, dobrze. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze w 

ramach punktu interpelacje i zapytania …, Pani Bożena Polakowska, proszę, a później Pan Ireneusz Stachnio.   
Radna Maria Bożena Polakowska – Panie Przewodniczący, ja tylko jedno zdanie. Ale wspomnienia tworzą historię. A 
resztę proszę sobie dopowiedzieć.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – z pewnością wspomnienia tworzą historię i myślę, że tak był i jest pewnie, 

i jeszcze pozostanie dosyć długo. Natomiast tam gdzie nie jesteśmy zapraszani, to tylko …, to jest moje wyjaśnienie. Ja byłem wieloletnim naprawdę pracownikiem Jelcza i organizatorzy spotkania nie uznali za stosowne żeby chociażby z tego powodu zaprosić mnie na to spotkanie, czy poinformować chociaż wcześniej. Ja niekoniecznie oczekiwałem zaproszenia. Informacji, że będzie spotkanie.
Radna Maria Bożena Polakowska - ja rozumiem, ale wydaje mi się, że też tutaj Pan radny Szelwach skierował pytanie do 

Pana Burmistrza i z tego wynika, że Pan Burmistrz otrzymał zaproszenie jako Burmistrz, czy jako przedstawiciel władz samorządowych z terenu Jelcza – Laskowic. I pomimo tego, że była to książka komercyjna to myślę, że ma dość istotne znaczenie dla naszej historii właśnie, która miała ogromny wpływ na rozwój naszego miasta i powinien nasz godnie reprezentować. A jeśli sam osobiście nie chciał, to mógł również poprosić, no właśnie może Pana Przewodniczącego.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja odpowiadam na pytanie postawione przez Pana radnego Michała 
Szelwacha w części dotyczącej Przewodniczącego Rady i ewentualnie państwa radnych. Bo gdyby taka wola była, że organizatorzy uznaliby za stosowne wystosować takie zaproszenie, to pewnie część z nas przynajmniej uczestniczyła w tym, spotkaniu. To tylko tyle. Natomiast nie chcę odpowiadać za Pana Burmistrza. Pan Burmistrz już odpowiedział na to pytanie.  

Czy w ramach tego punktu jeszcze ktoś z państwa radnych, chciałby …, Pan Ireneusz Stachnio, proszę. 
Radny Ireneusz Stachnio – Panie Burmistrzu, Komisja oświatowa w tamtym roku złożyła wniosek budżetowy na 2013 rok 
dotyczący zakupu dla każdej szkoły podstawowej naszej gminy, jednej tablicy multimedialnej, zestawu multimedialnego, który…, takiego samego jak jest w podstawówce dwójce i w gimnazjum dwójce. Pan Burmistrz przy debacie na temat …, znaczy po uchwaleniu już budżetu na 2013 rok powiedział, że środki finansowe zostały zaplanowane, zabezpieczone. Niedługo rozpoczyna się rok szkolny, mam pytanie – jaki jest stopień realizacji zakupu zestawów tablic multimedialnych dla każdej szkoły naszej gminy? Dziękuję.

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, wszelkie zakupy 

dotyczące pomocy dydaktycznych realizowane są w ramach budżetu przyznanego szkołom, i uchwałą Rady Miejskiej. Środki na pomoce dydaktyczne znajdują się w tych budżetach. Również jeśli chodzi o remonty, taką informacje przedkładam. W kolejnym punkcie będzie przedstawiona. Jest to olbrzymia kwota na ponad sto tysięcy złotych, w związku z tym decyzję podejmą dyrektorzy po zakończeniu remontów. Myślę we wrześniu. I sprawdzeniu jaki jest stan budżetu poszczególnych szkół, bo oni są dysponentami. I wtedy podejmą decyzję czy w ramach posiadanych środków w tym momencie zechcą kupić tablicę multimedialną, czy inne pomoce dydaktyczne. Jest to ich sprawa i rady pedagogicznej. Dziękuję.     

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Ireneusz Stachnio, proszę.  

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Burmistrzu, nie mówimy o tych pieniądzach. Mówimy o wyodrębnionych pieniądzach, 
które zostały zaplanowane na wniosek Komisji oświatowej. Pan Burmistrz przekazał nam informację, pokazywał nawet w którym miejscu jest to w tabelce zapisane, jaka kwota, określił ją, i te pieniądze miały być przeznaczone na zakup tych zestawów multimedialnych dla każdej szkoły. Po jednym dla każdej szkoły oprócz PG dwa i PG…, i podstawówki dwójki też, ponieważ one dostały wcześniej przy termomodernizacji. Panie Burmistrzu, proszę o odpowiedź na piśmie – jaki jest stopień realizacji tego wniosku i kiedy zostaną tablice multi …, po jednej sztuce, multimedialne przekazane poszczególnym szkołom naszej gminy. Dziękuję

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję Panu. …, 

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – Panie Przewodniczący, prosiłbym …,

Przewodniczący  Rady  Miejskiej  Henryk  Koch  –  ale  Pan  prosił  na  piśmie  o  odpowiedź, słyszeliśmy…,   
Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – ale ja oprócz tego teraz chcę odpowiedzieć.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę.

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – chcę zwrócić uwagę , że nie wskazał Pan paragrafu na którym Rada ma przyznać 
wyraźnie środki finansowe na zakup tablic multimedialnych i tak dalej, i tak dalej. Bo to jest niemożliwe jeśli chodzi o ustawę budżetową. Jedynym miejscem gdzie znajdują się te środki finansowe jest budżet szkół. Jeśli Pan tego nie przyjmuje do wiadomości, to trudno. Dziękuję.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – rozumiem, że niezależnie od tego wystąpienia Pan otrzyma odpowiedź 
pisemna na to pytanie. Dziękuje bardzo. Kto z państwa radnych jeszcze w ramach tego punktu chciałby …, Pan Witek Marchewski, proszę.

Radny Wincenty Marchewski – Panie Przewodniczący, szanowni państwo, ja tylko taką informację krótką. Ja rozmawiałem 
z jednym, z współautorów książki, który zwrócił się między innymi również do mnie z takim apelem i prośbą, i na pewno do innych pracowników Jelcza, że już jest przygotowywana druga książka. Już zbiera materiały na drugą książkę. Także ci, którzy pracowali w Jelczu, jakieś wspomnienia bardzo mile po prostu są widziane. Ponieważ ja przepracowałem tylko dwadzieścia pięć lat, także również i do mnie się zwrócił. Dziękuję bardzo. …, to taka informacja. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Proszę bardzo, kto z państwa radnych jeszcze 
chciałby zabrać głos w ramach tego punktu? 

Jeżeli nie ma chętnych przechodzimy do realizacji kolejnego punktu porządku obrad. Jest to punkt siódmy. I rozpoczynamy cały cykl, że tak powiem podejmowania uchwał w ramach obrad plenarnych sesji dzisiejszych. W związku z powyższym składam wniosek aby odstąpić o odczytywania projektów tych uchwał, poczynając od punktu siódmego porządku obrad i kończąc na punkcie siedemnastym. Ponieważ państwo radni wszyscy otrzymywaliśmy materiały dotyczące tychże tematów, także były one przedmiotem dyskusji i informacji wszelkich w ramach komisji, które miały miejsce do dnia wczorajszego, w związku z powyższym mój wniosek skierowany do państwa. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego wniosku, proszę o podniesienie ręki,

za …....................................... 15
przeciw ………………………   2

wstrzymało się ……………..   –

- wniosek przyjęto – 

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem oraz radny Michał Pakosz, który chwilowo był nieobecny na sali obrad)

Przechodzimy do kolejnego punktu, punkt siódmy – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia „Założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe Gminy Jelcz – Laskowice na lata 2013 – 2028”.
Od. pkt 7 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – bardzo proszę, otwieram dyskusję na temat tego projektu uchwały. Kto z 

państwa radnych chciałby zabrać głos?  

Nie ma chętnych. Szanowni …, jest Pan Michał. Pan Michał Szelwach.

Radny Michał Szelwach – nie będę dyskutował na temat treści dlatego, że byłem obecny na spotkaniu. Przejrzałem 
dokument ale zadałem pytanie na komisji, na które nie uzyskałem odpowiedzi i zresztą na wiele innych jeszcze pytań. Tu jest odpowiedź między innymi dlaczego …, dobrze by było gdyby właśnie była reprezentant opracowania planów i tak dalej. Wtenczas …, 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale jest pan z nami. 

Radny Michał Szelwach – w każdym bądź razie, to jest tak ogólnie. A teraz mi chodzi o taką rzecz. Pierwsza, o którą 

pytałem na komisji oświaty. Otrzymaliśmy wielostronicowy, ponad dwieście stron dokument i mam tu przed sobą wcześniejszy dokument dotyczący systemu gospodarowania odpadami komunalnymi i chodziło mi o taka rzecz. Z tego dokumentu odnośnie gospodarowania odpadami komunalnymi, jeżeli otworzę na stronie drugiej, trzeciej już to wiem, że zespól autorski, wymienione są nazwiska. Pod kierownictwem, wymienione nazwisko człowieka, który kierował. Moje pytanie było następujące i ponawiam, bo nie otrzymałem odpowiedzi na komisji. Pierwsze, kto był koordynatorem i autorem, czy autorami tego dokumentu? I drugie pytanie, jaki koszt poniosła gmina z tytułu opracowania tego dokumentu? Dziękuję.     

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie Burmistrzu, bardzo proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, jak już mówiłem na komisjach, i tutaj Pan radny też tą informację powziął, 

Autorem opracowania jest firma zewnętrzna, firma komercyjna, której gmina w drodze przetargu zleciała opracowanie tego dokumentu. I jest z nami przedstawiciel tej firmy. Proszę może o powierzenie mikrofonu, przedstawienie się, przedstawienie firmy i odpowiedzenie ewentualnie na wątpliwości Pana radnego. A ja za chwilę przejdę do dalszej części odpowiedzi.  

Przedstawiciel firmy PREDA, Jacek Wolski – reprezentuję firmę PREDA, która w projekcie, specjalnym projekcie 
dedykowanym akurat projektowi założeń do planu założeń w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe stanowiła jakby formułę koordynatora pewnych prac. Otóż proszę państwa, jesteście pierwszą gminą w Polsce, która podjęła się w ramach swoich własnych sił i osób akurat pracujących w Urzędzie do zrealizowania tego projektu. Całość zadania jakby składała się z trzech części. Pierwsza część to było akurat przygotowanie pracowników Urzędu oraz niektórych radnych, którzy chcieli uczestniczyć w tym projekcie. Druga część, to była część dotycząca zbierania przez pracowników wyznaczonych w gminie, informacji o tym …, to znaczy informacji, które są potrzebne do projektu założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energie elektryczną i paliwa gazowe. Plus do tego opracowanie szczegółów, które znalazły swoje odzwierciedlenie w dokumencie. No i na końcu akurat opracowanie przez nas, czyli nadzór i zebranie wszystkich dokumentów i materiałów, które otrzymaliśmy z gminy w jeden spójny dokument. Także tutaj można powiedzieć, że jest to praca zbiorowa pod moją redakcją. Natomiast generalnie rzecz biorąc akurat nie chciałbym aby to …,  to znaczy ta moja osoba akurat w tym miała, to znaczy jakby ten obraz zaciemniła. Dlatego, ponieważ jest to praca, rzeczywista praca urzędników akurat gminy. Czy ta wypowiedź jest wystarczająca?   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę bardzo, Panie Michale. 

Radny Michał Szelwach – z tego co zrozumiałem, z wyjaśnień Pana, że firma, którą Pan reprezentuje opracowała tenże 

dokument na podstawie prac pracowników tegoż Urzędu. Moje pytanie byłoby takie jeszcze w tej kwestii, uzupełniające, kto koordynował tymi pracownikami? (…) proszę to zrobić. No przecież pracownicy tak z bożego ducha nie wiedzieli co mają przygotowywać. Ktoś im musiał to zlecać, nadzorować. Te rzeczy, te rzeczy i mnie to ciekawi, kto to nadzorował?   
Przedstawiciel firmy PREDA, Jacek Wolski – powtarzam jeszcze raz. Koordynatorem akurat całego działania byłem ja. 

Radny Michał Szelwach – Pan w Urzędzie Gminy …,

Przedstawiciel firmy PREDA, Jacek Wolski – nie.

Radny Michał Szelwach – no ale ktoś w Urzędzie …,

Przedstawiciel firmy PREDA, Jacek Wolski – proszę Pana, więc był Burmistrz Stajszczyk, który w tym momencie …, 

akurat tym projektem ze strony Urzędu zawiadował. To na Jego polecenia i również (…) Pani Katarzyny Ciechanowskiej, która była osobą, która realizowała ten projekt. Zresztą efekt tego projektu możecie państwo przeczytać akurat w tej publikacji, którą właśnie przed chwileczką właśnie od Pani Ciechanowskiej otrzymałem.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja już …, Pani Skarbnik już poszła, prawda i za chwilę będziemy mieli dokładny koszt tego 

opracowania.    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – czyli za chwilę będzie odpowiedź. Bardzo proszę, czy …, 

Burmistrz Kazimierz Putyra – już chyba …, mamy Panią Skarbnik także myślę, że możemy już zakończyć tutaj.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak – koszt tego opracowania to jest piętnaście tysięcy brutto. I te środki 

będą zrefundowane ze środków unijnych.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – słyszeli państwo. Piętnaście tysięcy brutto i te środki, te koszty będą zrefundowane ze 

środków unijnych, bo jak gdyby uczestniczymy w Programie EnercityEE, w którym właśnie taki komponent się znalazł. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto z państwa jeszcze w ramach tego 

punktu chciałby zabrać głos?    

Nie ma chętnych. Przystępujemy do glosowania nad tym projektem uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za – 17 ( jednogłośnie )

- uchwała została podjęta -   
(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem oraz radny Michał Pakosz, który chwilowo był nieobecny na sali obrad)

UCHWAŁA Nr XXXVII . 270 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie przyjęcia „Założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe

                   Gminy Jelcz – Laskowice na lata 2013 – 2028”.

Przechodzimy zatem do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Jest to punkt ósmy – podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „MPZP Miłoszyce – Wschód”.

Od. pkt 8 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – otwieram dyskusję na temat tego projektu uchwały. Proszę uprzejmie, kto 

z państwa radnych chciałby zabrać głos? 

Pan Michał Szelwach, proszę.

Radny Michał Szelwach – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja żeby nie przedłużać naszej sesji, bo kolejna uchwała 

również dotyczy gruntów w Miłoszycach i ponownie jak w tej sprawie omawianego przed chwila dokumentu, zadałem pytania na komisji i nie uzyskałem odpowiedzi. Również nie uzyskałem w pewnych kwestiach odpowiedzi na komisji w poniedziałek kiedy były omawiane materiały na sesję. I przypomnę kwestie o które mi chodziło. Mianowicie w przypadku jednej i drugiej uchwały dotyczącej gruntów w Miłoszycach, kto był wnioskodawcą? Czy to Urząd Gminy przystąpił, czy grupa ludzi, czy jeden człowiek? To byłoby pierwsze pytanie. Kolejna rzecz, w tych planach jest tam część gruntów gminnych więc pytanie moje by było właśnie, ile jest gruntów gminnych a ile prywatnych? To jest kolejna rzecz. I kolejna sprawa, mianowicie taka mnie refleksja naszła kiedy patrzyłem na te materiały, na sesję i pytałem jeszcze …, jedno miałem tam pytanie na które uzyskałem odpowiedzi, mianowicie część gruntów na przygotowywanych planach jest w klasie IV. Czyli jak na nasze warunki terenowe jest …, są to już gleby dość żyzne. I wrócę jeszcze raz do Minkowic. Mianowicie odmowa przystąpienia do planu w Minkowicach i uzasadnienie dotyczące mniej więcej tak brzmiało, że musi być rezerwa na produkcję rzepaku bo będą produkowane biopaliwa. No na piątej, szóstej klasie to raczej rzepak nie urodzi się. To jest po pierwsze. Po drugie, piąta klasa i szósta jest w ogóle zwolniona  z opłat podatkowych, czyli do gminy nie wpływa żaden dochód a kolejna rzecz, mianowicie uzasadniająca dlaczego tego nie można tam przystąpić do budowy przez owych deweloperów, to brzmiała mniej więcej następująco, że po rozpoczęciu budowy w niedługim czasie ludzie, którzy tam zamieszkają będą się dopominać o tak zwaną infrastrukturę, do gminy. No a skąd gmina wziąć ma tyle pieniędzy na infrastrukturę. Pytam się, czy na tych działkach, które za chwilę będziemy podejmować uchwały, czy tam już jest infrastruktura? No chyba też nie ma. To na razie tyle, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie Burmistrzu, bardzo proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Jeżeli zdążyłem się zorientować to pytanie, które padło dotyczyło powierzchni. 
Wnioskodawca, powierzchnia, jacy właściciele, klasy gleby. Wysoka Rado, no ja zaproponowałem jako Burmistrz tej wspólnoty podjęcie takiego planu a Wysoka Rada uchwałą o przystąpieniu wyraziła wolę opracowania takiego planu i później dyskusji, i jego ewentualnego przyjęcia. Proszę Pana Kierownika Litwickiego, który ma pewnie te dane na temat powierzchni, klasy gleb, właścicieli.   
Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – szanowni państwo, odpowiadając na pytanie, 
obszar objęty planem Miłoszyce – Wschód obejmuje obszar o powierzchni 102 ha z tego terenów należących do gminy jest około 5,5ha. Znaczy, może wyprzedzająco powiem, że następny plan, który jest tutaj tematem naszych obrad, Miłoszyce A obejmuje powierzchnię 75ha, z tego terenów gminnych jest tylko 0,1ha. Także tak to wygląda. Jeśli chodzi o Miłoszyce – Wschód, czyli ten plan, który w tej chwili tutaj jest powieszony on obejmuje jakby obszar, który częściowo jest zainwestowany. Posiada elementy infrastruktury technicznej i jakby w tej części wschodniej tego obszaru, obszar który nie jest zabudowany, tutaj przedstawione są propozycje zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej. Pozostały obszar oznaczony tutaj na planie rysunku, projektu planu kolorem żółtym jest terenem rolniczym, wyłączonym z zainwestowania. Wyjątek stanowi tutaj istniejące zalesienie w środku tego obszaru. Pan ten stanowi jakby kontynuacje tych planów, które opracowujemy i związanych jakby z tymi inwestycjami komunikacyjnymi. Koresponduje tez z planem, który tez będzie kolejnym tematem naszej dyskusji Laskowice – Obwodnica …, do …, swoim zasięgiem przylega do tego obszaru. Także, no to tyle. Dziękuję bardzo.      
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję. Bardzo proszę, Pan Michał Szelwach.
Radny Michał Szelwach – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, to proszę mi odpowiedzieć Panie Burmistrzu, w 
przypadku Minkowic to przedstawiłem jakie argumenty Pan używał, a czym się Pan kierował z kolei przygotowując plan tych dwóch gruntów, łącznie o powierzchni 170ha.? 

Burmistrz Kazimierz Putyra – czym się kierowałem przygotowując ten projekt planu? No uchwałą Wysokiej Rady, prawda, 

o przystąpieniu do planu, do wykonania. Dziękuję. 

Radny Michał Szelwach – Panie Burmistrzu, to naprawdę kolejna odpowiedź Pana taka, lakoniczna, zbywająca. Bo w 

przypadku kiedy była też dyskusja na komisji rolnej, było zebranie ogólnowiejskie w Minkowicach, na którym ja byłem, Pan radny Łukasik, Pani Bożena Polakowska, nie wiem czy nie Pani Bejda była również na tymże spotkaniu i mieszkańcy Minkowic nie stanowili jakiegoś takiego oporu, żeby nie budować i w historii tej Rady nie było ani razu przypadku, żeby nie przyjąć planu zagospodarowania. I Rada gdyby ten projekt był przygotowany, w 100% jestem pewien, że byłby przez Radę przyjęty. Chyba żeby była dyscyplina klubowa.    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie radny, ja przepraszam bardzo ale myślę, że te interpretacje, które 
Pan teraz prezentuje trochę wybiegają poza porządek obrad sesji dzisiejszej. Ja myślę, że są to dwie różne rzeczy. Pan Burmistrz wstępnie dzisiaj odpowiadał na pańskie pytania. Odpowiedział, że no przystąpił do opracowania, bo taka wole podjęła Rada Miejska. Jeżeli dla Pana to jest lakoniczna odpowiedź, to ja czegoś nie rozumiem. No ale to mogę nie rozumieć. Ja mogę to sobie wytłumaczyć w jakiś sposób. Ja tylko chciałbym żebyśmy się dzisiaj skupili na dyskusji nad tymi projektami. I o to serdecznie państwa proszę. Kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos?
Pan Krzysztof Woźniak, proszę. 

Radny Krzysztof Woźniak – dziękuję Panie Przewodniczący. Wysoka Rado, przed chwilą z ust Pana Kierownika 
Litwickiego dowiedzieliśmy się, że obszar zaznaczony kolorem żółtym jest terenem rolniczym, wydzielonym spod zabudowy mieszkaniowej. Wielu z państwa na pewno jeździ tamtą drogą, ja tez dosyć często poruszam się i akurat na tym terenie, zaraz za znakiem teren zabudowany, jak się wjeżdża do Miłoszyc od strony Laskowic, po lewej stronie jest piękny dom wybudowany, właśnie na tym terenie zaznaczonym, terenem żółtym. I to jest dla mnie właśnie ciekawe, co …, bo tutaj nie jest zaznaczony ten budynek nawet. Piękna, ogrodzona działka, teren, bardzo piękny budynek. Oczywiście nie mam nic przeciwko temu, żeby się budować, żeby się zagospodarowywać tylko, mam pytanie Panie Burmistrzu, jak to się ma do tego planu, który mamy dzisiaj przyjąć. Bo tu dowiaduję się, że teren jest wyłączony spod zabudowy mieszkaniowej a stan faktyczny, który ma miejsce, nie wiem od jakiegoś czasu, jest trochę inny. Baro bym prosił o odpowiedź, czy to jest jakaś pomyłka w planie, czy ten plan źle przygotowany, czy coś jest nie tak? Bardzo proszę.   
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja oczywiście mam przed sobą ten plan, również jestem autorem ale …, i w imieniu tutaj 

moim odpowie Pan Kierownik Litwicki …, trochę inna sytuacja jest Panie radny, proszę bardzo. 

Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – podstawowa kwestia jest taka, że każdy plan 
miejscowy musi być opracowany w oparciu o Studium Uwarunkowań. Studium Uwarunkowań jest tam, wisi z tyłu. Teren żółty w projekcie planu jest w takim same obszarze oznaczony jak w Studium Uwarunkowań, tereny rolnicze wyłączone z zainwestowania. Faktem jest, że to co Pan radny mówił jest zrealizowany budynek na tym obszarze, dokładnie w tym miejscu. Zrealizowany na podstawie wcześniej uzyskanej decyzji o warunkach zabudowy dla gospodarstwa rolnego. W sytuacji kiedy nie ma planu miejscowego, decyzje lokalizacyjne wydaje się poprzez procedurę decyzji o warunkach zabudowy. W związku z czym, ponieważ był to wniosek rolnika, który posiadał stosowny areał mógł uzyskać taką decyzję o warunkach zabudowy w związku  z czym, taka decyzja została wydana. Następnie został ten budynek zrealizowany. W projekcie planu jest oznaczony symbol 2R, czyli w tym obszarze jest dopuszczana zabudowa zagrodowa, czyli zabudowa związana z rolnictwem. To jest jakby wyjątek, który stanowi tutaj sposób rozwiązania tego zagadnienia.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Krzysztof Woźniak, proszę.  
Radny Krzysztof Woźniak – dziękuję Panie Przewodniczący. Akurat jeśli chodzi o te rozwiązania związane z zabudową 
zagrodową, którą mogą tworzyć osoby, które chcą uprawiać działalność rolniczą, to znam to rozwiązanie prawne ponieważ …, zresztą Pan Burmistrz też zna i wielu z państwa też zna, ponieważ z tym problemem boryka się jeden z mieszkańców naszej gminy, który niestety ale już kilka lat walczy o uzyskanie pozwolenia na założenie właśnie gospodarstwa o charakterze rolniczym, właśnie w takim samym trybie. Jest to związane z odpowiednim areałem. Widzę, że co niektóre osoby takie pozwolenie dostają, a co niektóre osoby w tej gminie niestety cały czas muszą walczyć o swoje, mimo tego, że wyraźnie organy nadzoru pokazują, że nasza gmina łamie prawo, w tym przypadku. Ale to, pozostawmy to …, w każdym bądź razie szanowni państwo, chodziło mi o to, że ta zabudowa nie ma charakteru rolnego dlatego patrząc się na tą zabudowę to ma charakter tylko i wyłącznie stricte mieszkalny. Ale może ten właściciel będzie coś uprawiał, coś hodował ale to już nie moja sprawa. Dziękuję za informację.    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto z państwa radnych jeszcze chciałby 

zabrać głos? 

Nie ma chętnych. Przystępujemy do głosowania nad tym projektem uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „MPZP Miłoszyce – Wschód”, proszę o podniesienie ręki,

za ………………………………… 16

przeciw ………………………….  –

wstrzymało się …………………  2

- uchwała została podjęta –

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem)
UCHWAŁA Nr XXXVII . 271 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

                  „MPZP Miłoszyce – Wschód”.

Przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt dziewiąty – podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „MPZP Miłoszyce A”.

Od. pkt 9 – porządku obrad Sesji. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – bardzo proszę, kto z państwa radnych w ramach tego punktu chciałby 

zabrać głos? 

Nie ma chętnych. Przystępujemy zatem do głosowania nad tym projektem uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za ………………………………… 17

przeciw ………………………….  –

wstrzymało się …………………  1

- uchwała została podjęta –

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem)

UCHWAŁA Nr XXXVII . 272 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „MPZP Miłoszyce A”.

Przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt dziesiąty – podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego odcinka wschodniej obwodnicy aglomeracji Wrocławia – etap I zwanego dalej „MPZP – Laskowice – Obwodnica”.   
Od. pkt 10 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – otwieram dyskusję w tym momencie nad tym projektem uchwały. Kto z 
państwa radnych chciałby zabrać głos?, bardzo proszę. Pan Ireneusz Stachnio. …, ja mam tylko prośbę. Rozpoczynając dyskusje nad tym projektem, żebyśmy próbowali ograniczyć swoje wystąpienia do wnoszenia nowych wątków, nowych elementów dotyczących tego projektu. Bo część, lwia część mam nadzieję tych informacji już dzisiaj do nas trafiła przy ustalaniu porządku obrad i chciałbym, żebyśmy się nie powtarzali. Bardzo proszę, Pan Ireneusz Stachnio. 
Radny Ireneusz Stachnio – zgadzam się z Panem Przewodniczącym dlatego mam pytanie do Pana Kierownika Litwickiego 

dotyczące dojścia i dojazdu do działek o których mówiłem. Tam gdzie jest tych ośmiu właścicieli. Pan Litwicki zna doskonale, które to są działki. Przypomnę tylko, że wcześniej cytowany przeze mnie podstawa prawa, rozporządzenia ministra infrastruktury mówi wyraźnie, że każda działka musi mieć dostęp, nieruchomość do drogi publicznej. Ja bym poprosił Pana Litwickiego aby wskazał w jaki sposób te działki, tych ośmiu właścicieli mają dostęp do drogi publicznej i w jaki sposób później będzie realizowana, będą realizowane zapisy, które są w projekcie uchwały, związane z usługami. Z tymi potężnymi nawet gmachami, które tam się mogą odbywać. Bardzo proszę Pana Kierownika o wskazanie dojazdu do tych działek. …, na mapie, oczywiście. Pokazanie, konkretnie.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – bardzo proszę.

Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – może najpierw wyjaśnię kwestię dostępności do 
drogi publicznej. Kwestie te są zdefiniowane w ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz w ustawie o gospodarce nieruchomościami. W każdym bądź razie w świetle tych zapisów dostęp do drogi publicznej następuje poprzez drogę bezpośrednią z drogi publicznej oraz pośrednio poprzez drogi wewnętrzne lub służebności. Czyli nie oznacza to tylko i wyłącznie bezpośredniego dostępu. W kwestii obsługi komunikacyjnej obszaru oznaczonego w projekcie planu symbolem 3U są zaproponowane takie dojazdy. Tutaj z drogi 3 KD(L) poprzez drogę wewnętrzną, która obsługiwałaby działki 14, 13, 12 i 11 oraz poprzez drogę 18 KPJ, która by obsługiwała pozostałe tutaj działki, jakby prostopadle usytuowane granicami do poprzednio wymienionych działek. Taka jest propozycja planu. Niezależnie od tego chciałbym jeszcze wyjaśnić, że w ustaleniach zapisów tego planu w ramach zapisów dotyczących 3U, to jest tak zwanych ustaleniach uzupełniających oraz w zapisach dotyczących …, zapisów dotyczących układu komunikacyjnego czyli 2KD(G) w ustaleniach uzupełniających jest możliwość lokalizowania wszelkich dróg zarówno publicznych jak i wewnętrznych. Czyli niezależnie od tego, że rysunek planu graficznie, w sposób graficzny przedstawia pewną propozycję, można ten problem dojazdów rozwiązać w sposób inny. Oczywiście projekt planu jest pewnym jakby tutaj, przedstawia pewne główne założenia ale należy w ogóle plan jako całość traktować w kategoriach części tekstowej, czyli opisowej oraz w części graficznej. Dziękuję bardzo.     
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Pan Ireneusz Stachnio, proszę.

Radny Ireneusz Stachnio – Pan Kierownik wskazał dwie możliwości dojazdu do tych działek. Ja nie pamiętam numeru, jak 
by Pan mógł przypomnieć …, ta, która idzie od ulicy Chabrowej wzdłuż domków jednorodzinnych. To co zostało ostatnio naniesione. Nie pamiętam numeru, w każdym bądź razie ta działka, która …, ta droga, która tutaj została zaproponowana, jest to tylko propozycja, do działek 11, 12, 13 i 14 oznaczonych na planie, szanowni państwo, to zostało zrobione, no tak, powiedzmy niedawno dosyć. Właściciele tych działek w ogóle nie zostali poinformowani o takim rozwiązaniu. Bo to tylko jest, przypominam propozycja gminy. W tygodniu, właściciel pierwszej działki, bo to pierwszy właściciel decyduje jakby o tym, czy ta działka będzie …, rozpocznie się tam droga, czy nie. Właściciel pierwszej działki rozmawiał z Panem Litwickim, z Panem Kierownikiem, w tej chwili przebywa nad morzem na urlopie, rozmawiał w środę z Panem Litwickim oraz z Panem Burmistrzem, i przekazał Panu Litwickiemu, i Panu Burmistrzowi taką informację, że kategorycznie, kategorycznie nie wyraża zgody na to aby przez jego działkę od ulicy Chabrowej rozpoczynał się ten, rozpoczynała się ta droga. Ja z tym panem rozmawiałem jeszcze wczoraj wieczorem, potwierdził to i upoważnił mnie do przekazania tej informacji. Wtedy kiedy rozmawiał telefonicznie pan Burmistrz był u Pana Litwickiego w biurze. Czyli ta dział …, ta droga, propozycja tej drogi w ogóle, w tej chwili tej drogi nie ma. Pan, pierwszy właściciel pierwszej działki nie wyraża zgody, ponieważ ma już tam dom wybudowany. Jest to domek okazało się z częścią sklepową na dole, ma charakter usługowy. Ma już zrobiony projekt części ogrodowej w tym miejscu gdzie ma przebiegać droga, to jest projekt już zrobiony ima ogrodzenie …, ja pokazywałem na komisjach zdjęcia tego ogrodzenia i w którym miejscu ma droga przebiegać. Tu nie ma Panie Kierowniku tej drogi, ten Pan nie wyraża zgody. Natomiast mam py …, to co mówiłem wcześniej, Pan wskazał drogę, znaczy drogę, t o nie jest droga właśnie. K …, ciąg pieszo – jezdny, czyli te KPJ , to co jest u góry od północy, od ulicy Gimnazjalnej, szanowni państwo, to nie jest droga wcale. Ciąg jezdno – pieszy, jest ciągiem jezdno – pieszym i to jest, i piesi, i pojazdy mogą się poruszać. Poruszajmy się w granicach prawa, w granicach ustaw, bo ustawy mówią czym jest droga a czym nie jest droga. Bo równie dobrze ścieżkę na swoim trawniku ja też nazwę drogą prawda. Z punktu widzenia prawa to nie jest droga. Tak samo jak ta KPJ z punktu widzenia prawa, to nie jest droga. Szanowni państwo, to nawet ona nie ma definicji w ustawie o drogach. Panie Kierowniku ja mam pytanie, czy to co Pan powiedział, bo Pan powiedział, że to jest droga, …, że to jest droga. Ja się zapytam, czy z punktu widzenia prawa ciąg jezdno – pieszy gdzie jest  w projekcie uchwały napisane, ciąg jezdno – pieszy, bo jest ta informacja, jest z punktu widzenia prawa drogą, czy tylko potocznie, kolokwialnie mówimy, że jest to droga, czyli no jakaś tam płaszczyzna po której się możemy poruszać bądź pojechać pojazdem.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – bardzo proszę, Pan Burmistrz.

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, ja na wstępnie chciałem kategorycznie zaprzeczyć stwierdzeniu Pana 
radnego Ireneusza Stachnio, że mieszkańcy i zainteresowane osoby nie były informowane przez Urząd w kwestii opracowania i całej procedury uchwalenia tego planu. Wszystkie zagwarantowane prawem informacje i beneficjenci w kanałach oficjalnych gminy i wymaganych przez prawo, wszystkie te informacje były podawane. Każdy miał dostęp. Nie były stosowane żadne dodatkowe kwestie w których ewentualnie jakieś osoby mogłyby być pominięte. To w takiej kwestii formalnej.  Ja odniosę się tutaj do tej wypowiedzi tutaj Pana radnego, który zupełnie pominął wypowiedź Kierownika, któremu oddałem głos, a ja wyraźnie słyszałem, że Pan Kierownik powiedział, że plan należy traktować w kategorii graficznego opracowania, również opisowego. Ja tu mam przed sobą ten opis tego planu, część opisową tego planu i myślę, że państwo też go mają, bo żeśmy wszystkim radnym przekazali te dane i oprócz tego, co państwo widzicie na rysunku ta część opisowa mówi w takich kategoriach: wyznacza się tereny oznaczone symbolami, i tu są wymienione symbole, między innymi w tym szeregu jest …, to jest artykuł dwudziesty siódmy, jakby państwo mogli otworzyć, artykuł dwudziesty siódmy, który w szeregu wymienia wszystkie tereny oznaczone i między innymi tutaj dyskutowany teren przynależy do tego opisu, 2KD w nawiasie G, i w punkcie pierwszym oraz drugim są rozwinięcia, i jest informacja taka w punkcie drugim funkcje uzupełniające, i po dwukropku urządzenia towarzyszące. To jest jeden teren. Jeżeli państwo nadążacie, to proszę, jakby nie to byście mnie państwo mogli informować, ale w artykule dziewiętnastym, to jest wcześniej, również wyznacza się tereny oznaczone symbolami 1U do 6U, czyli w tym się zawiera również ten 3U, o którym tutaj mówił Pan radny Ireneusz Stachnio, w punkcie drugim uzupełniające, w podpunkcie c urządzenia towarzyszące. I chcę państwa odnieść do właściwie artykułu drugiego tego projektu uchwały, tego planu, który w punkcie szóstym wyjaśnia jakie to urządzenia. I czytamy, w urządzeniach towarzyszących – rozumie się przez to wszelkie urządzenia niezbędne do obsługi danego terenu w zakresie urządzeń budowlanych, dróg publicznych i wewnętrznych. Szanowni państwo, na podstawie tego zapisu, który stanie się, po ewentualnym uchwaleniu prawem miejscowym, można zrealizować wszystkie wymagania dotyczące …, które wyraził tutaj Pan Ireneusz Stachnio, i które jeszcze powstaną ewentualnie przy zagospodarowywaniu tego terenu pod wskazanym sposobem. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Ireneusz Stachnio, proszę.

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Burmistrzu, po raz kolejny Pan mnie nie słuchał. Ponieważ ja wypowiadając się o tym, że 
mieszkańcy nie zostali poinformowani, właściciele tych działek, mówiłem o konkretnej drodze. O tej propozycji drogi z ulicy Chabrowej. Nie ogólnie, że mieszkań…, że wszyscy nie zostali, bo rzeczywiście przepisy nie narzucają żeby informować. Chodziło mi o tą konkretną drogę, Panie Burmistrzu. Trzeba słuchać co się …, co mówi radny. Rzeczywiście, tak nie musi, natomiast Panie Burmistrzu, planując tą drogę z ulicy Chabrowej do działki …, tą propozycję do działki 11, 12, 13 i 14, jeszcze raz powtórzę, nikt nie został o tym poinformowany. Pewnie takiego nie ma nawet prawa, żeby informować, natomiast pan, pierwszy właściciel, przypomnę, jeszcze raz powiem, kategorycznie z Panem rozmawiając i, z Panem Litwickim powiedział w środę, że nie wyraża zgody. Natomiast jest inna sprawa, szanowni państwo, w projekcie uchwały mamy jakby blok działek usługowych, tych terenów usługowych, czyli od 1U do 6U, na pewno w innych, czyli 1, 2, 4, 5 i 6U być może te urządzenia towarzyszące typu między innymi budowa drogi, być może tam można ten, to realizować. Natomiast ja wrócę do pytania z poprzedniej mojej wypowiedzi, bo ja nie do Pana Burmistrza kierowałem pytanie, tylko do Pana Kierownika Litwickiego aby pokazał w jaki sposób dojechać do działki jedenastej, dwunastej, trzynastej i czternastej. Panie …, ja pytanie kieruję do konkretnej osoby. Pan Kierownik Litwicki ma olbrzymią wiedzę, olbrzymią wiedze ma, o wiele większa niż Pan Burmistrz i chciałbym dyskutować z fachowcem. Proszę Pana Litwickiego o pokazanie, w jaki sposób dojechać do drogi jedenas…, do działki jedenastej, dwunastej, trzynastej i czternastej, tam gdzie mają …, ośmiu właścicieli ma te działki.    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – szanowny Panie radny, ja chciałbym tylko przypomnieć Panu, że Statut 

miasta i gminy Jelcz – Laskowice określa w sposób jednoznaczny kto z pracowników Urzędu odpowiada na pytania państwa radnych. Zapis brzmi, że na te pytania wszelkie odpowiada Pan Burmistrz bądź wyznaczona przez Pana Burmistrz osoba, która w Jego imieniu może udzielać odpowiedzi. Na razie nie chciałbym o tym dyskutować, bo tak brzmi zapis, nie chciałbym zmieniać tego zapisu dzisiaj i myślę, ze Pan Burmistrz ma prawo udzielić sam odpowiedzi bądź też poprosić osobę, która w Jego imieniu tej odpowiedzi udzieli. I o tym nie powinniśmy w ogóle dyskutować. Ale może …, nie skończyłem jeszcze. Pan pozwoli, to proszę o opanowanie emocji przez chwilę. Ja myślę także, że my nie powinniśmy w ogóle dyskutować nad sprawami oczywistymi. Dyskutujemy o tym od tygodnia. Dzisiaj dalej powtarzamy to samo. Ja się przysłuchiwałem, akurat uczestniczyłem w dwóch komisjach na których …, komisjach stałych Rady Miejskiej, na których między innymi ten temat był bardzo mocno omawiany. Na którym Pan i Pan Dziakowicz uczestniczyliście, więc myślę, że dzisiaj może proszę o nowe elementy w sprawie. Dyskusja z Panem Burmistrzem, że pan będzie rozmawiał z fachowcem, nie powinna mieć miejsca na tej sali. Bardzo proszę, Pan Burmistrz.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję Panie Przewodniczący. Jednak żeby zadowolić Pana radnego, poproszę jednak 

Pana Kierownika, żeby po raz drugi w tej dyskusji wskazał ten dojazd. Dlatego nie mówiłem o dojeździe, ponieważ w pierwszej wypowiedzi Pan Kierownik wyraźnie pokazał drogi i dostępność do wszystkich działek. Ale jeżeli Pan radny nie zauważył, to poproszę Pana Kierownika, jeżeli Pan chce, żeby to Pan Kierownik zrobił, to ja Go wyznaczam do tego tematu. Proszę bardzo.    
Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – proszę państwa, każdy plan miejscowy, który 
opracowujemy, nie zależnie czy to jest taki plan, czy inny zawiera elementy obsługi komunikacyjnej. Kwestia klasyfikacji dróg określonych w planach, czy to są drogi lokalne, wewnętrzne, zbiorcze, główne, to zależy od uwarunkowań związanych z danym zagospodarowaniem. Wiadomo, że (…) drogi klasy G, to są główne, to akurat w tym układzie potocznie jest to nazwana obwodnica ale de facto, to nie jest autostrada, tylko to jest droga klasy głównej, która ma swoje parametry w zakresie podłączeń komunikacyjnych. Czyli między innymi związanych z odległościami między skrzyżowaniami. No i tak moglibyśmy degradować do najniższych kwalifikacji, które są, taką najniższą są drogi kategorii, jako drogi wewnętrzne. Sprawa kontrowersyjna dotycząca akurat oznaczenia na tym rysunku planu KPJ, czyli ciąg pieszo – jezdny jest, nie przesądza o tym, że to nie jest element obsługi komunikacyjnej. Jest to element obsługi komunikacyjnej, z tym, że z uwagi na uwarunkowania własnościowe zawiera element komunikacyjny oraz element jakby obsługi pieszej. Także te działki, które są zlokalizowane w tym obszarze mają dostęp komunikacyjny. To, że się to tak nazywa, to nie zmienia postaci rzeczy, że tej obsługi są pozbawione.  Dziękuję bardzo.
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja dodam tylko jeszcze, że uzupełnieniem tej wypowiedzi, była moja wypowiedź mówiąca o 
tym, że niezależnie od tego, można zrealizować w tym terenie każdą drogę publiczną. Między innymi po kierunku jaki wyznacza w tym miejscu droga wzdłuż rzeczonej tutaj obwodnicy. Tam…, państwo macie zbyt małą skalą ale ja pozwolę sobie tutaj może pokazać …, tutaj kilka mam takich wydruków z koncepcji obwodnicy, jeżeli Pan Zastępca byłby w stanie tak grupom radnych pokazać, jest tam zaznaczona droga w tej chwili, która na planie nie jest zaznaczona ale jest w obszarze, jest w obszarze o którym mówiłem i jest on ujęty w opisie. I ta droga może również jeszcze uzupełniająco stanowić dojazd do tych działek. Poniekąd ona ten dojazd już …, już tą dostępność stanowi prawda, ale być może w tej chwili nie spełnia parametrów, ponieważ teren jest niezamieszkały, nie zabudowany więc na razie nie ma takiej potrzeby, żeby tą drogę wyznaczać. Ta droga, która tam przechodzi, jeżeli byłaby poszerzona, to czy w kierunku obwodnicy, czy w kierunku działek prywatnych uzyska odpowiednie parametry, na przykład dwanaście metrów i zgodnie z planem będzie mogła być wybudowana. Zgodnie z opisową częścią planu. Dziękuję.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Ireneusz Stachnio, proszę. 

Radny Ireneusz Stachnio – jeżeli szanowni radni przeanalizowali i uważali w trakcie wypowiedzi Pana Kierownika 
Litwickiego, to zobaczyli, że dochodząc do tego ciągu pieszo – jezdnego, który przypominam nie jest drogą, to co wcześniej mówiłem już na początku sesji, to jest ciąg pieszo – jezdny. Prawnie to nie jest droga żadna. Później odgonił muchy tam, pomachał kartką i nie wskazał drogi dojazdu do działek jedenaście, dwanaście, trzynaście i czternaście. Ta mapki, które Pan Burmistrz w tej chwili rozdał, proszę się przyjrzeć, tam jest oznaczenie tej drogi o której Pan mówił, gdzie mogą dojeżdżać tędzy tiry na przykład do potężnych hipermarketów, bo to jest mniej więcej trzy ary…, trzy hektary ziemi. Szanowni państwa ta siódemką oznaczona, proszę się przyjrzeć temu. Numer siedem, Pan Burmistrz mówi, że to jest droga. Panie Kierowniku, Pan poinformował mnie w czwartek, cztery godziny spędziłem …, tam parę godzin spędziłem u Pana, bo resztę w innych pomieszczeniach naszego Urzędu, że w ewidencji, w ewidencji, którą …, Pan mi dał dokument, pokazał, że w ewidencji ta droga, przez Pana Burmistrza nazywana dumnie drogą, to jest chodnik pieszy, który nie ma nawet trzech metrów. Przypominam, że droga, jezdnia musi mieć minimum trzy metry. Tam mają tiry wjeżdżać. Ja nie wiem jakie będzie przeznaczenie tych działek ale to są działki usługowe. Pan Burmistrz dumnie pokazał urządzenia towarzyszące, ale Panie Burmistrzu dwa tysiące metrów kwadratowych, budowa sklepów pięciokondygnacyjnych, na szesnaście metrów wysokości. Jak dojechać chodnikiem, to jest chodnik, trzy metrowym, niecałym trzy metrowym do takich obiektów. No Panie Burmistrzu, to nie jest droga. I jeszcze jedną rzecz chciałem powiedzieć. O drogach, których Pan mówił, o drogach wewnętrznych, o drogach wewnętrznych i państwo doskonale wiecie, Pan Litwicki i Pan Burmistrz a jak nie to sobie, to w tej chwili powiem. Te trzy działki tak prostopadle ułożone do tego ciągu pieszo – jezdnego, właściciele ich także nie wyrażają zgody na to aby służalczość wprowadzić, drogi wewnętrzne czy jakąś inną formę tych działek. A dlaczego? Te działki są bardzo wąskie. Jeżeli byśmy poprowadzili tam drogę, nawet minimum, a ona musi mieć minimum dziesięć metrów, żeby była funkcjonalna z punktu widzenia użytkowego, to ta działka traci na swojej, na swoim jakby, no gabarycie, bo jest tak chuda, że tam już kompletnie nic nie można postawić. Ewentualnie parking z boku zrobić. Kto się na to zdecyduje. To jest jedna rzecz. Następna rzecz jest taka, że jest …, jeżeli ten plan zostanie zatwierdzony oczywiście, to ten ciąg jezdno – pieszy zostanie po prostu rozjeżdżony. Ja mówiłem o bezpieczeństwie, tam są przepisy, ustawy odpowiednie do tego, nad tym ciągiem znajduje się teren kolei. Tam nie ma już torów. Ten teren w tej chwili będzie wykupiony przez naszych biznesmenów lokalnych. Z tego co wczoraj uzyskałem informację, te KK, ten siwy kolor, taki ten pasek ciągnący się bardzo długi, jest już, no jakby, no są chętni na to i chętnie to wykupią, żeby scalić działki, które znajdują się powyżej. Czyli nawet gdybyśmy później chcieli zrobić tam drogę, nie ciąg jezdno – pieszy, który będzie zniszczony, to będzie właściciel prywatny. W tej chwili to jest teren kolei. Ja jeszcze raz poproszę Pana Litwickiego o to aby pokazał, jak dojechać  do działki jedenastej, dwunastej, trzynastej i czternastej.  W jaki sposób, z drogi dojazdowej publicznej dojechać do tych działek? Przypomnę, to co mówiłem, że wszyscy właściciele tych skrajnych działek, północ i południe, nie wyrażają zgody aby przez ich teren szły jakiekolwiek dróżki, dróżeczki, ścieżki czy działki. To jest ich własność i prawo to gwarantuje. Panie Litwicki, proszę pokazać jeszcze raz, bo Pan doszedł do tego ciągu i nagle się coś urwało. Nie …, czy doszedł Pan do działek tych jakby prostopadłych, tam nawet jest takie …, bo to jest ulica ślepa. Tam jest, trzeba by było pójść w dół teraz. Szanowni państwo, ten teren, proszę zobaczyć to nie jest duży, to co Pan Burmistrz mówi, że ta ścieżka idzie, to jest trzy metry. Proszę sobie zoba …, mniej więcej zobra …, acha, tam proszę zobaczyć jeszcze na jedna rzecz uwagę, zwrócić uwagę, tam biegnie taka linia zielona, która jest równoległa do obwodnicy. To jest linia rozgraniczenia drogi. Proszę państwa, w myśl ustawy to jest rzecz święta gdzie nie można z żadną inwestycją wchodzić. Pan Litwicki wie o tym. I jest to jakby integralna część …, ja mogę prosić o spokój. Już kończę.  …, integralna część drogi, zwanej potocznie obwodnicą. Ta zielona linia, proszę zobaczyć gdzie ona schodzi. Ja poproszę Panią dekret, bo Pani Dekret ma fajnie złożoną mapkę …, szanowni państwo, ja to pokazywałem na komisji i pokażę w tej chwili teraz. Tak wygląda …, to jest tak jak wygląda i państwo macie. Wzdłuż tej zielonej linii, to wygląda mniej więcej w ten sposób, gdzie tutaj te działeczki, szczególnie dwanaście, trzynaście i czternaście, to są wręcz metr, dwa metry  jakby szerokości. No, proszę państwa nie po to są ustawy, nie po to są rozporządzenia …, dlatego chodziło o to, żeby znieść to, żeby nie było niepotrzebnej tej dyskusji. Przez tydzień naprawdę rozmawialiśmy o tym. Panie Burmistrzu, jeszcze raz przypomnę, ten 1U do 6U dotyczy, proszę zobaczyć na mapę, to są różne kompleksy. Tam na przykład ten 6U, to chyba największy jest. Tam być może można drogi robić wewnętrzne,. Tam może być jeden właściciel. Szanowni państwo, tu jest pięciu właścicieli na tych działkach. To są cztery działki gdzie jest pięciu właścicieli aż.  …, a przepraszam bardzo, pomyliłem się. Rzeczywiście radna Zosia poprawiła mnie, ośmiu właścicieli, nie pięciu. Jeszcze raz poproszę Pana Litwickiego, żeby pokazał dojazd do działki jedenaście, dwanaście, trzynaście i czternaście. Gdzie jest planowany? W jakie sposób zostanie zaplanowany? Bo ja podejrzewam …,     
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale chcemy spełnić Pana życzenie, tylko Pan nam nie pozwala teraz. 

Bardzo proszę, Pan Burmistrz.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja powiem tutaj w imieniu Pana Litwickiego, Panie radny. Pozwolę sobie ( … ), że musze 
sprostować Pana wypowiedź po raz kolejny. Po to rozdałem państwu te kartki A3 z wydrukiem koncepcji, w tym miejscu koncepcji obwodnicy żeby zwrócić państwa uwagę na jedną rzecz. Wspomniana przez radnego Ireneusza Stachnio linia zielona na tym rysunku, to jest faktyczne rozgraniczenie w planie miejscowym, który państwo macie tutaj za mną terenów 2 KD(G) z terenami 3U. To jest ta granica właśnie. Tu gdzie kończy się kolor czerwony, zaczyna się biały, to jest ta właśnie zielona linia na tym opracowaniu. I jeszcze raz zwracam uwagę, bo dobrze, że Pan radny wyjaśnił mi, co jest powodem Jego frustracji, to jeszcze raz powtórzę, że właśnie czytałem państwu przed chwilą, że w terenie 2KD(G), czyli tym białym i w terenie 1U do 6U, czyli również 3U, tym czerwonym można zrealizować wspomniane urządzenia towarzyszące, czyli nie wewnętrzne na początku tylko drogi publiczne i wewnętrzne. Artykuł dwa, punkt sześć. Właśnie w tym terenie. Tak się składa, że przez obydwa te tereny w tej chwili przechodzi działka nr 7, którą również państwo macie tam zaznaczoną, która w tej chwili stanowi dostęp do tych działek o których dostęp pyta Pan radny Stachnio. Czyli działek o numerach, już się tutaj odwracam, jedenaście, dwanaście, trzynaście i czternaście, tak. I tutaj na mapie, co prawda nie ma białego koloru ale w opisie, który stanowi integralna część i tą samą ma wartość  co grafika, stanowi to drogę. Na razie ten rysunek i ten, który państwu dałem odzwierciedla uwarunkowania własnościowe. Gmina jest właścicielem działki nr 7. Jakie są inne uwarunkowania po stronie czerwonej i po stronie białej, to w tej chwili jest nieistotne. Ważne, że jak będzie taka potrzeba to ci właściciele będą się mogli domówić we własnym interesie, również gmina prawda, na budowę drogi o takich parametrach  jaka będzie wymagana. A ten plan miejscowy daje im tą możliwość. Dzisiaj istnieje też możliwość, że gmina jeżeli nie będzie właścicielem terenów po stronie koloru czerwonego albo po stronie koloru zielonego, może wykupić bądź wywłaszczyć mieszkańców w tym temacie i wybudować drogę publiczną. Takie możliwości daje ten plan. To jest gwoli uzupełnienia. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Ja rozumiem, że Pan Litwicki po raz trzeci jeszcze 

poinformuje Pana radnego, jak dojechać do tych działek. Bardzo proszę.   
Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki –  działka, która jest tutaj zlokalizowana, skrajna od 
południa, to tam właściciel jest Pan Zupa, który poinformował mnie, że nie wyraża zgody na ten …, ale to już jest inna sprawa, ma dostęp bezpośrednio tutaj z tej drogi 3KD(L). Według projektu planu następne działki, czternaście, trzynaście, siedemna …, jedenaście, dwanaście, trzynaście, czternaście maja możliwość dostępu raz, poprzez ewentualnie projektowaną drogę wewnętrzną lub inny sposób dopuszczony w projekcie planu, poprzez drogi wewnętrzne, które dają możliwość realizacji w ramach funkcji uzupełniających. Działki zlokalizowane powyżej mają bezpośrednio dostęp z terenu, który jest tez działką gminną, w rysunku planu oznaczoną 18 KPJ poprzez drogę 14 KD(D) czyli drogę dojazdową, ewentualnie następnie tutaj …, i dostęp do drogi lokalnej 3KD, czyli dostęp jest umożliwiony. Projekt planu taki dostęp przewiduje i zapewnia. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy jeszcze na temat możliwości dojazdu? Bo myślę, że 

już po …, Panie radny, trzykrotnie wskazywał to Pan …,     
Radny Ireneusz Stachnio – nie. Nie wskazał. Panie Przewodniczący, Pan Kierownik Litwicki powiedział, że jest jakaś 

możliwość. Nie pokazał konkretnie. Czy ja mogę podejść i pokazać? Ja państwu powiem na czym cała tutaj …, cały dowcip polega na czym.  To jest naprawdę ostatni, ostatnia rzecz, którą …, bo ja nie mam zamiaru kontynuować tego, tylko chcę pokazać …,              
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – sekundę jedną. Do Pana Burmistrza mam …, raczej do pana Litwickiego 

pytanie, czy na kolejne pytanie jak dojechać, Pan jakieś inne informacje może przekazać poza tym co Pan już przekazał? 
Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – no niestety przykro mi, ale to są wszystkie 
możliwości jakie …, w każdym razie …, znaczy, chciałem zwrócić uwagę jeszcze, że ta droga, która właśnie jest tutaj przedmiotem jakby wątpliwości Pana radnego ma możliwość w liniach rozgraniczających do dwunastu metrów. W związku z czym w tym pasie, w tej szerokości dwunastu metrów można wszelkie formy dojazdu przewidzieć i zaprojektować.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę bardzo. Ja tylko Pana proszę żeby to już skracać, tą …, proszę …, 

Radny Ireneusz Stachnio – naprawdę proszę mi wierzyć, ja już nie mam ani pytań do Pana Burmistrza, ani do Pana 

Kierownika ponieważ, no widzieliśmy, że pan Kierownik nie potrafił wskazać jak dojechać do działek trzynaście, czternaście, …, czy ja mogę podejść do mapy …,  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale Pan Kierownik mówi, że potrafił.
Radny Ireneusz Stachnio – dobrze. Pan Kierownik ma swoją wersję a ja państwu pokażę jak jest naprawdę. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – coś mi się wydaje, że państwo przy tych wersjach pozostaniecie do 

końca, no ale próbujmy.   
Radny Ireneusz Stachnio – szanowni państwo, cały dowcip w tym wszystkim polega na tym …, proszę zwrócić uwagę, bo 
tutaj ja będę pokazywał na tym planie, natomiast państwo macie naprawdę bardzo szczegółowy już plan i proszę jakby przenosić sobie to co ja pokazuję. …, 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja mam tylko do Pana prośbę, żeby …, 

Radny Ireneusz Stachnio – już koniec. Naprawdę Panie Przewodniczący …, 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale żeby Pan pokazywał nowe elementy …, 

Radny Ireneusz Stachnio – nowe elementy pokazuję, te których jeszcze dzisiaj nie mówiłem wcale, ani na komisjach nie 
mówiłem wcale o tym. Do tego mnie jakby Pan, Kierownik jakby mi pokazał drogę, bo nie potrafił …, dojechał do tego momentu, przepraszam, tu, dojechał do tego momentu a później to tak ( … ) jakoś sobie pojedziemy. Szanowni państwo, siódemka to jest chodnik, chodnik pieszy w ewidencji jest, koniec. Ta działka jest działką gminną, ten klinek …, szanowni państwo te trzy działki, właściciele nie wyrażają zgody na to aby w ogóle jakieś tutaj drogi szły. Następnie, szanowni państwo żeby dojechać do usługowych działalności droga musi być co najmniej dziesięć metrów. Tak przepisy stanowią. I teraz proszę zobaczyć, nawet gdyby było ta propozycja, która Pan Litwicki przed chwilą powiedział, że działka gminna, w tym momencie, tu, że na przykład gmina, tak odstąpi, wybuduje. To teraz proszę państwa, w tym miejscu jak się zaczyna działka numer jedenaście, szerokość działki gminnej ma dziesięć, może metrów. Ja nie wiem, to trzeba byłoby dokładnie zmierzyć. Natomiast działka dwanaście, trzynaście i czternaście to już w taki klinek schodzi, taki ostrz, że tam dochodzi, tak jak mówiłem przy działce czternastej na stryk, czyli do jednego metra. Przypominam, że droga dojazdowa do działki czternastej, trzynastej i dwunastej musiałaby mieć co najmniej dziesięć metrów. I teraz proszę zwrócić uwagę, właściciel działki (…..), jedenastej powie w ten sposób, nie wyrażam zgody na to aby przez moja posesję, tu, przechodziła droga. Przez moja nieruchomość. I koniec. Działka trzynaście, czternaście i dwanaście nie ma dostępu. To nie jest  mieszkaniówka, to jest usługowe. I teraz proszę zwrócić uwagę na jedną rzecz, gdyby tu, tak jak chcieliśmy, Pan Burmistrz, znaczy nie Pan Burmistrz tylko służby odpowiedzialne za sporządzanie tego planu, wyznaczyły drogę i nie tutaj ten plac manewrowy dla śmieciarek na przykład, tylko dalej poprowadziły zahaczając o działki, o własność tych ośmiu, właściwie to będzie siedmiu, bo jeden dojedzie, tych siedmiu właścicieli to wtedy ten plan przyjmujemy, bo rzeczywiście jest w palnie droga, pięknie, nie mamy nic do gadania. Szanowni państwo, jeden, drugi, trzeci właściciel blokuje dostępność do trzech działek a te działki, to jest siedmiu właścicieli. Szanowni państwo, siedmiu właścicieli jest. I o to mi chodziło, żeby zdjąć z porządku dzisiejszej, ten punkt. W tej chwili proszę państwa o to aby nie przyjmować tego planu, bo to jest bubel, to jest gniot. Pokrętne tłumaczenia Pana Kierownika, bo Pan Kierownik nie udzielił żadnej informacji. Pan Kierownik musiałby powiedzieć konkretnie jak jest rzeczywiście. Szanowni państwo, troszeczkę wyobraźni trzeba, żeby dojść do tego. To tyle Panie Przewodniczący, jeśli chodzi akurat o ten punkt.    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch –ja dziękuję Panu uprzejmie. Ale chwila szanowni państwo, ja proszę o 

zachowanie spokoju na sali. Pan radny zajmuje swoje miejsce, Pan Burmistrz proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, wstaję od stołu, myślę, że to się troszkę rozluźni a korzystam z tego 
przywileju po to, żeby iść tokiem myślenia Pana radnego Irka Stachnio i wskazać jeszcze tą rzecz, której On nie powiedział, chyba myślę, że nie wie o tym, bo gdyby wiedział, to by mógł tutaj to nadmienić. Ta działka tutaj szanowni państwo o numerach sześć, dwa jest również droga gminną, z tego co mi wiadomo. Ta linia, to jest ta linia rozgraniczająca biały kolor z czerwonym, tak się posłużę tym prostym stwierdzeniem. To jest ta zielona linia u państwa. I szanowni państwo, odczytane przeze mnie tam punktu dają możliwość budowy i tu, i tu. Szanowni państwo, nawet gdybyśmy nie korzystali i rozszerzeniem tej drogi w przyszłości z własności prywatnej, nie prosili tych tutaj mieszkańców o to żeby nam użyczyli tej działki albo ją odsprzedali, to mamy możliwość wybudowania tej drogi, bo to zapewnia nam plan właśnie w tym pasie białym. I szanowni państwo, po to państwu dałem też tą koncepcję obwodnicy żebyście zobaczyli, że żadne z urządzeń tej obwodnicy, w tym miejscu nie jest zlokalizowane. Dlatego właśnie, ten plan dopuszcza tą budowę o ile one nie kolidują z rozwiązaniem obwodnicy. Zobaczcie państwo na ten rysunek, który wam dałem, tam są wybudowane droga, chodnik czy tam pobocze, skarpa, nawet teren zielony jest tam zaznaczony a dalej nie ma nic. I to jest właśnie działka gminna na której można posadowić drogę co najmniej o szerokości dwunastu metrów. Czyli spełniającą wszelkie wymogi jakie droga publiczna o tym obciążeniu, które zakłada Pan Irek Stachnio, tu będzie potrzebne, będzie spełniała. Nie mówiąc o tym, że jeżeli byśmy się dogadali z mieszkańcami, to mamy możliwość budowy dokładnie w linii, w kierunku tej istniejącej już drogi. Ale gdyby tak nie było, jest alternatywa po stronie obszaru 2KD(G). Dziękuję.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Pani Kutkowska, w kolejności zgłoszeń panie radny. Proszę bardzo.  
Radna Bogusława Kutkowska – proszę państwa, bez przerwy o tym mówimy. Panie Burmistrzu, jak Pan uważa, że droga 
…, jest możliwość zrobienia drogi, trzeba było ją wyrysować. I proszę państwa, my już mamy takie drogi, na przykład jest ulica Klonowa. Wjeżdża tir i nie może z niej wyjechać. Jeżeli pan mówi, że ma być wszystko w porządku, niechby była ta droga wyrysowana. Proszę pana, właściciele się nie zgadzają a pan mówi nadal, tam pokazuje …, czy pan liczy na to, że my jesteśmy tak zmęczeni, nie rozumie, i ciągle mydlicie nam tu oczy. Nie ma drogi i nie ma możliwości zrobienia drogi. Trzeba było zrobić drogę w kierunku obwodnicy, zmieścić ją, tam będzie nasyp. Chyba państwo wiecie jak wyglądają obwodnice. Tam będzie nasyp. Trzeba było Panie Burmistrzu wyrysować. Tak się robi palny, że się wyrysowuje. Dziękuję bardzo.
Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowna Pani, zaprzeczam temu co Pani mówi. Pani ma przed sobą rysunek obwodnicy
i plan miejscowy i ja nie mówiłem o tym, że my chcemy wybudować już teraz drogę na obszarze, który jest prywatny, i się mieszkańcy nie zgadzają. Chociaż to też jest możliwie …, chociaż też jest możliwe, dla interesu publicznego …, ja mówię dzisiaj o tym, że jak tu nie ma zgody , to możemy wybudować w pasie tym białym. Ale nie na obwodnicy, tylko w miejscu gdzie nasza działka sześć dwa, nie sięga urządzeń obwodnicy, ani nasypu, ani terenu zielonego. Jeżeli Pani przyjrzy się temu rysunkowi, który leży przed Panią, temu wydrukowi z koncepcji obwodnicy, to Pani zobaczy, nie łatwo to ze skalą prawda, zespolić, że jest tam możliwa droga co najmniej dwunastometrowej szerokości. A większa nie jest potrzebna, bo Pan Irek Stachnio sam mówił o dziesięciu metrach, które jest Jego zdaniem konieczne i w przepisach podobno zagwarantowana. Więc jeszcze raz powtarzam, jest to możliwe i nie ma ku temu przeszkód. Są co najmniej dwie możliwości. A dalsza komunikacja w obszarze 3U może być rozwiązana drogami wewnętrznymi, jeżeli będzie następował podział tych działek bądź nie, dostęp będzie. Szanowni państwo, dzisiaj do każdej z tych działek, jeżeli by zostały podzielone może być wzdłuż prywatnej własności, jeżeli ktoś sprzedaje, to ustanawia służebność. Ja się jeszcze odniosę tutaj do zgody prywatnych właścicieli gruntów. No może nie tak często ale zawsze jest taka ewentualność, że w interesie publicznym trzeba drogą czy też mostem, czy może innym urządzeniem infrastruktury, kablami ciepłowniczymi ( … ), przejść przez własność prywatną. Trzeba, bo leży to w interesie publicznym. I prawo dzisiaj, szanując własność w takich przypadkach mówi o możliwym ustanowieniu i nakazowym, sądowym ustanowieniu służebności. Bo wiele może być takich przypadków kiedy właściciele gruntów nie maja żadnego dostępu do drogi publicznej, do mediów. Wtedy na ich wniosek sądy taką służebność ustanawiają. Jeszcze raz powtarzam, nie wyrokują czy można, czy nie można, tylko ustanawiają kosztem innej własności. Czy to prywatnej, czy publicznej. I zgoda wtedy ma znikome znaczenie albo nie ma w ogóle znaczenia, ponieważ rzeczoznawcy na wniosek sądu ustalają najmniej szkodliwe, najmniej uciążliwe dla tego właściciela przejście, przechód, przejazd przez daną działkę. Ale to oczywiście jest ostateczność. I przypominam państwu, że taka ostateczność zawsze ma miejsce wtedy kiedy właśnie nie ma planów, które nie wskazują sposobu rozwiązania. W tym przypadku proponowana …, działka na drogę, działka drogowa wewnętrzna daje możliwość ubiega się o ten dostęp właśnie w tym miejscu, ponieważ według specjalistów, nie według mnie, nie według Pana Litwickiego, tylko według specjalistów, projektantów, urbanistów jest najmniej szkodliwe, i najmniej uciążliwe przejście w tym miejscu. A nie szkodliwe, ale możliwe. Dziękuję państwu.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze …, Pani Bożena się 
zgłaszała wcześniej, proszę.
Radna Maria Bożena Polakowska – szanowni państwo, przysłuchuję się uważnie dyskusji, nie tylko na dzisiejszej sesji ale 
również na wczorajszej komisji. Z informacji, które zarówno uzyskałam w uzasadnieniu projektu uchwały a także pisma, które skierował Pan Dziakowicz do Rady naszej, również obszernej informacji Pana Burmistrza a także stron zainteresowanych, ja jakby przedstawię państwu swoje uwagi. Bo widzę, że ta dyskusja właściwie nie rozwiąże tego problemu, problemu stron. Bo Pan Burmistrz upiera się, jakby swoimi argumentami o słuszności tych założeń do planu a również kolega radny i Pan Dziakowicz, również z ich wypowiedzi wynika, że mają słuszne obiekcje co do przedstawionego projektu tej uchwały i tych założeniach w palnie. Proszę państwa, nie ulega wątpliwości, że na etapie sporządzenia tego planu, ja tutaj się odniosę do Pana Dziakowicza, bo tak sobie ułożyłam chronologicznie, jakby nie została prawidłowo i dokładnie przeprowadzona inwentaryzacja istniejących budynków. Bo, nie chcę też się powtarzać ale wiemy, że Pana Dziakowicza gospodarstwo funkcjonuje już od kilkunastu lat. To jest Jego działalność usługowa, to jest Jego dom w którym On mieszka, to jest Jego miejsce gdzie On funkcjonuje. I z dokumentów, które ja pozwoliłam sobie zapoznać, jest jednoznaczne stwierdzenie, że na działkach tych, czyli objętych tym planem na tym terenie rolnych było, brak wskazania jakiejkolwiek zabudowy. Nie ulega wątpliwości, że to powinno być uwzględnione w miejscowym planie. Jeśli tego nie dostrzeżono, jeśli tego nie zrobiono, to niewątpliwie jest rażące naruszenie całej procedury uchwalania miejscowego planu. Jeżeli chodzi o uwagi państwa, wszystkich tych, którzy wnieśli uwagi do miejscowych planów, a było tych uwag dość sporo, w większości z tych uwag nie zostały uwzględnione. I ja myślę, że skoro Pan Burmistrz nie przychyla się jak gdyby do prośby tutaj Pana radnego Stachnio, i Pana Dziakowicza, to czy nie należało się zastanowić, żeby jednak podjąć tą uchwałę, dlatego, że wtedy otworzy nam możliwości prawne do ewentualnego złożenia skargi. Po kolei, do sądu administracyjnego, potem jak będzie ogłoszony w dzienniku, do wojewody no i pozostaje oczywiście sąd cywilny, jeżeli faktycznie te wszystkie argumenty będą poparte podstawami prawnymi, i one znajdą jakby zastosowanie w tym planie. To jest takie moje zdanie, i tylko mam jedno pytanie do Pana Burmistrza. Dotyczy działki Pana Dziakowicza, czy po wniesieniu uwagi do planu rozważana była również taka propozycja, ewentualnie uwzględnienia tejże działki jako zabudowa zagrodowa? Tylko dlatego, żeby Pan Dziakowicz mógł prowadzić tam dalej swoją działalność rolniczą. Dopowiem tylko tyle, że bardzo współczuję Panu Dziakowiczowi, który dzisiaj powinien zajmować się swoja pracą a On godzinami uczestniczy w posiedzeniach komisji, na sesji i w zasadzie nawet jeśli nie podejmiemy tej uchwały, a spotkamy się, to myślę, że nie znajdziemy rozwiązania. Dlatego będziemy znowu dyskutować, natomiast jeśli podejmiemy uchwałę, to Pan Dziakowicz jakby, no niestety będzie bardzo zaangażowany w tą całą pro…, rozpoczęcie procedury prawnej, jeżeli chodzi o to, żeby mógł domagać się aby mógł nadal prowadzić tą swoją działalność, bądź też w tym momencie może nie działalność ale ubiegać się o odszkodowanie. Ale chciałabym jeszcze tylko odpowiedź od Pana Burmistrza, czy państwo rozważaliście wyodrębnić ta działkę jako zabudowę zagrodową? Dziękuję.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę bardzo, Pan Burmistrz.

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja tu informuję Wysoką Radę i Panią radną, że zabudowa zagrodowa na tym terenie jest 
możliwa. Tutaj niczego żeśmy nie zmienili. Zabudowa zagrodowa na tym terenie jest możliwa i to było mówione na komisjach. Także …, a jeżeli chodzi o samą sprawę Pana Dziakowicza, to ona jest mi znana i my zastanawiamy się jak rozwiązać, korzystnie również dla Pana Dziakowicza pod tym kątem …, najpierw szukamy, szukaliśmy korzystnego rozwiązania dla Pana Dziakowicza, ponieważ nie znaleźliśmy formalnych argumentów do tego, żeby spełnić wniosek Pana Dziakowicza więc go odrzuciliśmy. To nie jest tak, że …, jak Pani powiedziała na początku swojej wypowiedzi, że Pan Burmistrz się upiera a mieszkańcy wnoszą. Ja się Pani radna nie upieram, ja tylko przygotowuję uchwałę, treść uchwały, planu, zgodnie z obowiązującym prawem. A prawo mówi wyraźnie, że uchwała, projekt uchwały, plan miejscowy zagospodarowania przestrzennego powinien być, musi być zgodny z założeniami Studium. I tutaj to zostało spełnione. Również jeżeli chodzi o zaangażowanie Urzędu, niekoniecznie może samego Burmistrza ale Urzędu i Burmistrza w tej sprawie było wielokrotnie większe niż w stosunku do innych spraw, ponieważ rozumiemy stan, pozycję być może również krzywdę z tego powodu, że ten plan zostanie wprowadzony w życie i uderzy w jakieś interesy indywidualne Pana Dziakowicza. To było wszystko rozważane. Ten plan, przypominam państwu, my opracowujemy, dyskutujemy nad nim już siódmy rok. Dobrze …, chyba siódmy, tak. I  ta sprawa od samego początku jest przedmiotem rozważań. I to co pani słusznie zauważyła, następne wydłużanie tego okresu w którym będziemy się zastanawiali jak korzystnie, jak korzystnie, albo jak spełniając wniosek pana Dziakowicza, postąpić, no nie ma sensu, bo takie rozwiązania po prostu nie ma. Nie da się tego już …, to na komisjach również wyjaśnialiśmy, państwo żeście tutaj, no też jak gdyby angażowali się w tą całą procedurę, żeby może znaleźć takie rozwiązanie. Nie znaleźliśmy tego rozwiązania wspólnie, no i dlatego dzisiaj nie możemy przez indywidualne sprawy, nierozstrzygnięte czyli między innymi Pana Dziakowicza, bo to jest dla mnie jak gdyby sprawa tutaj najważniejsza, przez inne indywidualne interesy, które w tej chwili reprezentuje radny Ireneusz Stachnio i wiele jeszcze tam innych ale nie znaczące jakieś liczby nie spełnionych wniosków, pogrzebały jedną pierwotna ideę rozpoczęcia prac nad tym planem i jego uchwalenia. Mianowicie wprowadzenia ładu przestrzennego i pewnej idei na danym terenie, która już na jakiś czas znaczący będzie wyznaczała dla wszystkich kierunki rozwoju bądź zaprzestania tego działa …, tej działalności w jakimś tam kierunku. I to jest istota prawda, że ten interes publiczny, interes społeczny uchwalenia planu, tego i innych jest olbrzymi. I często narusza właśnie mniejsze, drobne, dotyczące mniejszego terenu interesy. Jeżeli tak będziemy postępowali, że jeżeli chociażby jeden interes indywidualny, drobny będzie naruszony to planu nie uchwalamy albo go nie robimy, to szanowni państwo musimy mieć jedną, no świadomość, że te problemy w związku z wydawaniem potem warunków zabudowy będą narastały. I bałagan przestrzenny będzie narastał. Bo w tej chwili na przykład na tym terenie czeka około stu wniosków o warunki zabudowy. A to jest procedura od trzech do sześciu miesięcy. Opóźnienia …, ale nie to jest istotne. Istotne jest to, że każda procedura warunków zabudowy może przynieść zupełnie, no nie racjonalne bo rzeczywiste ale niewyobrażalne skutki dla późniejszego zagospodarowania terenu. Bo wydanie takiej decyzji pozwala potem właścicielom realizować tą decyzję w rzeczywistości a następne zagospodarowanie, następne prawda, przystąpienie do wprowadzenia ładu będzie miało jeszcze więcej tych drobnych właśnie problemów z pogodzeniem ich, z interesem miasta, z interesem publicznym, z bezpieczeństwem, ładem przestrzennym, z możliwością zapewnienia przestrzeni publicznej, lokali publicznych prawda, nie wiem świetlic, kościołów i innych takich budowli i budynków, które zapewniają funkcjonowanie nas jako wspólnoty prawda. Te interesy się będą nawarstwiać. Po to wprowadzamy plany miejscowe, żeby pokazywać co można a nie można na tym terenie. Jeżeli każdy będzie robił wolną amerykankę, to panów działkowiczów za chwilę, albo panów Stachnio będzie wielokrotnie więcej. To państwu mogę dzisiaj zagwarantować. Na dzień dzisiejszy mamy tylko te dwa problemy, które nabrzmiały. Nie mówię o innych niezałatwionych, ( … ) tamci wnioskodawcy mogli się z tym pogodzić. Zrozumieli być może intencje samorządu, że ład przestrzenny jest czymś nadrzędnym, wartością nadrzędną nad partykularnym bądź indywidualnym interesem …, oczywiście słusznym. Słusznym , ale jednak indywidualnym interesem prawda. Kończąc ten mój wywód, proszę państwa dzisiaj o powzięcie decyzji we własnym sumieniu i zgodnie z interesem publicznym, który ja też staram się, mimo różnych tutaj prawda, przytyków reprezentować. To nie jest upór. To jest reprezentowanie interesu publicznego. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani Bożena Polakowska, proszę.

Radna Maria Bożena Polakowska -  Panie Burmistrzu, no mam prawo nie mieć tak szerokiej wiedzy. Proszę powiedzieć, 

czy faktycznie istniała taka, czy istnieje taka możliwość żeby wyodrębnić działkę Pana Dziakowicza jako zabudowę zagrodową ?

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, w ramach projektowania , w ramach różnych …, nie. Nie musimy 
wyodrębniać. Jeszcze raz powtarzam, przyjęcie planu …, i poproszę Pana Kierownika, żeby to potwierdził, bo on jest specjalistą a to jest wiedza nabyta właśnie od niego i od departamentu prawnego. Dzisiaj ten plan nie przeszkadza zabudowie zagrodowej. Jeżeli przeszkadza ten plan to tylko w dobudowaniu, w tym gospodarstwie budynków, obiektów, w których rozszerzy się hodowlę zwierząt. Natomiast każda inna zabudowa, typu garaż, typu, nie wiem dom i tak dalej, jest nadal możliwa. Jeszcze tutaj dla wiedzy wszystkich państwa powiem, ze ten plan obejmuje tylko 40%, mniej więcej 40%, to tak proszę traktować jako przybliżoną wartość posiadłości, czyli nieruchomości Pana Dziakowicza. Na tych 60% Pan Dziakowicz może budować, jeżeli chodzi o sprawy rolne, czy hodowlane cokolwiek zechce. I tam, jeżeli się zgłosi o warunki zabudowy, bo planem to nie będzie objęte, otrzyma takie warunki. I to nie dlatego, że ja Mu dzisiaj to obiecuję, że ja tego chcę tylko dlatego, że takie jest prawo. Takie jest prawo. Pan Dziakowicz ma prawo na pozostałej części wybudować cokolwiek Mu się wymarzy. Oczywiście zgodnie z decyzja o warunkach zabudowy, która otrzyma. A ona na pewno będzie opiewała na możliwości hodowlane, rozszerzenia hodowli. Bo załóżmy, że Sky Tower tam nie powstanie. Wieżowiec tam jest niemożliwy do budowy ale to co pan Dziakowicz, o co Mu chodzi, na pewno tutaj jest możliwe. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani Bożena Polakowska, proszę.

Radna Maria Bożena Polakowska – Panie Burmistrzu, z wypowiedzi Pana wynika, że Pan Dziakowicz, i to tak się 

potwierdza z wypowiedzi Pana na komisji wczoraj, może nadal prowadzić tą działalność, którą prowadzi w tych granicach swojej działalności rolniczej. Chcąc rozszerzyć to oczywiście, nie. Zatwierdzenie tego planu, to uniemożliwia. Czy w tym przypadku jeśli zatwierdzimy plan, a osoby, które mają tam działki będą pisały skargi na szkodliwe oddziaływanie na środowisko, ta dotychczasowa działalność. Niech się Pan do tego ustosunkuje.   

Burmistrz Kazimierz Putyra – jeżeli chodzi o moją wiedzę w tym temacie, a myślę, że jest ona pełna, to mieszkańcy, 
sąsiedzi a nawet osoby postronne zawsze mogą pisać skargi. I czy to będzie plan, czy tam planu nie będzie, prawda. Umocowanie tych osób, moim zdaniem się nie zmieni. Tu jest kwestia tylko taka, czy w danym momencie, na danym terenie uciążliwość, czy powiedzmy działalność  tego oskarżonego, tak nazwijmy go na poczet, czy obwinionego prawda, czy na tego którego się skarżą , wykracza poza przyznane mu uprawnienia, prawda. Czyli na przykład, że zanieczyszczenie jest nadmierne albo hałas jest nadmierny, albo nie wiem, no emisja pyłu jest za duża. Natomiast jeżeli takie gospodarstwo spełnia powiedzmy te wymogi, to nie jest możliwe zakwestionowanie. Natomiast chce państwu powiedzieć, że jeżeli chodzi o tą emisję właśnie różnych czynników, to ona jest określona i poza terenem zabudowanym również obowiązuje, no nie. Także tutaj nie jest powiedziane, że gospodarstwo, które będzie w terenie rolnym prawda, nie będzie mogło …, znaczy, będzie mogło emitować nadmierną ilość zanieczyszczeń. Bo tak nie jest. Musi to być w granicach stanowionych przez prawo. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Ireneusz Stachnio, Pani Kutkowska i Pani Beata. 

Radny Ireneusz Stachnio – szanowni państwo, chciałem się odnieść do bardzo wcześniejszej wypowiedzi Pana 

Burmistrza, który mówił między innymi o tym, że jest cos takiego jak służalczość drogi. Szanowni państwo …, 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja proszę o zachowanie spokoju na sali. …, przepraszam Pana, szanowni 

państwo radni, ja proszę o zachowanie spokoju. Przeszkadzamy Panu radnemu w swobodnej wypowiedzi. Proszę.  

Radny Ireneusz Stachnio – do służalczości drogi, tak …, służebności drogi. Oczywiście tak,  jest to możliwe, tylko pod 
jednym warunkiem, że dostęp do drogi publicznej jest tylko blokowany przez własność prywatną. I wtedy sądy, oczywiście to trwa latami, takie cos mogą wyrazić. Tutaj natomiast mamy dostęp do działki gminnej i można było to zrobić. Natomiast ja jeszcze raz powrócę do tego, bo Pan Burmistrz Putyra Inflanty rozdaje. Panie Burmistrzu, ta linia zielona, która jest linią rozgraniczającą drogę, tą tak zwaną obwodnicą, jest rzeczą świętą. To reguluje ustawa o drogach dlatego jest kolorem białym. Panie …, i jeszcze …, szanowni rani, na samy dole, tam gdzie jest pierwsza działka od ulicy Chabrowej, wykropkowana taka, proszę zwrócić uwagę, że tam jest, ta linia odchodzi w prawo i tworzy się taki trójkąt. Pan, pierwszy właściciele nie ma już tego, tej części. Tam jest ogród, tylko chciał mieć, on nie ma, a Pan Burmistrz chce budować drogi w linii rozgraniczającej obwodnicę. No Panie Burmistrzu, Pan łamie ustawy. No po to są przepisy prawa, po to mamy merytorycznie rozmawiać …, dlaczego Pan Kierow …,   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja proszę o spokój, szanowni państwo radni. No dajcie spokojnie 

powiedzieć człowiekowi, co chce powiedzieć. Ale nie komentujmy tego, no. No ale krakowski targ będzie tu na sali, czy co? Proszę bardzo, Panie radny.  
Radny Ireneusz Stachnio – jeszcze raz państwu radnym powtórzę. Linia rozgraniczająca, ta zielona na naszych mapkach
i ta biała część, która jest tam na planie, jest ustawowo zagwarantowana tylko i wyłącznie pod budowę tej drogi, którą my nazywamy obwodnicą. Szanowni państwo,. W ten sposób …, przynajmniej tej części. Ja nie mówię, że całość. Rzeczywiście ja jestem za ludźmi. Dziesiątki ludzi będzie się tam budować, tak. Tylko jedna rzecz, proszę zwrócić uwagę na jedną rzecz. W tej chwili my będziemy głosować bubel. W tej części, bubel. Szanowni państwo, Pani radna Bejda bardzo ważną rzecz zasygnalizowała dzisiaj. Nie ma osoby wśród nas, która projektowała to. Burmistrz nie projektował tego. Ta osoba by odpowiedziała. Dzisiaj głosujemy kilka miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego. Jeżeli by projektant się tutaj znalazł, na pewno udzieliłby nam fachowych, konkretnych informacji, bez stosowania socjotechniki i manipulacji. Proszę państwa o to aby głosować, za nie przyjęciem tego projektu, tej uchwały. Dziękuję.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – i rozumiem, że Pan już dzisiaj w sprawie tego projektu, nie będzie zabierał 

głosu. Pani Kutkowska, proszę.     
Radna Bogusława Kutkowska – szanowni państwo, ja bym tylko chciała wiedzieć kto odpowiada z urzędu za to, że nie 

ujęto tego gospodarstwa w tym planie zagospodarowania ? Kto odpowiada  z urzędu? Konkretnie. Bo urzędnicy podejmują nieraz decyzje a później nie ponoszą żadnych konsekwencji. A teraz skazuje się tego Pana na niebyt. Proszę zobaczyć jaki ten człowiek jest smutny. My głosując za tym planem, my tego człowieka zabijamy. Zabijamy, bo wy się nie patrzycie na to, co ten człowiek robi. I proszę państwa, chciałam tylko tyle …,      
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale Pani radna, ja Panią bardzo przepraszam. Panie Burmistrzu, Panie 

mecenasie, czy panowie mogą zachować spokój przy tym stoliku? Serdecznie państwa o to proszę. Państwa radnych również.  
Radna Bogusława Kutkowska – i jeszcze jedno. Proszę państwa, bo to jest tak. Najpierw kupuje się działeczki gdzie jest 

taniej, bo jest taniej, bo jest w polu. Nie kupują działeczek na przykład tam gdzie jest drożej, a teraz będzie miał człowiek problem. Bo przyjdą państwo z miasta i powiedzą, że śmierdzi. Proszę państwa, ten człowiek był najpierw i trzeba określać coś pod tego człowieka. A nie głosujecie za skazywaniem tego człowieka na niebyt. Zapytajcie, co On czuje? On się nawet nie odzywa. Dziękuję.    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Ja rozumiem, że Panie Ireneuszu myśmy już skończyli. 

Pani Beata Bejda, proszę.   
Radny Ireneusz Stachnio – ale Panie Przewodniczący, w sprawie Pana Dziakowicza. Ja już tamtych działek nie ruszam.     
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę nie zakłócać i pozwolić mi na prowadzenie obrad sesji. 

Radna Beata Bejda – Panie Przewodniczący, ja podobnie jak Pani radna Kutkowska, chciałabym się dowiedzieć, kto 
konkretnie jest odpowiedzialny za to co się stało, czyli za nie umieszczenie gospodarstwa Pana Dziakowicza w dokumentach? To jest moje pierwsze pytanie. Czy to jest po stronie urzędników, czy to jest po stronie autora planu, czy to jeszcze są wcześniejsze jakieś sprawy? Chciałabym się dowiedzieć. To jest pierwsze. I ja mam prośbę …, bo chciałabym się wypowiedzieć. Druga sprawa, to jest taka, że Pani radna Bożena Polakowska w swojej wypowiedzi, ja zresztą prosiłam Panią Przewodniczącą wczoraj na posiedzeniu komisji, ponieważ ma bardzo duże doświadczenie samorządowe, żeby się wypowiedziała jakby na ten temat. I Pani dzisiaj, Przewodnicząca użyła takich słów „otwiera nam drogę” do pewnych, dalszych poczynań prawnych. Ale to nie nam otwiera drogę, tylko Panu otwiera drogę. I skazujemy człowieka, po prostu cały ciężar odpowiedzialności za zaistniałą sytuację spada na tego Pana. Bo to Pan będzie się musiał starać o adwokata, o prawnika, składać do kolegium odwoławczego, chodzić do wojewody, i zamiast uprawiać gospodarstwo rolne, to Pan będzie całą obsługę prawną musiał prowadzić sam lub za pomocą adwokata. To jest druga sprawa. I proszę państwa to, co już tu było podnoszone i na komisjach podnoszone. To już trzeci punkt mojej wypowiedzi. Z pisma Pana, które złożył do wszystkich stałych komisji Rady Miejskiej i oraz do wszystkich radnych indywidualnie, proszę państwa w tym środkowym akapicie, który każdy z państwa otrzymał pan opisuje swoją sytuację, i tu proszę państwa pada data, że Pan ma pozwolenie z 12 czerwca 1990 roku. Tan Pan był tam dużo wcześniej niż to wszystko co się w tej chwili wokół tej sprawy zaczyna dziać. I tak jak mówiłam na posiedzeniach komisji, państwo radni sami to ustalicie, kto jak będzie głosował, natomiast nie jest w porządku, że taka sytuacja w ogóle zaistniała. I ja proszę żeby w tej chwili padła odpowiedź, na zadane moje pierwsze pytanie, kto jest odpowiedzialny, że tego gospodarstwa tam w ogóle nie ma. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja dziękuję za to pytanie, Panie radny. I Wysoka Rado, więc nie miałem tego podnosić tutaj, 
bo …, a jest to jednak istotny element. Kto jest odpowiedzialny za taki stan rzeczy?  Więc nie …, może w kategorii odpowiedzialności ale przyczyny takiego stanu rzeczy, odpowiadam. W roku 2005, na jesieni ten samorząd, ta Rada, oczywiście nie wszyscy państwo ale niektórzy tak, podejmowaliśmy uchwałę jako samorząd o uchwaleniu Studium Uwarunkowań. I ta kwestia również padła na wczorajszej komisji, akurat tak się zdarzyło, że w tej komisji uczestniczy radny Bogdan Szczęśniak, który wtedy był Burmistrzem i zapytaliśmy, ja zapytałem Pana Dziakowicza, czy składał wnioski do tego Studium uwzględniającego Jego interesy. No i Pan Dziakowicz powiedział, że takich wniosków nie składał, co również potwierdził Pan Bogdan Szczęśniak. Nie wiem, czy zrobi to teraz, czy nie ale to wszystko jedno. Takich wniosków nie ma i dlatego Jego interes, czyli Jego powiedzmy warunki nie zostały uwzględnione w tym Studium. I od tego miejsca zaczyna się właściwie łańcuch prawnie, formalnie, zdarzeń …, prawnych, formalnych zdarzeń, które właśnie nie pozwalają na zmianę i na spełnienie tych indywidualnych próśb. Oczywiście, ja wyprzedzę może tutaj pytanie, zawsze można wrócić do korzeni prawda, i zmienić Studium. I każdy z państwa oczywiście to przytaknie, tak. Tylko ja od razu powiem tak, dzisiaj stan jest zupełnie inny. Wtedy rzeczywiście Pan Dziakowicz był tam sam i najprawdopodobniej do jego wniosku nie byłoby żadnych uwag ani żadnych reperkusji z tego powodu ale dzisiaj na tym miejscu, na tym osiedlu w pobliżu powstała zabudowa domków jednorodzinnych, bez tej funkcji rolnej. A więc przy przystąpieniu do Studium, czyli powrotu do jak gdyby korzeni narazimy się albo wręcz będziemy powiedzmy musieli zmierzyć się z protestami nie jednego rolnika tylko kilkunastu, kilkudziesięciu mieszkańców naszej gminy, którzy na podstawie również zagwarantowanych przez ten samorząd prawa, wybudowali w tym terenie domy i tam mieszkają. Także tutaj powiedzmy uważam, że ten tok oczywiście teoretycznie jest możliwy, ale w praktyce skazany jest zupełnie na ten sam stan rzeczy jak dzisiaj. Oczywiście nie wykluczam woli Rady, że zrobi foux pas kilkudziesięciu mieszkańcom i ustali funkcję rolną, która będzie kolidować z kolei z ich interesami indywidualnymi wtedy. Natomiast na dzisiaj mamy taki stan, że nie wskazuje winnego ale wskazuję przyczynę, po której stronie jest ta przyczyna, po której stronie ona zaistniała i kiedy, że dzisiaj mamy z tym tak aż wielki problem. Szanowni państwo, chciałem jeszcze dodać tutaj, że ( … ) władze, w samorządzie jest pewna ciągłość. Zakładamy dzisiaj, że kiedyś to my właśnie jako samorząd, jako władza publiczna powiedzieliśmy Panu Dziakowiczowi, że może tam prowadzić działalność rolniczą. A dzisiaj sytuacja nie pozwala nam potwierdzić, że może się rozwijać. Bo prowadzić może, prawda. Więc my niejako wyrażamy troszeczkę inną wolę. I uchwalenie planu, aczkolwiek oceniane dzisiaj przez Pana Dziakowicza za jakieś zło, czy jakąś krzywdą, daje mu pewne możliwości ponieważ władny, decydent na tym terenie zmienił zdanie o lokalizacji tego gospodarstwa. Ja tylko tyle nadmienię. Szerzej była o tym mowa na Komisji wczoraj, Rozwoju Gospodarczego i Finansów i nie zamierzam się zagłębiać w te możliwości. Natomiast dzisiejszy stan rzeczy takich możliwości nie daje. Bo my nie rugujemy działalności Pana Dziakowicza z tego terenu. A więc nie mamy pewnych obowiązków związanych z zadość uczynieniem za to. Jeszcze chciałem odnieść się do sytuacji w której nie miałem głosu ale prosiłem również o niego, mianowicie Pan radny Ireneusz Stachnio wspomniał o jakieś świętości związanej z zielona linią. Panie radny nie ma tu żadnego sakrum, żadnej świętości. Władnym w tym zakresie jest tylko ten samorząd, żeby tą świętość obalać i tym planem właśnie obalamy tą świętość o której Pan mówi, która jest tylko linią zieloną w koncepcji a więc żadnym prawie. W naszej tylko koncepcji, żadnym prawie,  żadnym ustawą niezagwarantowanej. Jest, robimy wyłom i pozwalamy właśnie budować  ( … ) drogę, wzdłuż tej linii, na tej linii i w poprzek tej linii, która uważana jest przez Pana Stachnio za świętą. Dziękuję.  …, jeszcze tu widzę prosi o glos w tym zakresie Pan mecenas, więc w ramach swojego, swoich możliwości oddaje mu, jeżeli taka możliwość jest. Proszę bardzo.

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, ja chciałem zwrócić uwagę na jedną rzecz. A mianowicie 
było wystąpienie takie Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach, między innymi  do mnie i sięgnąłem po dokumenty. I proszę państwa nie padła tutaj jedna rzecz. A mianowicie, w momencie kiedy Pan Dziakowicz wystąpił ze swoimi uwagami, dostał odpowiedź. Dostał odpowiedź na piśmie. Była to odpowiedź z 20 sierpnia 2012 roku. W treści tej odpowiedzi podpisanej z upoważnienia Burmistrza jest taki zapis „…ponadto informuję, że zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym tereny, których przeznaczenie plan miejscowy zmienia mogą być wykorzystywane w sposób dotychczasowy, do czasu ich zagospodarowania zgodnie z tym planem chyba, że w planie miejscowym ustalono inny sposób ich tymczasowego zagospodarowania.”. Czyli Pan Dziakowicz został poinformowany, że nie oznacza to faktycznego likwidowania, zlikwidowania jego gospodarstwa rolnego. To jest po pierwsze. Po drugie, proszę państwa pomijacie państwo jedną rzecz. Mianowicie wszyscy …, przepraszam, część radnych mówi, że Pan Dziakowicz doznaje krzywdy. Nikt nie patrzy, że przekształcenie tego gruntu może spowodować, że wartość tego gruntu dziesięciokrotnie wzrośnie. Czyli w chwili obecnej, póki Pan Dziakowicz będzie chciał prowadzić działalność, może swoją działalność rolniczą prowadzić. Nie może jej tylko rozbudować. Ja po prostu nie chcę być gołosłowny, nie chcę być złośliwy ale po prostu powiem tak, we Wrocławiu był wielki problem z budynkiem POLTEGORU, który po prostu źle został wykonany i się rozpadał. Do momentu jak przyszedł inwestor zewnętrzny i dał za 6 ha działki w środku Wrocławia dał 363 miliony, nowych złotych. Podejście miasta pod gospodarstwo Pana Dziakowicza oznacza, że wartość tego prawie hektara, bo tam nie ma całego hektara idzie do góry. I tylko od Niego samego będzie zależało, czy będzie prowadził tą działalność, czy też jeżeli w pewnym momencie będzie sprzedawał, będzie ona przeznaczona zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego. Nie może rozbudować tej części hodowlanej ale prowadzić jeszcze po prostu może. Na tych …, a sześćdziesiąt jest nie objętych planem zagospodarowania. To jest pierwsza rzecz. I druga rzecz. W chwili obecnej Pan, szanowny Pan radny Stachnio domaga się, żeby była dokładnie ustalona droga, jaki będzie charakter tej drogi. Na etapie planowania wydaje się to po prostu nie bardzo możliwe. Natomiast dopiero później będzie to sprecyzowane w zakresie co do charakteru drogi, kategorii drogi, bo może to pozostać ciągle droga wewnętrzna, bądź droga publiczna mająca charakter drogi gminnej. Ale na etapie planowania nie ma takiego konkretnego …, jest tylko po prostu ogólna koncepcja wyrysowana. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani Beata Bejda, proszę. 

Radna Beata Bejda – Panie Przewodniczący, jeżeli Pan pozwoli, to ja mam pytanie do Pana mecenasa. Mogę ? …, Panie 
mecenasie tutaj padły takie stwierdzenia, że nie rugujemy tej działalności. Pan Burmistrz Putyra, tak powiedział, że nie rugujemy tej działalności Pana Dziakowicza z tego terenu ale uchwalając plan, to tak de facto sankcjonujemy taki stan, że jest to teren mieszkalnictwa, prawda. I nagle w tym terenie znajduje się powiedzmy taka enklawa stanowiąca gospodarstwo rolne. Ono jest o określonym charakterze i w związku z tym sąsiedzi, którzy będą mieszkali obok, bliżej, dalej, w zależności, nie wiem od róży wiatrów, od różnych tego typu rzeczy zaczynają się skarżyć, czy składają jakiś protest do Pana Burmistrza. Ja się chciałam zapytać, czym, te skargi mogą skutkować na działalność Pana ? Bo oprócz tego, że Pan zostanie nerwowo bardzo osłabiony, to czym to prawnie skutkuje? Te skargi, które mieszkańcy mogą składać na działalność gospodarstwa rolnego.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja tutaj zakresu prawnego nie wiem. Natomiast wiem, że jeżeli składaliby skargi teraz, to 
miałyby takie same walory jak później, prawda. Natomiast poproszę może o pomoc Pana mecenasa, żeby powiedział w jaki sposób gmina …, na pewno gmina będzie musiała sprawdzić zakres tej skargi i czy są jakieś przekroczenia. Czego skarga dotyczy. Więc dzisiaj nie można powiedzieć, że skarga taka czy inna w przyszłości napisana, nie wiadomo na co, skutkuje tym a tym. No to jest trochę absurdalne, żebym dzisiaj odpowiadał, czym skutkuje. Natomiast ja się będę zachowywał zgodnie z istniejącym prawem. A prawo mówi w tym …, prawo powie po uchwaleniu tego planu wyraźnie, Pan Dziakowicz prowadzi tam działalność, prowadził i będzie prowadził. Jeszcze raz powtarzam, nie wiem czego będą dotyczyły skargi ale jedno jest pewne, Pan Dziakowicz prowadził tam działalność rolniczą, prowadzi i będzie prowadził dopóki będzie chciał. Prawo zabroni Mu tylko rozszerzania tej działalności. Proszę bardzo, uzupełnienie Pana mecenasa, jeżeli coś pominąłem.  

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, uchwalacie państwo plan, który będzie oddziaływał na 

kilkanaście albo na kilkadziesiąt lat. W związku z tym w § 17 projektu planu macie państwo napisane szeroko, zabudowa wolnostojąca, jednorodzinna, bliźniacza i zagrodowa. I proszę …, jest tu przewidziane. I proszę popytać kogokolwiek, jakiegokolwiek rzeczoznawcę, przekształcenie gruntu z rolniczego na grunt pod budownictwo oznacza, że wartość gruntu wzrasta dziesięciokrotnie. Do Pana Dziakowicza będzie należała kwestia, czy będzie chciał prowadzić dalej działalność rolniczą swoją tam, czy też nie. Bo jest po prostu historia tego rodzaju, jest po prostu historia tego rodzaju, rozbudować tego nie będzie mógł. I pisze …, i proszę nie mówić, że Pan Dziakowicz nie wiedział. Bo został poinformowany, ma takie pismo. I podpisał je wówczas Pan Zastępca Burmistrza, pan Piotr Stajszczyk. Zostały wskazane przepisy, został wskazany art. 35 tej ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Bogdan Szczęśniak …,
Radna Beata Bejda – ja przepraszam, mogę tu do tego …,

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – tak, proszę.

Radna Beata Bejda – Panie mecenasie, na który paragraf się Pan powołał teraz, mówiąc o tym? …, siedemnasty? …, 

projektu uchwały naszej.  
Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – …, jest przewidziane w § 17, tam podpunkt jeden „warunki 

zagospodarowania terenu, jest przewidziana zabudowa wolnostojąca, jednorodzinna, bliźniacza i zagrodowa”. Jest taki punkt w tej …,   
Radna Beata Bejda – a czy to co prowadzi Pan …, zabudowa zagrodowa, to jest równoznaczne?, czy to są dwie zupełnie 

inne rzeczy? 

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – …, wypowie się Pan Kierownik Litwicki. 
Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – więc tak, proszę państwa. Kwestia zabudowy 
zagrodowej jest elementem zabudowy związanej jakby z funkcją rolniczą ale w aspekcie zapisów tego planu gdzie funkcją podstawową jest zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna, zabudowa zagrodowa jest też elementem zabudowy jednorodzinnej. Z tym, że tutaj należałoby jakby rozszerzyć zakres w ogóle kwestii zabudowy zagrodowej wynikającej z odrębnych przepisów. W każdym razie, zabudowa zagrodowa nie oznacza hodowli. Hodowla to jest element działalności rolniczej ale nie jest elementem zabudowy zagrodowej w związku z czym tutaj jest jakby kwestia tylko związana z zabudową mieszkaniową bliżej.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Bogdan Szczęśniak.

Radny Bogdan Szczęśniak – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, szanowni państwo, mam pytanie do Pana 
Burmistrza i do Pana mecenasa, bo wczoraj to pytanie zadałem Panu Burmistrzowi i odpowiedź taka była niejednoznaczna, przynajmniej dla mnie. Proszę państwa, w punkcie dwunastym obrad dzisiejszej sesji mamy podjąć uchwałę dotyczącą zmiany obszaru planu zagospodarowania przestrzennego. To chodzić będzie o plan Jana Pawła II. Wyłączamy proszę państwa, czy będziemy wyłączać, jak podejmiemy uchwałę dwie działki. I w uzasadnieniu tejże uchwały, w ostatnim akapicie mamy napisane „…występujący brak spójności pomiędzy stanem rzeczywistym a stanem uwidocznionym w Studium stanowi podstawę do wyłączenia danego terenu z granic opracowania planu”. Czy z tej formuły nie możemy skorzystać? Nie dzisiaj, no bo dzisiaj jak podejmiemy, to już nie. Musiało by być, że tak powiem zmienione. Czy możemy z tej formuły skorzystać?, bo jest rażąca różnica między Studium a planem.   

Burmistrz Kazimierz Putyra -  szanowni państwo, więc nie możemy z tego skorzystać dlatego, że my tu reprezentujemy 
interes publiczny. Jeżeli Pan się powołuje na uchwałę, która ma być głosowana, czy dyskutowana w punkcie szesnastym, to powiem tak. Tam rzecz dotyczy dwustu metrów zaledwie w obszarze sąsiadującym czy też przynależnym tak wizualnie do działki, plac Jana Pawła II i istniejąca zabudowa, gdybyśmy ją włączyli do tego wymagałaby wypłaty odszkodowania. A jednocześnie nie przyjęcie takiego rozwiązania spowodowałoby, że ( … ) właściciel, zapewne wiecie państwo, że jeden z biznesmenów wykupił od Spółdzielni część tego placu mógłby się postarać o warunki zabudowy i resztę placu Jana Pawła II byłoby zabudowane tą bądź inna zabudową, która jest. Do tego dopuścić nie możemy więc takie rozwiązanie, zarówno w tym przypadku jak i w poprzednim zapewnia interes, ( … ) interes publiczny. Bo gdybyśmy ten projekt, ja tak uważam i tutaj mam na to może nie dowody ale glosy mieszkańców, gdybyśmy pominęli ta sytuację tą sytuacje w przypadku działki Pana Dziakowicza, to mielibyśmy nie jeden protest a kilkanaście co najmniej protestów sąsiadów, dlaczego pominęliśmy, a jest zgodne ze Studium, prawda. Najprawdopodobniej taka uchwała, nawet przegłosowana byłaby przedmiotem, no nadzoru i nie utrzymałaby się. Tutaj jeszcze oddam glos Panu mecenasowi, bo ma coś do powiedzenia myślę, że w uzupełnieniu. Proszę bardzo, Panie mecenasie.   
Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, w niniejszej sprawie nie ulega żadnej wątpliwości, że 

przygotowany projekt planu jest zgodny ze Studium. Nie ma niezgodności. Jest zgodność. …, nie, nie, nie rozumiemy się. Mamy ( … ) Studium …,  
Burmistrz Kazimierz Putyra – ale ta zabudowa …, przewiduje tą zabudowę na placu Jana Pawła. Bo gdyby było niezgodne 

ze Studium, byśmy nie mogli tego wyłączyć. 

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, mamy przygotowane Studium, które zostało 
przygotowane od iks lat. Ono jest prawomocne, przeszło przez wszystkie instancje. I w chwili obecnej plan, który będzie …, jest przygotowany, jest przygotowany zgodnie ze Studium. I na tym etapie nie możemy po prostu odstąpić. Były takie przypadki, że były minimalne odstępstwa od Studium i ingerował wojewoda, i te plany leciały, prawda Kierowniku? Także tu nie możemy, tu nie mamy w tej chwili takiego po prostu manewru, że zatwierdzimy ten projekt planu tylko w części. …, nie, mówię o sprawie Pana Dziakowicza. Mówię o tym co realizujemy w punkcie dziesiątym. Było pytanie po prostu takie, czy można odstąpić i Jego działkę, Pana Dziakowicza wyłączyć. I odpowiedź jest krótka. Nie, nie możemy, ponieważ tego rodzaju czynność byłaby uznana za sprzeczną z prawem. Byliśmy i było takich spraw trzy czy cztery gdzie różnice między Studium a planem zagospodarowania przestrzennego były minimalne i tak mieliśmy interwencję ze strony wojewody, rozstrzygnięciami nadzorczymi.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – tak. Ja myślę, że oddajmy głos Panu Dziakowiczowi jako, że cierpliwie 

tutaj oczekuje na ten moment. Bardzo proszę.  …, proszę wziąć mikrofon do ręki. Państwo pomogą, żeby go włączyć.  …, ponieważ sesja jest nagrywana, chcielibyśmy to mieć również …,  

Pan Andrzej Dziakowicz – Panie Przewodniczący, ja bym chciał Panu, Panu pokazać pewien dokument i chciałbym żeby 
Pan przeczytał jedna linijkę dosłownie, co w niej pisze, i ustosunkował się do tego. Nic więcej. Mogę? Proszę państwa, jedna z właścicielek działek przyległych do mojej wystąpiła o pozwolenie na zabudowę. I dostała decyzję w której pisze …, jedna linijka Panie Przewodniczący, proszę przeczytać.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – jest taki zapis. To jest ostatnie zdanie …, ale ( … ) akapit wyrwany, ja nie 

wiem czy …, 

Pan Andrzej Dziakowicz – tak, ale to wystarczające jest.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dobrze, czytam „na działkach tych”, nie wiemy których, bo nie czytaliśmy 

wcześniej, „które są terenami rolnymi brak jest jakiekolwiek zabudowy”.  

Pan Andrzej Dziakowicz – to państwu uświadamia, że ja tam nie istnieję. Ja mieszkam na księżycu proszę państwa, 

niestety. Dziękuję. Więcej nie powiem. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję Panu bardzo. Pani Kutkowska, proszę. 

Radna Bogusława Kutkowska – proszę państwa, Panie Burmistrzu …, 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale Panie Burmistrzu, no do Pana jest …, Pani Kutkowska ma głos.

Radna Bogusława Kutkowska – Panie Burmistrzu, ja nie uzyskałam odpowiedzi, kto z urzędu odpowiada za ta sytuację. 
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja odpowiadałem …,
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Pan Burmistrz udzielał już takiej …,

Burmistrz Kazimierz Putyra - …, powiedziałem, że sytuacja ma swoje początki i to jest punkt zwrotny, nie złożenia przez 
Pana Dziakowicza w momencie …,

Radna Bogusława Kutkowska – Panie Burmistrzu, Pan …,

Burmistrz Kazimierz Putyra – dobrze. To była moja pełna odpowiedź. Więcej na ten temat nie mam wiedzy. I proszę 

bardzo przyjąć to do wiadomości. 
Radna Bogusława Kutkowska – Pan Dziakowicz od dziewięćdziesiątego roku ma pozwolenie. Kto z urzędu nie wpisał Go 

tam i w ten sposób nie ujęto Go w Studium …, 

Burmistrz Kazimierz Putyra – w Studium …, w 2005 roku Burmistrzem był Pan Szczęśniak. Proszę może spytać Pana 

Szczęśniaka.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – szanowni państwo, ja przepraszam najmocniej. Pani Kutkowska miała już 

odpowiedź na to pytanie, bo takiej odpowiedzi udzielał Pan Burmistrz. Pan Krzysztof Woźniak, proszę. 

Radny Krzysztof Woźniak – dziękuję Panie Przewodniczący. Szanowni państwo, czas jaki uchwalamy ten miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego, czyli te siedem lat jest proszę państwa wprost proporcjonalny do obszaru jaki ten plan obejmuje oraz do ilości ludzi, których te zmiany dotyczą. I problem polega na tym, że nasz samorząd za ten plan zapłacił, podejrzewam niemałe pieniądze a jak widzimy, sporo w nim kontrowersji, a projektodawca tego planu nawet nie chciał dzisiaj z nami rozmawiać na temat tego planu. Szanowni państwo, ale sedno sprawy, kończę. Sednem sprawy jest to, że ten plan mimo swoich braków, mimo swoich niedociągnięć niestety, dużych w niektórych kwestiach, między innymi tutaj Pan Irek Stachnio mówił o drodze dojazdowej do pewnych działek, które, no która ma ale tak naprawdę, no jest to włożenie kija w mrowisko. Nie będę rozszerzał tematu. To jest moje zdanie. Natomiast rozwiązania też komunikacyjne. Droga Biskupskiego z drogą Tołpy. Nie połączenie, takie jakieś dziwne rozwiązania. To też moim zdaniem jest złe rozwiązanie. Szanowni państwo, jeszcze jeden problem o którym tu nikt nie wspomniał. Obecnie Osiedle Laskowice jest na etapie przygotowania do gazyfikacji. Zgłaszają się przedstawiciele firmy do poszczególnych mieszkańców z konsultacjami, w jaki sposób do poszczególnych posesji doprowadzić gaz. Są drogi, które nie są ujęte w miejscowych planach, nie ma tych dróg na mapach. A tereny są przeznaczone pod zabudowę mieszkaniową i projektant nie uwzględnia tych rozwiązań. I nie przyjęcie szanowni państwo, tego planu znowu spowoduje kolejne problemy w gazyfikacji na przyszłość. Natomiast my jako radni, przynajmniej ja mam takie odczucie, zostaliśmy, że tak powiem, postawieni troszkę pod ścianą i na zasadzie chyba mamy podejmować decyzję, na zasadzie wyboru mniejszego zła. Bo co byśmy nie zrobili, no to będzie decyzja nie do końca słuszna. Natomiast trzeba pamiętać o tym, że obszar dotyczy wielu ludzi. Wielu ludzi już siedem lat ma zablokowane możliwości rozwoju. A przynajmniej ja jako radny, poznając sprawę Pana Dziakowicza, a troszkę wiedzy mam, wiem, że niestety ale tutaj już  dawno ta sprawa została przesądzona. Byłem na miejscu dzisiaj jeszcze przed sesją, sprawdzić jak wygląda teren zamieszkania Pana Dziakowicza właśnie tam, ulica Tymienieckiego. Tam niestety ale już od widać kilku lat, co najmniej kilku lat pan Dziakowicz ma sąsiadów. Nie bezpośrednio z boku ale naprzeciwko jest cała ulica zabudowana. Szanowni państwo, no problem jest. Niestety problem powstał kilka ładnych lat temu i tutaj to, że ktoś kto przygotowywał plan, Studium Uwarunkowań i Zagospodarowania Przestrzennego, dokładnie i nie wziął stanu faktycznego, a stan faktyczny niestety trzeba brać pod uwagę, to jest priorytet, a tu nie został wzięty stan faktyczny. Człowiek dostał pozwolenie na prowadzenie gospodarstwa rolnego, nagle …, można powiedzieć tak jak Pan mecenas dzisiaj, no został uszczęśliwiony bo jego wartość nieruchomości wzrośnie przynajmniej dziesięciokrotnie. Tylko, że on nie chce tam się budować, tylko chce prowadzić działalność rolniczą. I niestety, no nie wiem jak państwo ale ja mam bardzo poważny dylemat, jaką decyzję dzisiaj podjąć. Zostawiam to państwu do przemyślenia. Dziękuję.    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Szanowni państwo, Wysoka Rado, ja w dwóch kwestiach. Mianowicie, pierwsza to 
jest kwestia tego co Pan Dziakowicz prosił o przeczytanie Pana Przewodniczącego. To ta decyzja nie dotyczy działki Pana Dziakowicza. Żebyście państwo, żeby to Was nie zmyliło. Ta decyzja nie mówi, że nie ma zabudowy rolnej na działce Pana Dziakowicza, tylko, że nie ma zabudowy żadnej na działkach, których dotyczy ta decyzja. I Pan Dziakowicz to źle interpretuje. Szanowni państwo to rozumiecie, ja musze to sprostować, żeby to nie było tak, że myśmy gdzieś tam w decyzji nie zauważyli Pana Dziakowicza. Nie, to jest działka, której decyzja o warunkach zabudowy dotyczy a nie działek Pana Dziakowicza. Proszę tak to tutaj przyjąć do wiadomości, tak jest. W kwestii, którą poruszył Pan Radny Woźniak. Ja nie chciałem przeciwstawiać argumentacji tutaj prawda, przytaczać tych wszystkich rzeczy. Pan mówił o gazyfikacji. Tak Panie Woźniak, ma Pan rację właśnie. Dziesiątki, może setki decyzji jednostkowych o warunkach zabudowy trzeba będzie wydać do gazyfikacji. A my chcemy zgazyfikować do 2015 roku. W przyszłym roku o tej porze może być już infrastruktura a na okres grzewczy 2014/2015 może być już gaz w domach. Ci co oczywiście będą chcieli. Ziemny gaz, czyli najtańsze paliwo z tych kopalnych jakie można sobie wyobrazić i najwygodniejsze. Ale to nic szanowni państwo, bo brak tego planu nie pozwoli również na realizację pewnych innych rzeczy związanych ze ściekami, związanych z infrastrukturą, drogami, ( … ) zagospodarowaniem wód deszczowych również. Wody deszczowe, ważna sprawa u nas. Ciągle są ulewy. Coraz częściej teraz mamy problem z tym, prawda. I uzyskiwanie jednostkowych decyzji w każdym zakresie, każdej kawałka rurki w ziemi, no jest po prostu opóźni wszystkie te działania, jeżeli byśmy chcieli robić. Najważniejsza rzecz również teraz, bardzo modna ale ona jest ważna z punktu widzenia kosztów, mieszkalnictwa u nas w naszej gminie. Szanowni państwo, te wszystkie rzeczy o których mówię, są wyszczególnione w artykule numer sześć tej uchwały, …, może sobie państwo otwórzcie i artykuł szesnasty mówi „dopuszcza się indywidualne źródła zaopatrzenia w ciepło, w tym dopuszczeniem wykorzystania źródeł energii odnawialnej o mocy do 100 kW”, energetyka rozproszona. Planujemy w tej chwili również program dofinansowania energetyki. Już za chwilę wejdzie ustawa o OZE, o odnawialnych źródłach energii. Na każdy solar, na każde ogniwo fotowoltaniczne, na każdą pompę ciepła, na każdą zmianę kotła, trzeba będzie wydawać decyzje jednostkowe w tym zakresie. Czyli o warunkach zabudowy. Przypominam, w naszej gminie przy natłoku i przy tych możliwościach potencjału naszego Urzędu, to jest od trzech do sześciu miesięcy. Te mniej skomplikowane trzy miesiące, te bardziej skomplikowane sześć miesięcy. Dwa tysiące ludzi czeka na tą ustawę …, uchwałę państwa, przepraszam. Jedni …, niektórzy są tutaj nawet na tej sali i przysłuchują się tej naszej debacie. Nie wiem, czy kręcą głowami, czy powiedzmy …, że się nie wypowiadają ale tu nie chodzi, tu nie będziemy zmuszać do wypowiedzi ale czekają na to i rozumieją również tak jak wy i ja rozumiemy, że w pewnym zakresie ta uchwała może naruszać interesy prywatne ale siedmioletni okres dyskusji nad tymi właśnie interesami i zajęcie się tym problemem nie pozwolił na ich rozwiązanie. Więc nie mamy co odkładać bo stracimy wielokrotnie, wielokrotnie więcej. Ja nie powiem państwu, że ta uchwała po nadzorze wojewody nie będzie miała mankamentów. Bo jak wiele wiecie, to tutaj prawo różnie mówi i może tak być, no nie. Ale podejmijmy przynajmniej próbę ukierunkowania i sprostania wymogom dzisiejszego, cywilizacyjnego rozwoju naszego miasta. Dziękuję państwu. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Pan Dziakowicz …, ale proszę mikrofon również 

wziąć i włączyć go.      
Pan Andrzej Dziakowicz – Panie Przewodniczący, ja jeszcze do tego co dałem Panu do przeczytania. Tylko jedno zdanie. 

Tutaj w tej decyzji o warunkach zabudowy, ta pani dostała tą decyzję i pisze „że wyznaczono obszar analizy”, analizy „ o szerokości 292m”. To się równa od ulicy Oleśnickiej do mego sąsiada, następnego, który mieszka trzy działki dalej. To jest cały ten obszar, był wzięty pod analizę. I w tym obszarze napisano, że na tym terenie nie ma żadnej zabudowy. Dziękuję.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję Panu. Ja …, Panie Burmistrzu, jeżeli Pan pozwoli, Pan już mówił 

o tym dzisiaj, przed chwilą. Myślę, że pozostawmy temat do rozważenia każdemu z państwa radnych, bo za chwilę będziemy taką decyzje podejmować. Pani Bożena Polakowska, proszę.      
Radna Maria Bożena Polakowska – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, ja jeszcze jedn …,  nowa kwestia. A 

mianowicie chciałabym, żeby Pan Burmistrz ustosunkował się do wniosku złożonego przez Panią Dekret …, działki, która jest prostopadła wzdłuż torów kolejowych, bo wczoraj nawet Pani była na komisji i zapewniano, że tam jest tylko w planie droga do niektórych działek, natomiast przy pozytywnie jakby …, może inaczej, tak, pozytywnie ustosunkowano się do propozycji Pani Dekret, że tam droga przez te działki nie będzie przebiegała. Pani dzisiaj sprawdziła w Studium i okazało się, że tam jest, że jest droga. Gdyby Pan był tak uprzejmy jeszcze wyjaśnił tą kwestię.   

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja nie znam tej kwestii szczegółowo ale poproszę Pana Litwickiego, żeby się tutaj 

wypowiedział, jeżeli ma wiedzę na ten temat.   

Radna Maria Bożena Polakowska – bardzo proszę Pana. To są działki wzdłuż torów kolejowych, czyli od wiaduktu 

zjeżdżają, czerwony kolor działki, …, tak, tak, o tutaj w tym miejscu. Tak, to. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – konkretnie o co chodzi teraz, może jak już mamy lokalizację.

Radna Maria Bożena Polakowska – chodzi o to, że tam jest proponowana droga do części działek. Te pozostałe, tak z 

pana strony, był złożony wniosek żeby tam droga nie była planowana. Proszę się ustosunkować do tego.  

Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – to znaczy ale mówimy o wniosku, który wpłynął 

formalnie podczas wyłożenia, bo takie wniosku nie było jeśli chodzi o procedurę wyłożenia. …, tak ale ta procedura wyłożenia dotyczyła okresu zeszłego roku, więc …, 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – szanowna Pani Dekret, ja bardzo proszę, Pani przecież zna niuanse …,
Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – w maju, w maju zeszłego roku było wyłożenie więc 
Pani nie było w ogóle na dyskusji publicznej i nie było w ogóle wniosku Pani zlożon …, proszę państwa, to niezależnie od tego, ta tutaj propozycja wynika jeszcze tak …, sytuacja jest tego typu, że tutaj jest, dotąd jest teren gminy, pozostały obszar tutaj akurat na zasadzie kontynuacji drogi dojazdowej przewiduje możliwość obsługi komunikacyjnej terenów oznaczonych, terenem 4U 23 MN dlatego, że w układzie takim teren mieszkaniowy daje możliwość zabudowy jakby dwustronnej. Teren 4U daje również możliwość zabudowy dwustronnej. Daje możliwość. To nie jest nakaz. W każdym bądź razie plan przewiduje obsługę komunikacyjną właśnie w układzie środkowym po to, żeby można było te działki na przykład na pół podzielić. I to jest jakby z korzyścią dla, uważam interesantów.  
Radna Maria Bożena Polakowska – Panie naczelniku, proszę się ustosunkować do tych kolejnych działek. Po tej 

proponowanej drodze, po tym ciągu komunikacyjnym. Tutaj, tak.  
Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – znaczy, jest możliwość …, znaczy, tutaj rysunek 

jakby kończy tutaj ale nie oznacza, że tego elementu mnie można przedłużyć w ten sposób, czy w ten sposób. Ja powtarzam, część graficzna jest tutaj formą, która pewne elementy obrazuje a część opisowa do planu, do uchwały jest elementem uzupełniającym. W związku z czym kwestia obsługi komunikacyjnej jest tutaj tak przedstawiona, że jakby nie narzuca ale stwarza taka możliwość. Więc ja nie widzę tutaj, nie widzę problemu. 

Radna Maria Bożena Polakowska – dobrze. A proszę odpowiedzieć …, ale jeszcze dopowiem pytanie, czy w związku z 

tym jeśli właściciele tych trzech działek nie są zainteresowani przedłużeniem ciągu komunikacyjnego, mogą być spokojni, że pozostanie to, ten ciąg komunikacyjny w takiej długości jaki jest zaproponowany. 

Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – oczywiście, tak. 

Przewodnicząca Zarządu Osiedla Domków Jednorodzinnych Krystyna Dekret – ale ja bym prosiła żebyście dali mi to 
na piśmie. Nie na gębę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – na piśmie będzie uchwała Rady Miejskiej. …, nie, na piśmie będzie uchwała Rady Miejskiej 

tego planu i Pani może zażądać wypisu z tego planu. I to będzie wtedy formalny dokument, bo innej formy jak gdyby nie ma, że ja jakoś tam ogródkami tłumaczę, że będzie możliwości, prawda.  

Przewodnicząca Zarządu Osiedla Domków Jednorodzinnych Krystyna Dekret – Panie Burmistrzu, ja zgłaszałam 

sprzeciw i my żeśmy już rozmawiali na ten temat. Ja poszłam do Studia, w komputerze jest co innego po prostu. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – Pani Przewodnicząca, co innego sprzeciw do mnie po wykonaniu procedury, po terminie 
procedury planu, wyłożenia planu. Pani składała w tym roku, natomiast słyszała Pani Przewodnicząca, że wyłożenie tego planu, czyli formalna procedura trwała w zeszłym roku, w maju.  I tam, formalnie Pani tam nie było a dzisiaj ten glos jest, no głosem osoby niezadowolonej ale wyjaśniliśmy, tak. I na tym kończy się tutaj rola. Natomiast to, te gwarancje o które Pani teraz pyta, że tutaj droga jeżeli będziecie chcieli, to będzie, to Pani otrzyma jako wypis planu. Bo droga jest wewnętrzna. To jest podobna dokładnie sytuacja jak w przypadku Pana Stachnio prawda, z tym, że ta droga, tak jak mówię jest, znaczy z tym, taka sama dokładnie i daje wam możliwość a nie nakaz konieczności. Jeżeli działki nie będą podzielone, mają dostęp i z jednej, i z drugiej strony, prawda.   
Radna Maria Bożena Polakowska – Panie Burmistrzu …, czy mogę w formie uzupełnienia? …, Panie Burmistrzu, czyli ja 

rozumiem, że Pani Dekret chce mieć taka gwarancję, że jeśli właściciele tych działek nie będą zainteresowani przedłużeniem tego ciągu komunikacyjnego, to tylko od nich zależy.
Burmistrz Kazimierz Putyra – oczywiście, że tak. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. …,

Przewodnicząca Zarządu Osiedla Domków Jednorodzinnych Krystyna Dekret – proszę to na piśmie.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa obecnych na tej sali …, ale 

szanowni państwo, ja proszę o spokój jeszcze w sprawie tego projektu uchwały chciałby zabrać głos? 

Zgłasza się Pan, bardzo proszę …, Panie Jacku za sekundę, bo Pan wystąpi. Ja tylko chciałbym prosić, żeby Pan się przedstawił i powiedział kogo Pan prezentuje.

Pan Maciej Tabisz – reprezentuję mieszkańców z ulicy Tymienieckiego. Chciałbym, żeby tutaj na tej sali zaistniał także głos 
wszystkich tych, którzy …, których ten plan dotyczy. Chciałbym, żeby …, jakby też był słyszalny ten głos wielu dziesiątek osób, które mieszkają po drugiej stronie działek, które są naprzeciwko Pana Andrzeja. Ja chciałbym żebyście państwo też mieli świadomość tego, że my do tej pory z Panem Andrzejem dobrze żyjemy, jako sąsiedzi. Jesteśmy najbliższymi sąsiadami. Ja akurat mieszkam dokładnie naprzeciwko w bezpośredniej zabudowie, i mam nadzieję, że Pan Andrzej potwierdza tutaj, że dobrze się nam sąsiaduje. Natomiast mamy pełną świadomość, takiej dziejowej chwili jaką jest to, że zmienia się obraz tych terenów i mówię to w kontekście tego o czym wspominał Pan mecenas. To znaczy, że my nie mówimy w tej chwili o perspektywie najbliższych lat tylko najbliższych dziesiątków lat. W związku z powyższym to jest tylko kwestia tego, że nas dotyczy w teju chwili to rozwiązanie na które czekamy, no już od dobrych dziesięciu lat.  Nie jesteśmy w stanie dłużej, że tak powiem wyczekiwać na media, które się nie mogą pojawić i wszystkie te sprawy, które są uzależnione od tego planu. Proszę wziąć pod uwagę, że tam są po prostu też inni ludzie, którzy też żyją i …, to nie jest kwestia tego, że ktoś tam dopiero będzie się budował i się zastanowi, czy się wybuduje w okolicy na przykład gospodarstwa rolnego. To jest jakby nasza codzienność. Tutaj łatwo się niektórym paniom radnym wspomina o sprawach, które dotyczą, no takiego troszeczkę, tak bym powiedział argumentu nie będąc w bezpośrednim sąsiedztwie. My to mamy na co dzień. To znaczy już nawet nie chodzi o kwestie, które wynikają z zapachów, czy wszystkich innych kwestii związanych po prostu z oborą. No ale ze stadami much i z po prostu uciążliwością. Mamy pełną świadomość tego, że inaczej się po prostu nie da. Natomiast chcemy też …, ten klin jaki się w tej chwili wytworzył, to znaczy, że mamy z jednej strony racje Pana Andrzeja, z drugiej strony mamy kilkadziesiąt osób, które są po drugiej stronie i być może będą po drugiej stronie jeśli tylko się ten plan uchwali, żeby wziąć to pod uwagę. Jesteśmy tutaj jakby bardzo wnikliwymi obserwatorami jeśli chodzi o to w jaki sposób Rada będzie podejmowała decyzję. Dziękuję uprzejmie.   
Pan Boczar – jestem również sąsiadem Pana Dziakowicza. Mieszkam już na tym terenie od ośmiu lat. Pochodzę z 
Wrocławia. I moim argumentem w momencie gdy kupowałem działkę nie była cena, tak jak Pani radna zauważyła, że po prostu zauważyłem, że ceny tutaj są niskie i w związku z tym kupiłem działkę. Znalazłem tą działkę bardzo przypadkiem. Uważałem, że jest to miejsce w którym mogę po pracy żyć, odpoczywać i normalnie mieszkać. W momencie gdy wprowadziłem się nie wiedziałem o gospodarstwie Pana Dziakowicza. W momencie gdy budowałem dom takiej sytuacji po prostu nie było, nie było takiego gospodarstwa. I nie jako w momencie gdy kupowałem nie miałem świadomości tego co mnie później spotka. I tak jak kolega tutaj zauważył, nie jest to normalną rzeczą żeby domy jednorodzinne sąsiadowały zaraz z gospodarstwem rolnym. I nie jest to ani nasza wina, ani wina Pana Dziakowicza, prawda. My ten stan niejako żeśmy zastali i później się wielokrotnie mówiło, „Pan Dziakowicz był tutaj pierwszy. Musimy się z tym pogodzić i tak dalej.” I powtarzam jeszcze raz, moja decyzja kupna działki nie była związana z ceną, była związana z tym, że akurat tu mi się podobało i tu chciałem mieszkać. I to jest uwaga do Pani, która w tej chwili zerka na mnie. Akurat tak się złożyło, że z Panem Dziakowiczem wydaje mi się, że też w miarę dobrze sąsiadujemy i nie mamy żadnych problemów, i chciałbym żeby tak zostało. Natomiast według mnie rozwiązanie, które Pan Dziakowicz proponuje, czyli budowa następnych gospodarskich budynków, które będą oblegane przez następne krowy i świnie, czy jakieś tam w ogóle, jakieś zwierzęta gospodarskie po prostu nie wchodzi w rachubę. Dlatego, że w tej chwili mieszkanie z sąsiadem, który prowadzi gospodarstwo tego typu jest najzwyczajniej w świecie prawie niemożliwe. Proszę mi wierzyć, wieczorami nieraz jest smród taki, że nie można wytrzymać. Do tego wszystkiego dom, który wymalowałem, mieszkanie, które wymalowałem, meble, które kupiłem są po prostu zabrudzone przez muchy. Tego nie jesteśmy w stanie nawet usunąć. Jeżeli się to jeszcze zwiększy najzwyczajniej w świecie, nie jestem tam nadzwyczajnie w świecie mieszkać. Ani sprzedać, ani mieszkać, bo nikt tego mojego domu nadzwyczajnie nie będzie chciał kupić. Mam serdecznie tego dość i zaczynam się mocno, już od wielu, wielu miesięcy, tygodni, lat nawet, zastanawiać, czy nadzwyczajnie w świecie, nie wyprowadzić się z tego miejsca. Bo my nie możemy być po prostu sąsiadami. Jeżeli On rozwinie swoją działalność gospodarczą jeszcze większą, to po prostu jest to zupełnie niemożliwe. I to jest tyle, co chciałem powiedzieć. Dziękuję.        
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Szanowni państwo wysłuchaliśmy głosów również ludzi, 

którzy dziś mieszkają w sąsiedztwie Pana Dziakowicza. Jak gdyby ta druga strona. Grono …, panowie prezentują grono tych ludzi, którzy są …, ale to proszę wziąć mikrofon i włączyć go. 
Pan Boczar – jak dobrze zrozumiałem Pana Burmistrza, to jeśli chodzi o możliwość budowania przez Pana Dziakowicza 

mieszkania czy tam domu, czy garaży nie jest stawiane jako problem w tej chwili, bo to jest możliwe, prawda? 
Burmistrz Kazimierz Putyra – tak. 

Pan Boczar - …, i my mieszkańcy, oczywiście też nie mamy nic przeciwko takiej zabudowie. Absolutnie nic. Jedyny problem 
to są po prostu zwierzęta, które co tu dużo mówić …, to jest Jego życie, …,
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – rozumiemy, Pan już to sprecyzował, także dziękuję uprzejmie. Szanowni 

państwo, ja chciałbym prosić żebyśmy powoli zbliżali się do końca dyskusji. 

Pani Beata Bejda.

Radna Beata Bejda – ja mam pytanie do panów, którzy się wypowiadali. Szczególnie do Pana, który w drugiej kolejności 
zabierał głos. Bo ja myślę, że jak się buduje dom, to się lokuje oszczędności całego życia, Bierze się kredyt. I nie jest to decyzja prosta i wybiera się ze szczególną starannością miejsce, tak jak pan budował. I to nie absolutnie z jakimś wyrzutem, tylko ja po prostu konstatuję pewną sytuację, bo bardzo przepraszam ale, no nie chce mi się wierzyć, że po prostu Pan nie był świadomy budując tam gdzie Pan budował …, no ale to mówię, no …, dziękuję bardzo.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Pan Stachnio, ostatnie wystąpienie i kończymy w 

ogóle dyskusję. 
Radny Ireneusz Stachnio – ja mam …, ale dostałem glos, więc może Jacek poczekasz, dobrze.  …,

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie Stachnio, udzieliłem Panu głosu, chce Pan skorzystać  z niego, czy 

nie?  

Radny Ireneusz Stachnio – tak. Ja chcę tylko spytać się Pana, który jako drugi występował o jedną rzecz. Czy Pana Urząd 
Gminy poinformował przy wydawaniu warunków zabudowy, czy urzędnik z naszego Urzędu poinformował, że tam w sąsiedztwie jest gospodarstwo? Bo Pan musi bardzo blisko mieszkać, czyli jest ta strefa oddziaływania. Strefa oddziaływania fitosanitarnego. Coś co powinno być ujęte w Studium wcześniej, ten akt, ten grzech pierworodny, który tam został w dziewięćdziesiątych latach poczęty. To jest konsekwencja tego. Tutaj nie winimy nikogo. Ani państwa, ani Pana Dziakowicza, bo jesteśmy w takiej sytuacji, w której naprawdę ciężko jest rozważyć tą sytuację. Panie …, proszę Pana, bo ja zapomniałem jak Pan ma na nazwisko, proszę mi powiedzieć, czy ktoś z urzędników poinformował Pana o tej sytuacji?   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ale szanowni państwo, ja przepraszam …, panie radny, Panie radny 

Stachnio, jest informacja przekazana wszystkim na komisjach, Pan Burmistrz to był łaskaw przekazać, że nie ma takiego obowiązku. A więc nie bardzo rozumiem. Pan uczestniczył we wszystkich komisjach, przynajmniej pięciokrotnie Pan to stwierdzenie słyszał a dziś Pan zadaje pytanie, czy Pan został poinformowany. Nie ma takiego obowiązku, odpowiadam na pańskie pytanie. 

Pan Jacek Mikołajczyk i kończymy dyskusję.  

Radny Jacek Mikołajczyk – Wysoka Rado, panowie burmistrzowie, ja mam pytanie krótkie do Pana mecenasa. Podczas 
komisji p0rzejawiał się taki wątek, że jedna z tych działek o których …, do których nie byłoby dojazdu a referowana sprawa przez cały czas, przez Pana radnego Stachnio i wspomniał o tym również przed chwilą  tutaj Pan radny Woźniak, jak ona się ma, ta sytuacja do postanowień art. 25 a ustawy o samorządzie gminnym?, który mówi, że radny nie może brać udziału w głosowaniu w radzie ani, w komisji jeżeli dotyczy ono jego interesu prawnego. Czy tutaj zachodzi ta sprawa, że jest to interes prawny Pana radnego Stachnio, czy nie ?, ponieważ tam jest niby pięć działek do których nie ma tego dojazdu, a tylko jedna. Czy mógłby pan to sprecyzować, żeby później nie było jakiś niedomówień z tego tytułu.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja proszę o zachowanie spokoju. Panie mecenasie, proszę odpowiedzieć 

na pytanie radnego.  …, ale Panie radny Stachnio, czy ja mogę prosić o spokój. Pan mecenas ma glos, proszę.

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, w dotychczasowej naszej praktyce i to co 
występowaliśmy przed Wojewódzkim Sądem Administracyjnym, Wojewódzki Sąd Administracyjny rozstrzygał, co jest tak zwanym interesem prawnym, co jest tak zwanym interesem faktycznym. I Wojewódzki Sąd Administracyjny w swoim orzecznictwie przyjmował, że jeżeli plan zagospodarowania przestrzennego dotyczy właściciela działki, to nie wątpliwie ma on interes prawny. Jeżeli dotyczy osoby, która ma inny tytuł, jest dzierżawcą, najemcą to ma interes faktyczny ale nie ma interesu prawnego. Jeżeli chodzi o wprowadzony art. 25 a, on przesądza jednoznacznie, radny powinien wstrzymać się od głosowania w sprawie, która dotyczy jego interesu prawnego. Jeżeli radny ma nieruchomość, której jest właścicielem na terenie objętym planem zagospodarowania przestrzennego niewątpliwie ma interes prawny i powinien się wstrzymać. Jeżeli natomiast do działki albo do budynku ma inne prawo, prawo takie jak najem, prawo jak dzierżawa, prawo użyczenia w ocenie i, w orzecznictwie Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego we Wrocławiu możemy mówić tylko i wyłącznie o interesie tak zwanym faktycznym nie mającym jednak charakteru interesu prawnego.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Ireneusz Stachnio, i koniec …, Pan się chce 
odnieść do oceny Pana mecenasa. Panie radny Marku Starczewski, ja proszę o zachowanie spokoju.  
Radny Ireneusz Stachnio – Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, chciałem wskazać jeszcze w myśl tego co powiedział 

Pan radny Mikołajczyk, Panią Polakowską Bożenę. Ona też jest właścicielką działek, bo my jesteśmy stąd. My jesteśmy z Jelcza – Laskowic. My się tu urodziliśmy, tu mieszkamy, tu żyjemy i tu pewnie umrzemy. Więc tylko jeszcze jedna rzecz, my reprezentujemy też swoje rodzimy, my reprezentujemy też, tak jak w moim wypadku dostałem upoważnienia ustne od osób, od właścicieli tych działek. Oni nie mogli dzisiaj przybyć, bo część pracuje z nich, część jest schorowana a część jest na urlopach. Po prostu nad morzem wypoczywają. Dziękuję. …, będę głosował przeciwko. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Zamykamy dyskusję szanowni państwo …,

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, musimy odróżniać jedną rzecz. Jeżeli radny chce 
reprezentować, jeżeli radny chce się wypowiadać, oczywiście może. I dlatego to zapewniono, i Pan Przewodniczący udzielał głosu Panu radnemu Stachnio. Ale przepis mówi, nie powinien głosować we własnej sprawie. I po coś ustawodawca dodał do pierwotnego tekstu ustawy, ona się nazywała wtedy jeszcze o samorządzie terytorialnym a potem o samorządzie gminnym, dodał art. 25 a. Tak wprowadził to Sejm. To nie jest nasz regulaminowy wymysł.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. … ,  ale Panie Jacku zakończyliśmy już, no. 

Przystępujemy szanowni państwo do głosowania. …, przystępujemy do głosowania. …, Pani Kutkowska, to się może Pani nie podobać, Pani pozwoli, że będę prowadził tą sesję ja, a jeżeli to Pani nie odpowiada, to jest mi bardzo przykro z tego powodu. Przystępujemy szanowni państwo do głosowania nad projektem uchwały, ponieważ uznaję, że dalsza dyskusja nic nowego do tego tematu nie wniesie.  

Kto z państwa radnych, obecnych na sali w tym momencie jest za przyjęciem tego projektu, proszę o podniesienie ręki do góry, 

za …………………………………. 12

przeciw …………………………..   4

wstrzymało się …………………   1

- uchwała została podjęta – 

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem oraz radna Maria Bożena Polakowska, pomimo obecności na sali obrad )

(w glosowaniu brał udział radny Ireneusz Stachnio – głosując „przeciw”)

UCHWAŁA Nr XXXVII . 273 . 2013
Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego odcinka wschodniej 

                   obwodnicy aglomeracji Wrocławia – etap I zwanego dalej „MPZP – Laskowice – Obwodnica”.   

Ogłaszam szanowni państwo przerwę do godziny 1735 .
Po przerwie 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – rozpoczynamy obrady po przerwie. Chciałbym przypomnieć. 

Przystępujemy do realizacji kolejnego punktu porządku obrad sesji dzisiejszej. Punkt jedenasty – podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXVI.181.2012 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 31 lipca 2012r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Miłocice, gm. Jelcz – Laskowice. 
Od. pkt 11 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – czy w związku z tym projektem uchwały, ktoś z państwa radnych chciałby 

zabrać głos? …, nie ma chętnych. Przystępujemy zatem do głosowania nad tym projektem uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za – 14 ( jednogłośnie )

- uchwała została podjęta -  

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem  oraz radna Bogusława Kutkowska, radna Teresa Kotowicz, radny Marek Starczewski i radny Michał Pakosz, którzy chwilowo byli nieobecni na sali obrad )

UCHWAŁA Nr XXXVII . 274 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie zmiany uchwały nr XXVI.181.2012 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach 

                   z dnia 31 lipca 2012r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu 

                   Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Miłocice,

                   gm. Jelcz – Laskowice.

Przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt dwunasty – podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXVII.204.2012 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dn. 26 października 2012r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia MPZP dla terenu położonego w obrębie Laskowice gm. Jelcz – Laskowice „MPZP Plac Jana Pawła II”. 
Od. pkt 12 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – czy w związku z tym projektem uchwały, ktoś z państwa radnych chciałby 
zabrać głos? …, Pan Ireneusz Stachnio, proszę.

Radny Ireneusz Stachnio – Panie Burmistrzu, na wtorkowym posiedzeniu Komisji Samorządu i Prawa usłyszeliśmy takie 

stwierdzenie, że po przyjęciu tego planu nie znikną stragany z tej działki, jakby wiza wi Banku Spółdzielczego. Czy rzeczywiście tak będzie? …, że mimo, że przyjmiemy, mimo, że ten teren jest terenem w Studium zielonym, po przyjęciu planu on dalej jakby spełnia funkcje terenów zielonych, rekreacyjnych, czy dalej będą tam stragany przenośne, namioty no i inne jakieś tam elementy handlowe. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – jeżeli chodzi o tą zabudowę tymczasową Pan mówi, te stragany, tymczasową zabudowę to 

ona przetrwa do końca swojego pozwolenia, czyli …, nie wie jak tam wypadają te terminy, bo ja nie wydawałem tego pozwolenia, tylko Starostwo Powiatowe, natomiast następne nie będą możliwe już, ponieważ ten plan zabrania nawet takich obiektów, stawiania na tym terenie.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze chciałby zabrać 

głos?  …, Pani Bożena Polakowska, proszę.

Radna Maria Bożena Polakowska – Panie Przewodniczący, szanowni państwo, ja chciałam się tutaj …, mam pytanie do 
Pana Burmistrza odnośnie działki tej 166/7. Może ona nie jest akuratnie przedmiotem uchwalenia planu tylko dotyczy wyłączenia tych dwóch, działki tych dwóch budynków ale nie sposób w tej chwili jakby nie powziąć pewnych informacji. A mianowicie ta działka 166/7 jest to działka prywatna, działka o szczególnym znaczeniu ze względu na swoje położenie. Działka, która tworzy harmonijną całość w relacjach z wszystkimi uwarunkowania, które są na tym terenie. Chciałam zapytać, dlaczego gmina nie skorzystała z prawa pierwokupu?, bo taką miała możliwość. Mając na uwadze właśnie te uwarunkowania o których wcześniej wspomniałam.   
Burmistrz Kazimierz Putyra – Wysoka Rado, tutaj odpowiedź jest bardzo prosta. Jeżeli istnieje możliwość, tak przynajmniej 
ja decydowałem w tym momencie, że nie pojawiam się na tym przetargu, jeżeli istnieje możliwość zabezpieczenia interesu publicznego w sposób inny niż wydawanie kosztownie pieniędzy na zakup nieruchomości, to należy to uczynić, czyli działać racjonalnie. I tutaj w tym przypadku i po analizie związanej z własnością oraz związanej z naszym Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego, podjąłem decyzję świadomie, nie pojawiając się na tym przetargu, nie konkurując o, nie zabiegając o zakup w imieniu gminy, bo byłem już pewny, że proponując państwu właśnie takie rozwiązanie, zabezpieczę interes publiczny, właśnie w taki sposób. Czyli ustanawiając, znaczy proponując Wysokiej Radzie ustanowienie planu zagospodarowania przestrzennego, właśnie w takim zakresie jak dzisiaj macie przedłożony. Dziękuję.    
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, Pani Bożena Polakowska.

Radna Maria Bożena Polakowska – Panie Burmistrzu, trudno się zgodzić z Pana zdaniem dlatego, że jeżeli teren należy 

do właściciela to nie jest terenem publicznym. Każdy ma prawo w granicach określonych przepisami prawnymi do zagospodarowania tego terenu, do którego ma tytuł prawny i zgodnie z warunkami ustalonymi w planie. Tutaj z jednym co Pan potwierdził zgadzam się, że będą to tereny zielone ale jest to teren prywatny i właściciel ten teren może ogrodzić.  …, 

Burmistrz Kazimierz Putyra – ogrodzenie też jest budowlą, Pani radni. Już tak wyjaśniam, i plan nie pozwala na 

postawienie ogrodzenia. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Panie Burmistrzu, ale ja proszę żeby pozwolić zakończyć wypowiedź

i wtedy Pan się …, 

Radna Maria Bożena Polakowska – to proszę mi odpowiedzieć, czy w takim przypadku jeżeli to jest teren prywatny, 

mieszkańcy będą mogli przechodzić ścieżkami komunikacyjnymi?, jak to jest dotychczas.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja myślę, że tak. Ponieważ jeszcze raz powtarzam, plan miejscowy zabrania postawienia w 

tym miejscu ogrodzenia. Więc …, projekt, przepraszam projekt planu …,
Radna Maria Bożena Polakowska – a jeśli właściciel zlikwiduje ciągi komunikacyjne. Ma takie prawo. To co wtedy? 

Burmistrz Kazimierz Putyra – tutaj rzeczywiście nie mam takiej wiedzy, już się posłużę tutaj wiedzą Pana Kierownika, czy 

właściciel będzie miał prawo zlikwidować ciągi komuni9kacyjne i powiedzmy zabronić przechodu przez ten teren. …, może nawet to jest bardziej kwestia prawna. Ja mam wiedzę, że nie, że nie będzie mógł, no ale.

Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – znaczy tak, jest to specyficzna sytuacja ponieważ 
jakby gmina tym terenem nie dysponuje w związku z czym ustalenia planu, które …, znaczy plan jest w tej chwili w trakcie opracowania. W tej chwili uchwała, która jest przygotowana dotyczy tylko zmiany obszaru objętego ta uchwałą. Także …, ale nie, ale wra …, to znaczy tak, te kwestie jakby, no wynikają z tego, że mogły być rozstrzygane w sytuacji kiedy by podejmowano uchwałę o przystąpieniu do tego planu. W każdym razie, plan miejscowy daje oczywiście pewne prawa ale też, no z projektu planu, znaczy z planu, który jest aktem prawa miejscowego wynikają pewne obowiązki. Ten obszar w projekcie planu stanowić będzie zieleń parkową, to wynika z ustaleń Studium i oczywiście najlepszym wyjściem z sytuacji byłoby, że gmina jako właściciel pozostałej części terenu oraz prywatny właściciel chcieliby, urządziliby to, zagospodarowali to wspólnie. Zakładając wariant taki, że prywatny właściciel nie będzie chciał z tego korzystać a będzie miał do tego prawo, pozostawi ten teren, teoretycznie jest to możliwe, pozostawi teren jako teren trawy, który z drugiej strony, no będzie musiał dbać o jego wygląd estetyczny, co jakby wynika z innych przepisów z innych ustaw. Także jedna jest rzecz istotna taka, że na tym terenie nie będzie można realizować obiektów kubaturowych. Zarówno tych dużych jak i małych. Możliwe są, będą obiekty małej architektury, czyli ławeczki jakieś ewentualnie urządzenia zabawowe, ścieżki, place także w tym zakresie. A jak to w rzeczywistości będzie wyglądało później, no to trudno, to przewidzieć. W każdym razie, istotne jest dla nas żeby plan, który jest w trakcie sporządzenia i będzie później przedłożony Szanownej Radzie do uchwalenia, będzie pewne rozwiązania, propozycje rozwiązań przedstawiał. I wtedy, no można będzie na te tematy dyskutować.  
Radna Maria Bożena Polakowska – …, pytać prawnie, czy właściciel nieruchomości, może zabronić korzystania z ścieżek 

komunikacyjnych? 

Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – znaczy tak. W projekcie planu będzie zakaz 
grodzenia w związku z czym nie chcemy żeby tam powstały jakiekolwiek ogrodzenia. W związku …, jeżeli tak jest, to wówczas, no realizując ustalenia planu, zakładając, że ten plan wejdzie wżycie, jeżeli właściciel popełni tak …, znaczy postanowi, że on sobie teren ogrodzi, to wówczas organ nadzoru budowlanego będzie miał formalne podstawy, żeby to ogrodzenie było zlikwidowane.  …, a, to znaczy, no …, to teoretycznie być może, może się tak zdarzyć. No w każdym razie plan takich kwestii, no nie będzie rozstrzygać. Jako właściciel terenu może ewentualnie tabliczkę umieścić, że teren prywatny, bo …, i zakaz chodzenia na przykład, nie.    
Radna Maria Bożena Polakowska – jeszcze jedno pytanie, Panie Przewodniczący, można? …, chciałam zapytać Pana 

Burmistrza, czy został złożony wniosek o wydanie warunków zabudowy na tej działce? 

Kierownik Wydziału Architektury i Nieruchomości Roman Litwicki – tak. Został złożony wniosek. Ponieważ jest uchwała 

o przystąpieniu, będzie ten wniosek jakby zawieszony na okres dziewięciu miesięcy, tak jak przewiduje to ustawa o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym.  

Radna Maria Bożena Polakowska – czyli jednak został złożony. Dziękuję bardzo.

Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowna Pani, słyszy Pani, że został złożony, ale został zawieszony. Jeżeli uchwalimy plan 

to wniosek jest bezpodstawny, bezprzedmiotowy.

Radna Maria Bożena Polakowska – chodzi o fakt, że właściciel tej nieruchomości pomimo tego, że wiedząc o tym, że w 

Studium jest przeznaczony teren, pod teren zielony jednak złożył o warunki zabudowy. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – mogę Pani powiedzieć również , że każdy mieszkaniec tego kraju, mógł złożyć ten wniosek 

w sprawie tej działki. I gdyby uzyskał warunki zabudowy, to mielibyśmy tą samą sytuację. Nie tylko właściciel. To właśnie jest problem. Każdy obywatel ma prawo złożyć wniosek w sprawie każdej działki …, no właśnie, no to czemu się Pani dziwi, że właściciel złożył. No my chronimy nie tylko przed właścicielem ale również przed innymi wnioskami. Nie mamy wpływu czy ktoś składa, czy nie składa.  
Radna Maria Bożena Polakowska – chciałam jeszcze tylko powiedzieć, że jest to jeden z nielicznych terenów w centrum 

naszego miasta, że właśnie dziwi mnie, że Pan nie skorzystał z prawa pierwokupu. Kwota, nie wiem stu sześćdziesięciu, dwustu tysięcy złotych za tą działkę, która należałaby, byłaby własnością gminy, to trudno to zrozumieć. I wydaje mi się, że trudno przyjąć jakiekolwiek Pańskie argumenty.  Gdyby to ( … ) to się zgodzę. Natomiast to jest jedyna działka e centrum miasta. Ktoś jest właścicielem. Właściciel jest prywatny. Do niczego pan go zmusić nie może. Chociażby nawet o utrzymaniu w czystości, czy jeszcze inne uwarunkowania.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – tu się Pani myli, bo niestety do czego, ( … ) zmusić prawda, czyli do zachowania porządku

i zagospodarowania zgodnie z planem miejscowym. A ten zakłada zieleń publiczną.
Radna Maria Bożena Polakowska – problem jest w czym innym, że Pan Burmistrz nie skorzystał z prawa pierwokupu …,

Burmistrz Kazimierz Putyra – Pani chce żebym rozporządził niekorzystnie mieniem publicznym. Wydał pieniądze na coś, 

co mogę zabezpieczyć w inny sposób. Ciekawe jak do tego podchodzą organy nadzoru?  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Michał Szelwach, proszę.

Radny Michał Szelwach – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, wyjaśnienia Pana Burmistrza i Pana Kierownika …, w te 
wyjaśnienia, które złożył Pan Burmistrz i Pan Kierownik, to chyba panowie sami w to nie wierzycie, chcąc przekonać jak nie wszystkich, to część radnych. Bo mówienie, że ten pan, który nabył tę działkę i może się dogadamy, że razem urządzimy plac, to można mówić dzieciom na dobranoc. Skoro ten pan złożył wniosek, o który pytała Pani Bożena Polakowska, o warunkach zabudowy, to już jest w tym jakiś zamiar. I Panie Burmistrzu, to, że Pan nie skorzystał z prawa pierwokupu to świadczy, nie o marnowaniu pieniędzy, bo wydajemy na różne jak już powiedziałem, kolorowe jarmarki bardzo duże kwoty, to jest w moim mniemaniu oznaką Pańskiej niegospodarności, gdzie działki w centrum miast uzyskują horrendalne kwoty. A my leciutką ręką, nie korzystamy z pierwokupu. Pan za to odpowiada i pan ponosi odpowiedzialność. A ja wyrażam jako radny swoją opinię, bo akurat znalazłem nawet taka ulotkę z Pańskich deklaracji wyborczych, „gmina w twoich rękach”.  No czyli w mojej części też.  Dziękuję bardzo.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – z wypowiedzi Pana radnego Szelwacha, zwłaszcza z jednego wątku dotyczącego wzrostu 
wielokrotnej wartości działki wnoszę, że Pan radny ma zamiar …, miałby zamiar i doradzałby mi, żeby kupić za dwieście czy ileś tam tysięcy złotych tą działkę. Przemianować ją w planie czy w Studium na zabudowę i zabudować. Wtedy to ona byłaby dopiero wartością taką jak Pan mówi. A w formie terenów zielonych przestrzeni publicznej jaką my teraz tutaj mamy w tym momencie zabezpieczać, ta działka jest warta tak naprawdę, żadne pieniądze. Natomiast musze powiedzieć, że z rynku mam wiadomości, że warta jest nadal dwieście tysięcy złotych. Bo tyle za nią dano. Jeszcze raz powtarzam. Decyzja w sprawie wykorzystania prawa pierwokupu należy tylko i wyłącznie do mnie i ja za nią będę odpowiadał. Jeżeli pan uważa, że to jest niegospodarność, proszę o odpowiednią reakcję. Dziękuję.     
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Może państwo szanowni, w kolejności zgłoszeń. Pan 

Tadeusz babski już chwilę …,   

V- ce Przewodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Babski  - Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja też się przyłączam do 
słów, tak bym powiedział krytycznych, nieskorzystania z pierwokupu, bo to był błąd. I nie sądzę, żeby ktoś Panu Burmistrzowi zarzucił, że to jest niegospodarność, jeżeli chodzi o centrum miasta. Dzisiaj przechodzę …, dzisiaj można przejść w tej chwili przez plac brudny, chwasty po pas. Nie widać, że to jest centrum miasta. Ludzie nadal myślą, że to jest działka Urzędu i oceniają …, jeśli chodzi o plac Jana Pawła II, negatywnie władze miasta. Nie właściciela tej działki. Bo zawsze się kojarzyło. Dzisiaj właściciel tak naprawdę Panie Burmistrzu może rozebrać chodnik, tabliczkę powiesić zakaz przechodzenia. Pytanie, gdzie choinkę teraz noworoczną postawimy? Także, no był to błąd. Natomiast chciałem się zapytać gdzie w tej uchwale …,

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja bardzo przepraszam, czy mogę akurat ten sektor prosić o zachowanie 

ciszy, bo państwo przeszkadzacie. Nie wiem, czy wiecie o tym. 
V- ce Przewodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Babski  - chciałbym się zapytać, czy Pana Kierownika, może Pana 

Burmistrza, gdzie w tej uchwale jest zapisane, że na terenie placu Jana Pawła II nie będzie można prowadzić żadnej działalności gospodarczej, czy stawiać tymczasowe zabudowania? Tutaj tego nie ma, więc proszę mi powiedzieć gdzie to jest? Dziękuję.   

Burmistrz Kazimierz Putyra – Panie radny odpowiadam. No przecież to nie jest uchwała o miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzennego. Pan musi doczytać, Panie radny. To jest uchwała o wyłączeniu pewnego terenu z opracowania, które trwa. I stosowny projekt uchwały mpzp dotyczący tego terenu zostanie państwu przedstawiony w stosownym czasie. I w tym projekcie, informuję w tym projekcie znajdą się zapisy o których mówię, o których mówiliśmy.   
V- ce Przewodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Babski  - Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Pan radny Stachnio 
zadał pytanie, czy w tej uchwale jest informacja dotycząca zakazu wznoszenia tymczasowych budowli? Padło to parę minut temu. Pan powiedział, tak jest. Więc pytam się w którym miejscu to jest?  Dziękuję.
Burmistrz Kazimierz Putyra – to jeżeli, nie pamiętam tego pytania dokładnie, ale jeżeli ono dotyczyło planu miejscowego 

to, to nie jest plan miejscowy Jeżeli tej uchwały …, jeżeli ( … ) to jest możliwe, że się przejęzyczyłem i powiedziałem, że w planie, bo myślałem o planie. Natomiast to nie jest plan miejscowy, szanowni państwo. No przecież to, nie wiem, jeżeli to jest pomyłka, to przepraszam prawda, ale nie uważałem za istotne żeby …, myślałem, że wszystko jest wiadome, że to nie jest plan miejscowy …, informować państwa. Tylko wyłączenie pewnego terenu z zakresu opracowania planu miejscowego, który jest w przygotowaniu, do którego przystąpienie państwo żeście głosowali na którejś z sesji wcześniejszych prawda, i to opracowanie trwa. Także jeżeli tak państwo zrozumieliście, że w tym planie to nie. Dzisiaj nie głosu …, dzisiaj nie przedstawiłem państwu projektu planu. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – Pani Bożena Polakowska, proszę.

Radna Maria Bożena Polakowska – jeszcze chciałam zapytać Pana Burmistrza. Jest to Pana suwerenna decyzja, bo tak 
stanowi prawo akuratnie w tych przypadkach ale jeżeli na każdej sesji przedstawia Pan informację o pracy Burmistrza między sesjami, to najczęściej odczytuje Pan kilka zarządzeń. Zarządzenia dotyczą powołania komisji oceny pracy nauczycie …, znaczy nie oceny, awansu nauczyciela. A jak tak ważna informacja, jak nieskorzystanie z prawa pierwokupu takiej właśnie działki, czy nie uważał Pan, że zasadne byłoby radnych też poinformować i może czasami nawet  zasięgnąć pewnej informacji. Bo dość często, dość często przedstawiając nam takie informacje Pan posługuje się numerem zarządzenia, z dnia którego, arkusz mapy, numer działki. Nie każdy z nas zna, ma mapę przed sobą, żeby odszukać jaka to jest, arkusz mapy działki. Wypadałoby wręcz powiedzieć, dotyczy to działki położonej przy takiej ulicy, na tym terenie miasta i gminy Jelcz – Laskowice. Dziękuję.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – proszę, Pan Burmistrz.

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja w tej chwili Pani radna nie pamiętam czy konkretnie mówiłem o tym, o którą działkę chodzi 

i tak dalej. Najprawdopodobniej tak. Dlatego nie pamiętam, bo to dosyć dawno było i dużo się wydarzyło, ale na pewno informowałem państwa o tym fakcie.  …, z numerem działki bo nie pomijam żadnych kwestii w swoich wypowiedziach, żadnych kwestii związanych z gospodarowaniem nieruchomościami, żeby wszystko było jasne. Ale możemy wrócić do tematu i wtedy dowiemy się czy tam była mowa o tym, że jest to plac Jana Pawła II i ta część, czy to nie jest. Wrócimy, bo dzisiaj nie jestem pewny. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – szanowni państwo, czy jeszcze ktoś w tym punkcie chciałby zabrać głos? 

… Pan Bogdan Szczęśniak, proszę. 

Radny Bogdan Szczęśniak – Panie Burmistrzu, mam tutaj pytanie, bo taka jest informacja nieprecyzyjna. W uzasadnieniu 
tejże uchwały, ostatni akapit brzmi następująco „występujący brak spójności pomiędzy stanem rzeczywistym i stanem uwidocznionym w Studium stanowi podstawę do wyłączenia danego terenu z granic opracowania planu. Pozostawienie spornego terenu w granicach opracowania planu skutkować może konsekwencjami prawnymi i finansowymi”. I teraz dopowiem, dlaczego …, komu i dlaczego?  

Burmistrz Kazimierz Putyra – chodzi o ewentualne rozstrzenia odszkodowawcze obecnemu właścicielowi tej działki 
właśnie. Nie tej której z której wyłączamy i plan będzie tylko tej działki na której ten budynek stoi. Bo jakoby myśleć o tym, że wizualnie to była część placu Jana Pawła II to, to nie jest …, ta działka nie była częścią placu Jana Pawła II, jako niezabudowana ( … ) nie miała widocznych granic ale ona jest, przynależy do, adresowo do tak zwanej, nie tak zwanej ale ulicy Bożka prawda. I to nie jest część placu Jana Pawła II ale wizualnie tak i tu się może to dlatego mylić. Natomiast konsekwencje prawne i finansowe to są związane z tym, że wcześniej właściciel tej działki uzyskał wnioskowane warunki zabudowy i prawomocne pozwolenie na budowę. Rozpoczął i kontynuuje budowę na tym terenie. Gdybyśmy teraz zmienili przeznaczenie tego terenu, zgodnie z obowiązującym Studium, to byłyby te konsekwencje o których tutaj mowa właśnie prawda. A gdybyśmy …, a włączyć i ustanowić tego planu zgodnie ze Studium nie możemy, no bo wtedy zmieniamy jego przeznaczenie, zmieniamy jego no prawdziwe w tej chwili, czy rzeczywiste przeznaczenie prawda, które jest zapisane w warunkach zabudowy. I ta uchwała jako ciąg pewnych naszych decyzji, jako samorządu i w konsekwencji potem uchwalenie planu miejscowego dotyczącego tego terenu placu Jana Pawła II uchroni właśnie nas przed takimi sytuacjami. Dziękuję. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Michał Szelwach, proszę. 

Radny Michał Szelwach – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, ja nie mówiłem, że …, to Pan 
powiedział, że moja sugestia zmierza w kierunku, żeby tam coś wybudować. Ale tenże pan nabywając, jak tu padła kwota ponad dwieście tysięcy złotych, to ja nie sądzę, że tak dla niego dwieście tysięcy, to tak wziął i wyrzucił jak złotówkę. Pochylamy się nad każdą, nad każdym pieniądzem ale jeżeli tenże pan zwrócił się o warunki i złożył wniosek o zmianę przeznaczenia tego planu, to na pewno ma jakieś zamiary i oby tak nie było jak w piosence Golców, że powstanie tam San Francisco. Tylko, że nie my będziemy z tego korzystać. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – pan Aleksander Mitek, proszę.

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, to nie będzie pytania. Krótkie stwierdzenie 
albo właściwie materiał krótki do przemyślenia, refleksja. Poprzedni właściciel tego terenu, czyli Spółdzielnia Mieszkaniowa miała w poprzednich latach dobry zwyczaj. Proponowała gminie Jelcz – Laskowice zamianę pewnych terenów, które miała możliwość czy planowała wykorzystać w swoim celu, spółdzielców jak i również były to tereny …, tak, realizując statutowe zobowiązania. Ten zwyczaj można domniemywać mógł mieć również zastosowanie w przypadku placu Jana Pawła II. Jeśli w tej chwili oskarża się Burmistrza dlaczego nie wydał pieniędzy publicznych, to pytanie nawet do części państwa radnych, a chyba co najmniej siedmiu jest w zasobach spółdzielni i mają wpływ na decyzje spółdzielni mieszkaniowej. W radzie nadzorczej jeden z naszych radnych też jest. Czy nie można było wpłynąć, jako współwłaściciele tego terenu na decyzję prezesa, żeby zaproponował gminie na wymianę terenu. W końcu też z tego terenu publicznego, ogólnie dostępnego wszyscy korzystamy. Zarówno mieszkańcy osiedla a nie odpowiedzialny za ewentualne jakieś sprawy jest Burmistrz. Także do przemyślenia materiał. Dziękuję. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja myślałem, że Pan Burmistrz będzie chciał zabrać głos w sprawie 

projektu uchwały a tutaj mamy jakieś takie wystąpienie wyprzedzające mocno. Pani Beata się zgłaszała i później Pan Ireneusz Stachnio.  

Radna Beata Bejda – ja myślę, że Pan Przewodniczący Babski chyba w podobnej sprawie albo w tej samej, w której ja. Bo 
Pan Burmistrz ma troszkę przestarzałe informacje. Owszem przedstawicielka, bo już nie przedstawiciel i chciałam powiedzieć, że sytuacja o której Pan powiedział ona miała miejsce jeszcze dużo wcześniej. Bo spółdzielnia mieszkaniowa proponowała zamianę Panu Burmistrzowi, doszło do podpisania listu takiego intencyjnego i te tereny, które były przyrzeczone w jakiś tam sposób nie zostały zamienione. Także nie oceniam w tej chwili tego co się stało ostatnio, bo należało by to ocenić w perspektywie tego co było wcześniej. Ja mogę tylko powiedzieć, że dzięki tej decyzji albo może nie dzięki, tylko niestety to …, a może skończę, bo po prostu za moim blokiem Panie Burmistrzu powstało następne cudowne osiedle gdzie miałam taką myśl, że może tam będzie taki teren jaki był. Przewidywany teren przy ulicy Bożka gdzie można było wypełnić stoi do tej pory pusty. Dziękuję.    

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra a potem pan …,

Burmistrz Kazimierz Putyra – a więc konkluzja chyba jest taka, że bardzo dobrze, że taka decyzja była, że się nie 
zamieniliśmy, bo mamy cudowne osiedle i mieszkańcy mają miejsca wypoczynku, i mieszkania. Ja cieszę się, że nie zrobiłem tego wtedy dlatego, że propozycja była taka, że właściwie bezwartościowe tereny do sprzątania, klomby i alejki były proponowane przez Pana Prezesa na zamianę za teren inwestycyjny warty wtedy, chyba około dwóch milionów złotych. Także to by dopiero była sensacja. Jeszcze chyba większa jak plac Jana Pawła II. Ale dzisiaj się z tego cieszę, że dzięki przezorności również i czujności pracowników Urzędu udało się uniknąć tak fatalnej transakcji. A dzisiaj jestem pewny, że nie wydanie tych dwustu tysięcy złotych też jest przejawem dbania o finanse publiczne i przezorności pewnej w wykonaniu właśnie moim czy jako Burmistrza, czy jako całego Urzędu. Dziękuję państwu.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani Beata Bejda, proszę. 

Radna Beata Bejda – ja już teraz konkretnie tutaj do projektu uchwały i do tej mapki, którą mamy. Więc tak, ten teren, 

którego ma dotyczyć wyłączenie, to jak byśmy popatrzyli, to te pawilony handlowo – mieszkaniowe, które stoją wzdłuż ulicy Bożka, to ten teren wykracza jakby poza tą linię tych pawilonów, w kierunku działki zakupionej przez jednego z naszych biznesmenów. I teraz Panie Burmistrzu hipotetyczna sytuacja, tutaj mamy zagrodzony dostęp …, znaczy jest ta działka w kierunku tej …, ta linia, przepraszam, w kierunku działki tego pana biznesmena i pan biznesmen, tak jak Pani radna Polakowska na przykład pisze tabliczki „wstęp wzbroniony”. I my mamy po prostu odcięty dostęp z dwóch stron właściwie do na przykład miejsca  tego gdzie jest pomnik Jana Pawła II. Dziękuję. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – rozumiem, Pan Burmistrz się nie odnosi do tej wypowiedzi. Pan Ireneusz 

Stachnio, potem Pan Tadeusz Babski. 
Radny Ireneusz Stachnio – Panie Burmistrzu, mam pytanie, czy ten obszar …, ponieważ mapka nie jest ( … ) nie jest 

kolorowy, nie wiem jak jest w Studium, jak jest użytkowany ten obszar gdzie jest to zakreskowanie, czyli jakby ten obszar nad którym będziemy głosować, czy może Pan powiedzieć jaki procent tego …, może nie procent, czy ten obszar obejmuje w Studium teren zielony? …, czy tam jest tylko …, 
Burmistrz Kazimierz Putyra – mówi Pan o tej wyłączonej działce? 

Radny Ireneusz Stachnio – o tej wyłączonej, tej zakreskowanej. Czy w tym miejscu był teren zielony w Studium?

Burmistrz Kazimierz Putyra – obejmuje również. Tak. W Studium tam jest chyba teren zielony, tak panie Kierowniku?

Radny Ireneusz Stachnio – czy to …, aż do ulicy, do końca? Tutaj właśnie nie ma kolorowych map, no nie mamy tych …,

Burmistrz Kazimierz Putyra –  tam jest Studium Panie radny, i moim zdaniem tak. Moim zdaniem obejmuje teren zielony. 

Radny Ireneusz Stachnio – czyli na ten …, inwestycja stoi na …, w Studium …,   

Burmistrz Kazimierz Putyra – wielokrotnie tutaj mówiliśmy przy tamtych planach, że plan miejscowy musi być zgodny ze 
Studium ale warunki zabudowy mogą odbiegać całkowicie od ustaleń Studium. Bo sam Pan radny wspominał, że Studium to nie jest prawo. No i przed tym właśnie chronimy przestrzeń publiczną. Dlatego uchwalamy plany miejscowe.  
Radny Ireneusz Stachnio – rozumiem. Dziękuję bardzo. Czyli w niektórych nie jest prawo a w niektórych nie można 

zmieniać Studium, tak jak w przypadku na przykład Pana Dziakowicza. Dziękuję. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – ale o czym Pan mówi? …, o czym Pan mówi Panie radny? …, Pan myli pojęcia zupełnie, 

dziwię się aż.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dobrze, dziękuje bardzo. Pan Tadeusz Babski.

V- ce Przewodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Babski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado ja zostałem wezwany do 
tablicy przez Pana Burmistrza Aleksandra Mitka i stwierdzam, że jest bardzo niedoinformowany. Oczywiście byłem członkiem rady nadzorczej w tamtym czasie jak Pan Burmistrz Kazimierz Putyra podpisał umowę z Prezesem Spółdzielni Jerzym Worwą na temat zamiany poszczególnych działek. Były nawet określone, które działki i za ile. I z tego, z tej umowy wycofała się gmina, nie Spółdzielnia Mieszkaniowa. Mało tego z tego co pamiętam sprawa trafiła do sądu, ponieważ Spółdzielnia poniosła z tego tytułu już koszty i niestety spół …, Urząd Miasta przegrał i ponosił pełne koszty za sprawę sądową. Dziękuję.   

Burmistrz Kazimierz Putyra – a skąd takie informacje Panie radny? Bo ja sobie nie przypominam czegoś takiego.

V- ce Przewodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Babski – od Pana Prezesa.

Burmistrz Kazimierz Putyra – a, no to trudno. Ja tutaj za te informacje nie odpowiadam. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Pan Krzysztof Woźniak, proszę.

Radny Krzysztof Woźniak – dziękuję Panie Przewodniczący. Szanowni państwo, ja tak na koniec w związku z tym, że 
teren ten nad którym będziemy podejmować tą uchwałę leży na terenie Osiedla Metalowców, w którym Zarządzenie jestem wspólnie z Panią Przewodniczącą Lech i chciałbym tutaj się odnieść do słów, które Pan Burmistrz wcześniej powiedział, a mianowicie, że poprzez rezygnację z prawa pierwokupu zabezpieczył interes publiczny w inny sposób niż poprzez wykup tej działki. Szanowni państwo, jako przedstawiciel mieszkańców Osiedla Metalowców wielokrotnie Zarząd i ten, który jest obecnie, i ten, który był wcześniej, w którym miałem przyjemność uczestniczyć, wnioskował do Urzędu o zagospodarowanie tego terenu. Wielokrotnie żeśmy otrzymywali odpowiedź, że ten teren nie jest własnością gminy, że gmina nie może go w odpowiedni sposób, w jaki by chciała użytkować, że nie ma takich możliwości. Nadarzyła się możliwość prawna, około stu pięćdziesięciu tysięcy złotych, z tego co słyszałem mniej więcej została wyceniona ta nieruchomość w centrum miasta. Możliwość naprawdę zagospodarowania tego terenu w taki sposób, w jaki mieszkańcy oczekują. Pragnę przypomnieć, że na tym Osiedlu mieszka kilka tysięcy ludzi ale ten teren jest ważny nie tylko dla mieszkańców Osiedla Metalowców, dla całej społeczności miasta jest ważny, ponieważ wiele uroczystości się też tam odbywa i niestety dzisiejszym …, można było to mienić, można było ten teren upiększyć. Patrzę się na to z punktu widzenia członka Zarządu Osiedla, z tego względu, że my jako zarząd mamy mało terenu gminnego w który możemy inwestować swoje pieniądze jakie mamy, jako zarząd. Czyli te 5.000zł. Z reguły wygląda to tak, że są drobne imprezy lub  obecnie infrastruktura, właśnie parkowa, ławeczki i zieleń parkowa. I chcieliśmy, wielokrotnie chcieliśmy z Panią Przewodniczącą właśnie tam prowadzić swoje pewne rozwiązania, pewne wizje mieszkańców, które od wielu lat nie mogą być realizowane. I w gazecie kilkakrotnie pojawiała się informacja, że właśnie Spółdzielnia Mieszkaniowa chce sprzedać ten teren. Byłem wręcz przekonany, że Pan Burmistrz naprawdę widzi za nieduże pieniądze, staniemy do przetargu, gmina to kupi, problem zostanie na lata, dziesiątki lat rozwiązany i wreszcie centrum miasta będzie wyglądało tak jak powinno wyglądać. Niestety dziś znowu patrzymy sobie w oczy i mówimy, no stało się, no ale Pan Burmistrz mówi, że interes publiczny, interes mieszkańców został właściwie zabezpieczony. Także, no jeżeli tak ma wyglądać zabezpieczenie interesu mieszkańców, to ja dziękuję bardzo.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze w sprawie tego 

projektu uchwały chciałby zabrać głos? …, nie ma chętnych. Przystępujemy zatem do głosowania. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za ……………………………….. 15

przeciw ………………………..   –

wstrzymało się ………………    2

- uchwała została podjęta -  

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem  oraz radny Ireneusz Stachnio, który chwilowo był nieobecny na sali obrad )

UCHWAŁA Nr XXXVII . 275 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie zmiany uchwały nr XXVII.204.2012 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

                    z dn. 26 października 2012r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia MPZP dla terenu

                   położonego w obrębie Laskowice gm. Jelcz – Laskowice „MPZP Plac Jana Pawła II”.
Szanowni państwo, przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt trzynasty – podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2013 rok.

Od. pkt 13 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ponieważ mam informację, że Pani Skarbnik przygotowała autopoprawki 

do tego projektu uchwały, więc proszę o przedstawienie tej autopoprawki.   

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak – w § 1 uchwały zwiększyć dodatkowo dochody budżetowe w dziale 756, 
to są dochody od osób prawnych, fizycznych i innych jednostek nieposiadających osobowości prawnej, w rozdziale 75615 wpływy z podatku rolnego, podatku leśnego, podatku od czynności cywilnoprawnych, podatków i opłat lokalnych,  paragrafie 0910 odsetki od nieterminowych wpłat z tytułu podatków i opłat o kwotę 70.000 zł. I w § 3 zwiększyć dodatkowo wydatki budżetowe w dziale 801 oświata i wychowanie, rozdziale 80101 szkoły podstawowe, paragrafie 6050 wydatki inwestycyjne jednostek budżetowych o kwotę 70.000 zł  z przeznaczeniem na modernizację budynku Szkoły Podstawowej w Wójcicach. Budżet po zmianach: dochody ogółem 61.611.300,48 zł, dochody bieżące 56.469.632,48zł, dochody majątkowe             5.141.668,00 zł. Wydatki ogółem 73.766.292,48 zł, wydatki bieżące 54.163.187,48 zł, wydatki majątkowe             19.603.105,00 zł. Przychody 16.000.000,00 zł i rozchody 3.845.008,00 zł. Proszę państwa, na poprzedniej sesji uchwaliliśmy 50.000zł na to zadanie a ponieważ kosztorys opiewa na kwotę 120.000zł i żeby rozpocząć procedurę przetargową musimy w budżecie zapewnić tę kwotę. Stąd ta zmiana. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Otwieram dyskusję nad tym projektem uchwały. 

Oczywiście dyskusja dotyczy również autopoprawki zgłoszonej przez Panią Skarbnik. Bardzo proszę. …, Pan Bogdan Szczęśniak, proszę.  

Radny Bogdan Szczęśniak – mam pytanie do Pana Burmistrza. Bo mamy tutaj w dziale …, w § 3 może precyzyjnie, strona 
trzecia, w dziale 926 kultura fizyczna, paragraf 6060 wydatki na zakupy inwestycyjne jednostek budżetowych o kwotę 40.000zł, - zakup sprzętu sportowego. Co w ramach tej kwoty zostanie zakupione? Dziękuję.  
Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – te środki są przeznaczone na zakup sprzętu pływającego. Konkretnie rowerów 

wodnych z przeznaczeniem do wykorzystania w naszym ośrodku nad stawem.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Krzysztof Woźniak, proszę.

Radny Krzysztof Woźniak – dziękuję Panie Przewodniczący. Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, moje pytanie też dotyczy 
tego punktu o który Pan Szczęśniak, radny, przed chwilą wspomniał. A mianowicie mamy już połowę sezonu a my dopiero …, w sumie połowa sezonu minęła a my dopiero robimy zakupy na sezon letni. Sprzęt już powinien być gotowy w czerwcu a my dopiero przymierzamy się do zakupów. Także troszkę wydaje mi się, że ten zakup jest co najmniej o miesiąc spóźniony. To jest pierwsza taka moja dygresja odnośnie tego zakupu, który jest dopiero planowany. Ale mam pytanie odnośnie wydatków inwestycyjnych dotyczących rozbiórki budynku szkolnego przy ulicy Świętochowskiego i kwoty 100.000zł przeznczonej na ten cel. Ponieważ z tego co pamiętam budynek, który był, należał do gminy i był rozbierany, chodzi mi o budynek przy ulicy …, zarządzany przez ZGM – TBS spółkę, który był rozebrany chyba …, bodajże w tym roku jeszcze ta rozbiórka była prowadzona, ten barak, ostatni barak, który był rozbierany, na którego miejscu ma powstać piękny TBS, chyba nr 9, był rozebrany za kwotę 30.000zł. Natomiast rozumiem, tylko chcę się upewnić, że te 100.000zł jest przeznczone i w trybie przetargowym rozstrzygnie się za jaką kwotę to zadanie zostanie wykonane.    

Burmistrz Kazimierz Putyra – dobrze Pan rozumie. 

Radny Krzysztof Woźniak – dziękuję.
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja rozumiem, że już odpowiedź była. Dobrze Pan rozumie. 

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – na część pytania, bo wcześniej nie było pytania, dlaczego tak późno …,
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – wcześniej była refleksja na temat spóźnionego zakupu rowerów wodnych. 

Z- ca Burmistrza Aleksander Mitek – ja tylko stwierdzę, że to nie ja dokonuję zakupów ani Burmistrz nie dokonuje 

zakupów. Środki przeznaczyliśmy na wniosek zarządcy stawu, czyli Kierownika Pływalni Miejskiej. Pojawił się taki wniosek więc go realizujemy i nie mamy wpływu czy wcześniej, czy później. Z własnych środków jak planował nie był w stanie dokonać tych zakupów stąd prośba nasza do rady o uwzględnienie tych środków. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych, jeszcze w ramach tego 

punktu chciałby zabrać głos?  …, jeżeli nie ma chętnych, przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za ……………………………….. 16

przeciw ………………………..   –

wstrzymało się ………………    2

- uchwała została podjęta -  

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem )

UCHWAŁA Nr XXXVII . 276 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2013 rok.

Przechodzimy zatem do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt czternasty – podjęcie uchwały w sprawie przyznania dotacji Parafii Rzymskokatolickiej p.w. Św. Mikołaja Biskupa w Miłoszycach na dofinansowanie remontu zabytkowego kościoła. 

Od. pkt 14 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – otwieram dyskusję na temat tego projektu uchwały. Bardzo proszę. …, nie 

ma chętnych …, Pani Bożena Polakowska, proszę. 
Radna  Maria  Bożena  Polakowska  –  Panie  Przewodniczący,  tylko  chciałam  przekazać,  że  Komisja  Rozwoju 

Gospodarczego i Finansów pozytywnie zaopiniowała złożony wniosek o przyznanie dotacji. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję za tą informację. Ponieważ nie ma chętnych do zabierania głosu, 

przystępujemy do głosowania na temat tego projektu uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki, 

za -  18 ( jednogłośnie )

- uchwała została podjęta -  

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem  oraz radny Ireneusz Stachnio, który chwilowo był nieobecny na sali obrad )

UCHWAŁA Nr XXXVII . 277 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie przyznania dotacji Parafii Rzymskokatolickiej p.w. Św. Mikołaja Biskupa w Miłoszycach

                  na dofinansowanie remontu zabytkowego kościoła.

Przechodzimy zatem do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt piętnasty – podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXX.223.2012 z dnia 28 grudnia 2012r. w sprawie określenia terminu, częstotliwości i trybu uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi zmienionej uchwałą Nr XXXVI.263.2013 z dnia 21 czerwca 2013r.

Od. pkt 15 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – otwieram dyskusję na temat tego projektu uchwały. Bardzo proszę, kto z 
państwa chciałby zabrać w tej sprawie głos? …, nie ma chętnych. Przystępujemy zatem do głosowania nad tym projektem uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu, proszę o podniesienie ręki, 
za -  18 ( jednogłośnie )

- uchwała została podjęta -  

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem  oraz radny Ireneusz Stachnio, który chwilowo był nieobecny na sali obrad )

UCHWAŁA Nr XXXVII . 278 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie zmiany uchwały Nr XXX.223.2012 z dnia 28 grudnia 2012r. w sprawie określenia terminu, częstotliwości i trybu uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi zmienionej uchwałą Nr XXXVI.263.2013 z dnia 21 czerwca 2013r. .

Przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt szesnasty – podjęcie uchwały w sprawie wprowadzenia zwolnień w opłatach za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Od. pkt 16 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – otwieram dyskusję na temat tego projektu uchwały. Bardzo proszę, kto z 
państwa radnych chciałby zabrać głos? …, nie ma chętnych. Przystępujemy zatem do głosowania.  Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki,    
za -  18 ( jednogłośnie )

- uchwała została podjęta -  

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem  oraz radny Ireneusz Stachnio, który chwilowo był nieobecny na sali obrad )

UCHWAŁA Nr XXXVII . 279 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie wprowadzenia zwolnień w opłatach za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Przechodzimy do kolejnego punkt obrad sesji dzisiejszej. Punkt siedemnasty – podjęcie uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr VIII.53.2011 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 25 marca 2011r. w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso, zmienionej Uchwałami Rady Miejskiej Jelcza - Laskowic Nr X.66.2011 z dnia 30 maja 2011r., XXXIV.247.2013 z dnia 26 kwietnia 2013r. oraz XXXVI.266.2013 z 21 czerwca 2013r.

Od. pkt 17 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – otwieram dyskusje na temat tego projektu uchwały. Pan radny Bogdan 

Szczęśniak, proszę. 

Radny Bogdan Szczęśniak – proszę państwa, w polskim ( … ) , jak mnie uczono, to lat trochę minęło, być może coś się 

zmieniło. Jeżeli się pisze, to …, przedstawia osobę, to najpierw podaje się imię, potem nazwisko. W pierwszej fazie tego zwrotu jest dobrze, wykreśla się Pan Jarosław Łątka a wpisuje się Pan Ołoszczyński Józef. Chyba, że Ołoszczyński to jest imię, a Józef to nazwisko.   

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – czy twórca uchwały chciałby się odnieść do tych uwag? …, nie ma woli 

odniesienia się. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze w ramach tego projektu uchwały, chciałby zabrać głos? …, nie ma chętnych. Przystępujemy zatem do glosowania tego projektu uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu, proszę o podniesienie ręki,

za ……………………………….. 16

przeciw ………………………..   –

wstrzymało się ………………    2

- uchwała została podjęta -  

(w głosowaniu nie brali udziału: radna Barbara Kowalenko i radny Grzegorz Górski, którzy opuścili obrady przed ich zakończeniem )

UCHWAŁA Nr XXXVII . 280 . 2013

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lipca 2013 roku

w sprawie zmiany Uchwały Nr VIII.53.2011 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach 

                   z dnia 25 marca 2011r. w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego 

                   w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso, zmienionej Uchwałami 

                   Rady Miejskiej Jelcza - Laskowic Nr X.66.2011 z dnia 30 maja 2011r., XXXIV.247.2013

                   z dnia 26 kwietnia 2013r. oraz XXXVI.266.2013 z 21 czerwca 2013r.

Ja tylko tak w ramach własnego spostrzeżenia chciałbym powiedzieć i przekazać twórcy tego projektu, że zdecydowanie łatwiej byłoby uchylić całą poprzednią uchwałę i wprowadzić nową. A tu się …, przywołujemy trzy kolejne projekty, które zmieniały. Myślę, ze to tak trochę komplikuje obraz a przede wszystkim zmusza do dłuższego czytania.  …, no właśnie.  Przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt osiemnasty – informacja dotycząca przygotowania obiektów oświatowych do roku szkolnego 2013 / 2014.

Od. pkt 18 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – państwo radni otrzymali taka informację w formie pisemnej i otwieram w 

tym momencie dyskusję na temat tej informacji. Czy ktoś z państwa radnych, chciałby w związku z tym zabrać głos? …, Pan Marek Starczewski, proszę bardzo.  

Radny Marek Starczewski – w kwestii tej informacji …,

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja proszę o zachowanie spokoju na Sali.

Radny Marek Starczewski – w kwestii tej informacji. Na posiedzeniu komisji oświaty, która odbyła się w poniedziałek …, 

myślę, że jest to ten materiał, który posłuży nam do oceny tego wszystkiego co zostało tu zapisane plus ewentualnie jeszcze to co uzupełnił Pan Burmistrz, o kwestie remontu budynku szkolnego w Wójcicach, do spojrzenia na to podczas komisji wyjazdowej o której myślę, że w komunikatach państwa poinformuję.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze z państwa radnych …, nie 

ma chętnych. W związku z tym przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Jest to punkt dziewiętnasty – wolne wnioski.

Od. pkt 19 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – czy w ramach tego punktu, ktoś z państwa radnych chciałby zab …, Pani 

Bożena Polakowska, proszę. 

Radna Maria Bożena Polakowska – proszę państwa, korzystając z okresu wakacyjnego, korzystamy z urlopów. Zachęcam 

państwa do wybrania się ze swoimi najbliższymi do Oleśnicy celem skorzystania z terenów rekreacyjnych i porównania do terenów, które są w Jelczu – Laskowicach. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – bardzo dziękujemy za zaproszenie. Czy jeszcze ktoś z państwa radnych 

w ramach …, Pan Jacek Mikołajczyk, proszę.

Radny Jacek Mikołajczyk – na dzień 14 września planowana jest kolejna wycieczka rowerowa. W związku z tym, że w 

sierpniu nie będzie sesji dlatego zapraszam. Korzystam z okazji i zapraszam państwa już dzisiaj. Będziemy jechać do Przeczowa. Dziękuję. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy jeszcze ktoś z państwa radnych, w ramach tego 

punktu chciałby zabrać głos? …, nie ma chętnych. Przechodzimy zatem do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Jest to punkt dwudziesty – komunikaty organów gminy.

Od. pkt 20 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – bardzo proszę. Pan Marek Starczewski, Przewodniczący Komisji Kultury, 

Oświaty, Sportu i Zdrowia, proszę. 

Radny Marek Starczewski – ja z prośbą do członków Komisji, żeby zapisali sobie, aczkolwiek mówiliśmy o tym, ale gwoli 

przypomnienia chciałem poinformować, że w dniu 05 sierpnia o godzinie 1400 odbędzie się Komisja wyjazdowa …, Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia. Komisja będzie poświęcona tematowi: stan i funkcjonowanie świetlic oraz obiektów rekreacyjno – sportowych w środowisku wiejskim. W związku z tym, że pozostawiono mi możliwość wyboru jak gdyby obiektów, które chcemy zobaczyć, chciałem tylko poinformować Komisję, że gościć będziemy na sześciu obiektach. Dziuplina, Grędzina, Chwałowice, Miłocice, Minkowice Oławskie i w Wójcicach zakończymy Komisję. Taki jest plan. Oraz druga Komisja, proszę zapisać. W dniu 29 sierpnia. I ona dotyczyć będzie trzech obszarów, ta Komisja. Pierwszy to jest przegląd obiektów oświatowych położonych na terenie miasta i gminy pod kątem ich przygotowania do roku szkolnego 2013/2014. To jest, to o czym między innymi zawierała ta informacja, która była nam przedłożona. Ponieważ będzie to również wspólna Komisja razem z Komisją Samorządu i Prawa w tym dniu, wyjazdowa oczywiście. Drugim tematem będzie realizacja wniosków wypracowanych na posiedzeniu Komisji Samorządu i Prawa z dnia 23 kwietnia – bezpieczna infrastruktura drogowa wokół obiektów oświatowych, stan bezpieczeństwa dzieci i młodzieży. I punkt trzeci, który będzie realizowany, mianowicie stan przygotowań pomieszczeń w poszczególnych obiektach oświatowych pod kątem przyjęcia do szkół dzieci w wieku pięciu i sześciu lat. Chcę również poinformować, po zakończeniu tej Komisji, a zaczynamy ją wcześnie, bo rozpoczniemy ją o godzinie 1000, tutaj zbiórka pod Urzędem, że o godzinie 1600 , to dotyczy tylko członków Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia będziemy kontynuować Komisję na terenie Zespołu Opieki Zdrowotnej razem z Komisją …, chyba, że już się coś zmieniło. 

Radna Maria Bożena Polakowska – zmieniło się. Ze względów organizacyjnych posiedzenie Komisji Rozwoju 

Gospodarczego i Finansów odbędzie się dwudziestego trzeciego o godzinie szesnastej. Także przepraszam bardzo. Ale po konsultacji z radnymi stwierdziliśmy, ze ten termin jest bardziej dogodny. Dwudziesty trzeci my mamy. Dziękuję.  

Radny Marek Starczewski – dziękuję bardzo. Myślę, że no nie wiem, to już będzie decyzja członków Komisji, czy ten termin 
dwudziesty trzeci będzie państwu też odpowiadał. Na godzinę szesnastą żeby się spotkać w ZOZ- ie. Ponieważ, no nie będzie szansy się spotkać, przepraszam Panie Przewodniczący, że pytam, bo wcześniej z Panią Przewodniczącą Polakowską ustaliliśmy inny termin, więc dlatego tak to zaplanowaliśmy, że kończymy Komisję, chwile odpoczniemy i o godzinie szesnastej spotkamy się w ZOZ- ie, ale jeżeli jest zmiana, to czy możemy liczyć, że …,   

Radna Maria Bożena Polakowska – oczywiście. Jeśli państwo macie wole i chęć uczestniczenia z nami w tym posiedzeniu, 

to zapraszam dwudziestego trzeciego o godzinie szesnastej.   
Radny Marek Starczewski – czyli dwudziesty trzeci …, spotykamy się w ZOZ- ie, tak? 

Radna Maria Bożena Polakowska – tak. W ZOZ- ie.

Radny Marek Starczewski – dziękuję bardzo.  …, dwudziestego trzeciego o godzinie szesnastej. 
Radna Maria Bożena Polakowska – to jest piątek.

Radny Marek Starczewski – dwudziestego dziewiątego realizujemy Komisję od godziny dziesiątej i to jest wyjazdowa 
Komisja po obiektach szkolnych. A dwudziestego trzeciego o godzinie szesnastej w ZOZ- ie. Czyli w sumie będą trzy Komisje. Jeszcze raz, żeby już poukładać. 05 sierpnia o godzinie 1400 stąd wyjazdowa Komisja do sześciu miejscowości, związana z funkcjonowaniem świetlic oraz obiektów sportowych. 23 sierpnia o godzinie 1600 w ZOZ- ie w Jelczu – Laskowicach, czyli w Rejonowej Przychodni Specjalistycznej i 29 sierpnia o godzinie dziesiątej, tu spod powiedzmy siedziby, spod Urzędu wyjeżdżamy, Komisja wyjazdowa, obiekty szkolne.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Michał Szelwach, proszę.

Radny Michał Szelwach – ja z kolei zapraszam członków Komisji Rewizyjnej na 30 sierpnia, na godzinę 1600. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan Ireneusz Stachnio, proszę.

Radny Ireneusz Stachnio – przed chwilą Przewodniczący komisji oświaty przedstawił program oraz datę wspólnego 
posiedzenia dwóch Komisji, oświaty i Samorządu i Prawa. Chciałbym tylko jeszcze powiedzieć o jednej Komisji. Komisja w dniu 27 sierpnia, która została zaplanowana na godzinę 1600 tutaj w Urzędzie Miasta i Gminy nie odbędzie się, ponieważ już po Komisji otrzymaliśmy informację, że warunki techniczne nie pozwolą na takie spotkanie dlatego z Panem Przewodniczącym, dzięki uprzejmości Pana Przewodniczącego ustaliliśmy, że to posiedzenie odbędzie się w remizie OSP Wójcice, w Wójcicach. Także o godzinie 1600. Ci z państwa, którzy nie będą mogli samodzielnie dojechać to proszę o kontakt albo w Biurze Rady, albo do mnie o informację, na przykład w następnym tygodniu , żeby zorganizować transport. Albo prywatny, albo jeżeli będzie nas więcej to wtedy do Urzędu Gminy wystąpimy o samochód. Dwudziestego siódmego, godzina szesnasta, Wójcice. Obiekt, sala w remizie OSP Wójcice. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani Beata Bejda, proszę.

Radna Beata Bejda – ja już o tym informowałam na ostatniej sesji ale minął miesiąc więc jeszcze raz powtórzę. Dwie 
komisję, Komisja Rolnictwa i Ochrony Środowiska oraz Komisja Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych mają swoje posiedzenia w następujących dniach i godzinach. 01 sierpnia o godzinie 1600 będziemy realizować temat „funkcjonowanie ośrodka nad stawem”. I spotykamy się proszę państwa o godzinie 1600 właśnie nad stawem, tu od strony ulicy Oławskiej. Tam gdzie kiedyś taką Komisję, dwa lata temu odbywaliśmy. To w tym samym miejscu się spotykamy. I proszę państwa drugie posiedzenie Komisji, 28 sierpnia o godzinie 1500. Spotykamy się przed Urzędem Miasta i Gminy i tematem jest „funkcjonowanie świetlic wiejskich, część pierwsza”. Ja ustalę z Panem Burmistrzem Stajszczykiem, jak wróci, żebyśmy nie powtarzali tego co będzie realizowała Komisja Pana radnego Marka Starczewskiego albo będzie ten …, no to właśnie mówię. A potem odwrotnie. Także te dwa terminy. 01 sierpnia godzina 1600 nad stawem. 28 sierpnia godzina 1500 przed Urzędem Miasta i Gminy. Dziękuję.   
Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Ja ze swojej strony, jeżeli państwo pozwolą, również 

zapraszam państwa na najbliższą sesję Rady Miejskiej, która odbędzie się w miesiącu wrześniu. Tradycyjnie już w ostatni piątek miesiąca września. Jeżeli przypadkiem następowałaby zmiana terminu, to państwo będą w stosownym czasie powiadomieni. Ze swojej strony również chciałbym dzisiaj państwu złożyć życzenia przyjemnych i słonecznych wakacji, bo rozpoczynamy taka przerwę wakacyjną jako Rada Miejska, no i do spotkania już po tym wypoczynku. Myślę, że umysły na …, poziom percepcji się zwiększy, bo jednak na ten wypoczynek sądzę zasłużyliśmy już tym razem. Więc to tylko tyle z mojej strony i czy ktoś jeszcze z państwa w ramach tego punktu …, Pan Marek Starczewski, proszę.  
Radny Marek Starczewski – ja tylko chciałem poinformować, bo o tym Pan Burmistrz w swojej informacji nie wspomniał, ale 
23 lipca wjechały maszyny i rozpoczęła się bardzo istotna dla naszych chłopaków ochotników, inwestycja „rozbudowa remizy w Biskupicach Oławskich”. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – to ważna informacja i myślę, że to jest jak gdyby przykład kolejny na to, 

że mamy pewne doświadczenie w budowie remiz, bo nie tak dawno kończyliśmy remizę w Wójcicach. Oczywiście jakoś tak odnoszę wrażenie, że ta ostatnia inwestycja, która jest zaplanowana, czyli budowa remizy OSP w Jelczu – Laskowicach, jak gdyby najwięcej kłopotu nam wszystkim sprawia. A myślę, że nie ma takiej potrzeby, bo doświadczenia są, terminy są określone, procedury biegną. Ja tylko prosiłbym o zachowanie spokoju w tej sprawie i na pewno temat będzie zrealizowany. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – jeszcze mam też jedną informację na która niechcący zwrócił mi uwagę Pan Marek 
Starczewski. Informuję państwa, że rozpoczęła się budowa hali sportowej. Ale na pewno państwo o tym wiecie, bo czytacie skrupulatnie prasę miejscową i tam na trzeciej stronie, ale od końca, podano, że to jest największa inwestycja w naszym powiecie. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – ja rozumiem, że w miesiącu wrześniu Pan Burmistrz nam będzie już mógł 

przedstawić jak gdyby informację na temat przebiegu realizacji tej, sztandarowej na dziś w gminie Jelcz – Laskowice, inwestycji. Czy ktoś z państwa jeszcze chciałby zabrać głos?  …, szanowni państwo pozwolicie zatem, skoro nie ma chętnych do zabierania głosu, w ramach tego punktu – komunikaty organów, przechodzimy do kolejnego punktu. Punkt dwudziesty pieszy – zakończenie obrad XXXVII Sesji Rady Miejskiej.

Od. pkt 21 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch – państwu serdecznie dziękuję za udział w obradach. Życzę państwu 

miłego dnia jeszcze, ponieważ dzień się nie skończył. I Sesję XXXVII uważam za zakończoną.  
Po wyczerpaniu porządku, o godzinie 1850 Przewodniczący Rady Miejskiej zamknął obrady XXXVII  Sesji Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach. 
Protokołowała : 
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